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► OD STYCZNIA MOŻESZ MIEĆ PROBLEMY Z DOSTĘPEM DO LEKARZA RODZINNEGO

Pacjent z gilotyna
nad głową
a  - P rzez  d w a  m ie s ią c e  p a c je n c i będą  żyli z  g ilo tyn ą  n a d  głow ą. B o  m y  m u s im y  im  n ap isać , 

Że m a ją  ra ka  - tak o pakiecie onkologicznym mówi w wywiadzie dla „Gazety Jarocińskiej” 
lek. med. Mirosław Praczyk, kierujący przychodnią „Jar-Medic”. Jego zdaniem wprowadzane 
zmiany utrudnią życie lekarzom i chorym.

PRACOWNIKA
BIUROWEGO

W ym a ga n e  do św iadczen ie  prowadzenia kadr, zn a jo m o ść 
program u subiekt G T  oraz M icro so ft Office

List m o tyw a c yjn y  oraz C V  proszę przestać na adres: 
ja ro cin p ra ca 2 0 1 5 @ g m a ii.co m

DZISIAJ Z GAZETĄ 2015

KALENDARZ

NAPARŁ 
Z BRONIA 
W REKU 
NA SKLEP 
MONOPOLOWY

Jaraczewo

Jak wpadniesz 
do rowu, znajdą cią 
na wiosną

► s. 10

CZY BĘDZIEMY CZEKAĆ 
2 TYGODNIE NA WIZYTĘ 
U LEKARZA RODZINNEGO?

CZY BĘDZIESZ 
MUSIAŁ PŁACIĆ 
ZA WIZYTĘ?

TRUDNIEJ BĘDZIE SIĘ 
DOSTAĆ DO OKULISTY 
I DERMATOLOGA!

► s. 8 -9

Darmowe parkowanie na rynku w Jarocinie
► s. 3

Nowe Miasto
G M IN A  N A M IE R Z A  

D ŁU ŻN IK Ó W  

I ZAJM UJE KO NTA

Żerków

Niedoszły
burmistrz czuje sią 
dyskryminowany

► s. 6

mailto:jarocinpraca2015@gmaii.com
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Życzenia zdrowia przydadzą się nam na 

te święta i nadchodzący rok w  dwójnasób. Do 
grudniowo- styczniowych zawirowań z kontrak­
tam i lekarzy rodzinnych już się przyzwyczaili­
śmy, ale tym razem czeka nas znacznie większe 
zamieszanie w  przychodniach. A wszystko 
pod pozorem zm niejszenia kolejek. Pakiet 
onkologiczny - podobno dobrze przygotowany 
przez ministra zdrowia - już w  pierwszym star­
ciu z broniącymi swych interesów lekarzami 
- zm ienił zupełnie kształt. I teraz to już zupeł­
nie nie wiadomo, jak będzie z tą  diagnostyką. 
Jeśli planuje się tak radykalne zmiany na kilka 
dni przed wprowadzeniem reformy, to można

ALEKSANDRA PILARCZYK
redaktor naczelny „Gazety Jarocińskiej”

być niemal pewnym, że to wszystko nie będzie 
działać, jak należy.

M inisterstwo wpadło też na pomysł, żeby do 
okulisty i dermatologa potrzebne było skierowa­
nie. Nie wiem, czy nadużywaliśmy w izyt u tych 
specjalistów, czy też bez lekarza rodzinnego nie 
da się ustalić, że ktoś gorzej w idzi albo że swędzi 
go skóra. Pacjenci ustawiający się po skierowania 
z pewnością wydłużą kolejki. O ile? W  skrajnych 
przypadkach zdążymy przechodzić grypę, zanim 
nam ją  zdiagnozują.

Życzę więc nam wszystkim zdrowia. I jeszcze 
raz zdrowia.

S
 czyli najczęściej 

czytane artykuły 

na portalu  

jarocinska.pl 
w  ostatnim  

tygodniu

1. Jarocin iacy w  gangu  
narkotykow ym

Ja tu jestem kierownikiem. Wpuściłem 
samochody na lynek i co mi zrobicie? 2. Zw oln ien ia w  urzędzie 

m iejskim

„Już oficjalnie: 86 ,23%  głosujących w  refe­
rendum opowiedziało się przeciw wprowadzeniu 
aut na jarociński rynek, a 67 ,91%  chce, aby 
rewitalizacja starówki odbywała się z wykorzy­
staniem marki festiwalu rockowego w  Jaroci­
nie. Frekwencja wyniosła w skali całej gminy 
21 ,14% , co oznacza, że w yn ik referendum 
nie musi być wiążący dla władz gminy wobec 
nieuzyskania ustawowego pułapu 30% . Trud­
no je d n a k  w yobraz ić  sobie sytuację , w  które j 
jednoznaczn ie  w yrażona w o la  m ieszkańców  
n ie  zostanie uw zg lędn iona  przez organ w yko ­
nawczy gminy, czyli burm istrza.” - pisał w  maju

BEATA
FRĄCKOWIAK-PIOTROWICZ
dziennikarz, inicjatorka akcji „Ratujmy Rynek”

na swojej stronie internetowej Robert Kaźmierczak, 
który był głównym inicjatorem przeprowadzenia 
referendum za czasów panowania burmistrza Sta­
nisława Martuzalskiego. Włodarz miasta uwzględnił 
wolę ludu - ruchu nie wprowadził. Tymczasem szef 
Roberta Kaźmierczaka, lider ugrupowania, które 
wnioskowało o referendum, z dnia na dzień kazał 
zlikwidować znaki i wpuścić samochody. Pokazał, 
gdzie ma wolę ludu i zachował się jak kierownik 
szatni z film u Miś, który zdecydowanym tonem 
powiedział klientowi chcącemu odebrać płaszcz: 
„Ja tu jestem kierownikiem tej szatni. Nie mamy 
pańskiego płaszcza i co pan nam zrobi?”

3. Paw licki w p uścił 
sam ochody na rynek

KAŻDEGO DNIA NOWE INFORMACJE ja ro c iń s k a ^
■ Zawsze tam. gdzie Ty

Z P R Z Y M R U Ż E N IE M  O KA...
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FAJNA PRZYNĘTA NA KLIENTA
„Można wejść z psem i z lodem, grymasić, marudzić, nawet 

wyolbrzymiać” - taki napis zachęcający do wejścia znajduje 
się na sklepie wędkarskim w  Nowym Mieście. Punkt nazywa 
się „Moje hobby, sport, rekreacja” . - M am y tu  rów nież trochę  
artyku łów  zoologicznych i  końskich  - mówi właścicielka, Maria 
Piasecka. Skąd pomysł na nietypową zachętę na drzwiach? 
- W yszukałam  kiedyś podobny, w  in te rnecie , z ja je m , fajny, 
trochę go zm ie n iła m  - wyznaje. W Nowym Mieście są pasjo­
naci wędkarstwa. - Tu n iem a l w każdej rodzin ie  je s t wędkarz, 
przyjeżdża ją  też z oko lic  - dodaje właścicielka. - Ja sam a też 
wędkowałam , teraz n ie  m am  na to czasu. (akf)

PRZEWODNICZĄCY 
PRZESTRZEGA 
PRZED ROBIENIEM 
KANTÓW

W  czasie dyskusji nad przyszło­
rocznym budżetem kotlińscy radni 
omawiali zakup pojazdu do jednostki 
OSP Racendów. Hieronim Adamski 
zastanawiał się, czy nie lepiej nabyć 
dwa mniejsze wozy niż jeden duży.
- C za sa m i je s t  tak , że w y jeżdża  
duży sam ochód i  je s t  n iepotrzebny, 
a w  ra to w n ic tw ie  d ro g o w ym  w y­

s ta rczy łb y  m a ły  p o ja z d  - rozpoczął 
przewodniczący kom isji budżetu.
- To są m o je  p rz e m y ś le n ia  i  n ie  
oznacza, że tak  m u s i być. W ydając  
każdą z ło tów kę, trzeba ją  og lądnąć  
z je d n e j i  d ru g ie j s tron y  - dowodził 
radny Adamski.
- / je szcze  k a n t - dorzucił wójt.
- P roponowałbym  kan tów  n ie  rob ić  - 
stwierdził radny, a sala zareagowała 
śmiechem.

RADNY
ZAPOMNIAŁ,
DO KTÓREJ 
KLASY CHODZI 
SYN

O tym , że rodzice dzieci 
z obwodu szkoły w Magnu- 
szewicach wybierają inne pla­
cówki dyskutowano na komisji 
budżetu. - N ie  m a dwóch klas. 
N ie  m a  k la s y  IV  i  c h y b a ...  
- tłum aczyła Irena Antczak, 
skarbnik gm iny Kotlin.

- VI i  II - popraw ił Robert 
Szyszka radny z Wyszek, które 
są w obwodzie szkoły w  Ma- 
gnuszewicach.

- //  je s t, bo m ó j ch o d z i do  
II  - wycofał się Szyszka.

Radni zaczęli się śm iać 
i nadal nie w iedzieli, których 
klas nie ma. „Gazeta” ustaliła, 
że ze względu na brak uczniów 
nie ma klas I, III i VI, a do 
szkoły uczęszcza 53 dzieci.

4. Pół osiedla pod prąd. 
„Policja ma zarobek". 
[WIDEO]

5. Zderzenie dw óch aut 
osobow ych

NAJPIERW ZGANIŁ, 
PÓŹNIEJ POPROSIŁ

Na przedświątecznej sesji rady przewod­
niczący W aldemar Tomaszewski poprosił 
prasę o przekazanie życzeń dla wszystkich 
m ieszkańców gminy.

N a jp ierw  zganił „Gazetę” , że pisząc 
o problemach z podłączeniem gazu do blo­
ków w  W olicy Nowej, napisała, że to wina 
spółdzielni (tak tw ierdzi bowiem przynaj­
mniej część mieszkańców). Przewodniczący, 
zasiadający w  radzie nadzorczej spółdzielni

tłum aczył, że w inę ponosi projektant. Po 
wyjaśnieniach poprosił prasę o przekaza­
nie życzeń dla wszystkich m ieszkańców 
gminy. - N a z b liża ją ce  s ię  św ię ta  - życze­
n ia  p rzeżyw an ia  tego Bożego N arodzen ia  
w zdrow iu, spokoju, rod z in n e j a tm osferze. 
Aby ten Chrystus, k tó ry  przy jdz ie, p rzyn iós ł 
ze sobą radość, pokó j, m iło ś ć  i  n a d z ie ję  - 
powiedział szef rady.

(akf) 1
A

SEKRETARZ 
DOŁOŻYŁ DO 
PACZKI, CO SAM 
LUBI NAJBARDZIEJ

Powiatowi urzędnicy po raz kolejny 
złożyli się na „Szlachetną Paczkę". Przy­
nieśli wszystko co najlepsze. Dołożył się 
również sekretarz Ireneusz Lamprecht 
- i też dał od siebie, co sam lubi naj­
bardziej. A wszystko to z dobrego serca, 
co też w idać na zdjęciu... (ann)

http://www.jarodnska.pl
jarocinska.pl
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► BURMISTRZ JAROCINA OTWORZYŁ RYNEK 
DLA SAM OCHODÓW  OSOBOWYCH

Pawlicki:
To działanie  
doraźne

Jeszcze w  piątek  zainteresow anie darm ow ym  parkingiem  było n iew ielk ie

----------------------------------------------------------------------------------------  O G Ł O S Z E N I A  ----------------------------------------------------------------------------------------

Sam ochody osobowe m ogą w jeż­
dżać i parkować na ja roc ińsk im  rynku. 
Taką decyzję p o d ją ł w  ub ieg łym  ty ­
godniu A dam  Pawlicki. - To działanie 
doraźne - tłum aczy burm istrz. Nawet 
jego najbliżsi współpracownicy nie kryją 
zaskoczenia. M ożliw ość przejazdu ma 
być zniesiona przed sylwestrem.

Tablice informujące o zakazie w jaz­
du z u l. Śródmiejskiej odw rócono ju ż  

w  czwartek. W  piątek zm otoryzow ani, 
m iędzy innym i dzięki porta low i ja ro - 
cinska.pl, dow iedzieli się o m ożliwości 
w jechania na rynek i zaparkowania. 
Z  g łównego p lacu w  mieście m ożna 
wyjechać ul. Wyszyńskiego. - D o syl­

westra będą obowiązywały te zmiany. 
Jarocin je s t zapchany, n ie m a miejsc 
do parkowania, po co ma to puste stać, 

przez te dwa tygodnie, a ludzie się kłębią 
i  nie mają gdzie zaparkować - tłum aczył 
gazecie burm istrz.

Po u jaw n ien iu  posun ięc ia  A d a ­
m a Pawlickiego w  Jarocinie zawrzało. 
Zwłaszcza że w  tym  roku przez miasto, 

przy okazji p róby rew italizacji, przeto­
czyła się po raz kolejny dyskusja, czy 
ruch na rynku m a być, czy nie. D ys­
kusja zakończona referendum, które, 
choć ze względu na frekwencję, nie było 
wiążące d la  w ładz m iasta, to  jednak 
pokazało  dob itn ie , że zdecydow ana 
w iększość jes t p rzeciw na sam ocho­
dom  na starówce. B u rm is trz  w  roku  
w yborczym  nie m ia ł innego wyjścia, 
ja k  „uszanow ać”  decyzję suwerena. 
C o  ciekawe - in ic ja torem  referendum 
by l k lub  radnych i środowisko Z iem i 
Ja roc ińsk ie j. W  po m ys ł na jm ocn ie j 

angażow ał się Robert Kaźm ierczak, 
przy okazji największy przeciw nik po ­
lity k i poprzedn iego  bu rm is trza . C o  
dzisiaj sądzi o decyzji swojego szefa? 
- N ada l jestem przeciwnikiem ruchu na 
rynku  - pod trzym u je  w iceburm is trz . 
O pinie mieszkańców są skrajne. „Jeden 

z najgłupszych pomysłów świątecznych. 
Radni nie protestują? Dzieci z rodzinami 

przyjadą na święta, spacery po  rynku, a  tu 
ja k iś  fro g  leci i  co?" - pisze na naszym

KOMENTARZ
Decyzja burm istrza Jarocina, choć na pozór kontrowersyjna, może 
spowodować, że poznamy wreszcie odpowiedź na podnoszone od 
niemal dwóch dekad pytanie - czy przejazdem przez rynek można 
ożywić starówkę i uratować handel. Tak, wbrew logice, ekspertom 
i nowoczesnym standardom tw ierdzili w łaściciele działających tam 
sklepów. Pytanie, czy zmotoryzowani najadą na centrum, czy rozjadą 
ich argumenty raz na zawsze. Nie od święta.

B A R T E K  N A W R O C K I

porta lu  jedna z intemautek. Zdecydo­
wana większość osób w ypow iada się 
w  tym  tonie. Są jednak wyjątki. „D o ­
brze, że burm istrz otworzył rynek. Przy­
najm niej trzyma się rozwoju. Wykonuje 
to, co powinien - rozwija. Oby tak dalej, 
bez wykonywania fanaberii niektórych 
łudz i”  - pisze użytkow nik podpisujący 
się jako  „cen trum ” .

Decyzja Adam a Pawlickiego może 
być zaskoczeniem, bo w  niedawnej kam­
panii wyborczej, a także podczas refe­
rendum, m ów ił o konieczności budow y 
dodatkow ego pa rk ingu  bu forow ego  
w  centrum . - Docelowo trzeba znaleźć 
inne rozwiązania, nowy parkingw  pobliżu 
rynku, ale ta inwestycja, ten pomysł, żeby 
został zrealizowany, będzie trwało to pew­
nie k ilka  łat. Myślę, że uda się pod koniec 
kadencji - tłum aczy Pawlicki. - W  tych 
takich newralgicznych momentach dużego 
tłoku myślę, że powinniśmy wykorzystywać 
to, co Jarocin ma, ten p lac na rynku, aby 
ja k  najbardziej ułatw ić życie i możliwość 
funkcjonowania mieszJtańcom.

Otwarcie rynku m usia ło  ucieszyć 
działa jących tam  w łaścicie li sklepów, 
k tó rzy  od  dawna dom agali się m oż li­
wości przejazdu. Większość z nich nie 
ukrywała, że jest to  recepta na ożywienie 
wyludnionej w  godzinach popo łudn io ­
wych starówki.

C o  c iekaw e zn ies ien ie  zakazu  
w jazdu nie spow odow ało  law inow e­
go zainteresowania zmotoryzowanych. 
W  pierwszych dniach naliczyliśm y od 
kilkunastu do kilkudziesięciu parku ją­
cych aut. - W  zasadzie to panuje wolna 
amerykanka, bo na iynku n iem a żadnych 
znaków. Nawet nie wiadomo, ja k  i  gdzie 
stawać - zauważa jeden z kierowców. 
D op ie ro  z perspektywy czasu będzie 
w iadom o, czy decyzja w ładz spowo­
duje, że spadną w p ływ y do  kasy m ia­
sta z ty tu łu  o p ła t w  strefie p ła tnego 
posto ju . Rynek bow iem  nie jes t n ią  
objęty.

Rynek dla ruchu ma być zamknięty 
przed sylwestrem.

(nba)

M ie s z k a ń c o m  G m in y  J a ro c in  
z  o k a z j i  n a d c h o d z ą c y c h  Ś w ią t  B o ż e g o  N a r o d z e n ia

ż y c z y m y  d u ż o  z d r o w ia ,  ra d o ś c i 

i r o d z in n e j a tm o s fe ry  p r z y  ś w ią te c z n y m  s to le .

N ie c h  N o w y  R ok 2 0 1 5  s p e łn i w s z y s tk ie  m a rz e n ia ,  

p la n y  i o c z e k iw a n ia .

P r z e w o d n ic z ą c y  R a d y  M ie js k ie j  w  J a r o c in ie  B u rm is t r z  J a r o c in a

R a jm u n d  B a n a s z y ń s k i A d a m  P a w lic k i

http://www.jarocinska.pl
cinska.pl
cinska.pl
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WIEŚCI
K R Y M IN A LN E

3  Jechał 
pod w p ływ em

0,7  p ro m ila  a lk o h o lu  m ia ł 
w  o rg a n iz m ie  Z b ig n ie w  N . 
z gm . K o t lin .  P o lic ja n c i za ­
trz y m a li kierow cę renau lt 17 
g ru d n ia  na ul. Rym arkiew icza 
w  K o tlin ie .

3  Po pijaku w szed ł 
pod fia ta

D o  zdarzen ia  dosz ło  na d ro ­
dze W ojciechow o - Jaraczewo 
w  środę w ieczorem .
W  kierunku W ojciechowa szedł 
le w ą  s tro n ą  je z d n i m ężczy­
zn a  z row ere m . W  tę sam ą 
s tro n ę  je c h a ł f ia t  se icen to . 
- M ie szkan ie c  W ojciechowa  
przeszedł nagle na p raw ą  stro­
nę. K ie ru jąca  fia te m  seicento, 
mieszkanka gm iny Jaraczewo, 
uderzyła  w  ko ło  row eru. Jed­
noślad siłą  uderzenia o d b ił się 
i  uderzył pieszego. Mężczyzna 
przew rócił się na jezdn ię  - o p i­
suje s ierż. sztab. A g n ieszka  
Zaw orska , rzeczn ik  p rasow y 
K P P  w  Jarocin ie . M ężczyznę 
p rzew iez iono  do  szpita la . N ie  
odn iós ł poważnych obrażeń. - 
Była wyczuwalna od niego woń 
alkoholu - op isu je  po lic jan tka .

3  Telefony 
kom órkow e  

zam iast 

pod choinkę 

tra f iły  

do lom bardu

2 8 -la te k  b y ł z a tru d n io n y  na 
stanow isku  pom ocn ika  w  f i r ­
m ie  k u r ie rs k ie j.  C h c ia ł z a ­
ro b ić  d o d a tk o w e  p ie n ią d ze  
na p rzedśw ią teczne  zakupy. 
Podczas d o s ta rcza n ia  p rze ­
syłek wykorzysta ł nieobecność 
k ierow cy, z k tó ry m  w spó ln ie  
ro z w o z ili p rzesy łk i i z części 
ładunkow ej zab ra ł dw ie  m ałe 
paczki, w  k tó rych  zna jdow a ły  
się te lefony kom órkowe o  łącz­
nej w a rto śc i 2 .500 z ł. - N ie ­
uczciwy p o m o cn ik  obaw ia jąc  
się, że kierowca może zauwa­
żyć b rak przesyłek, postanow ił 
na tychm ias t u p łyn n ić  gorący  
towar. Podając koledze fikcy jną  
wymówkę, uda ł się do jednego  
z ja rocińskich lombardów, gdzie 
sprzedał skradzione telefony za 
kwotę 1.750 zł. Po dokonanej 
transakcji ponow nie w róc ił do 
pracy - re lacjonuje sierż. sztab. 
A gn ieszka  Z aw orska , rzecz­
n ik  p ra s o w y  K o m e n d y  P o ­
w ia tow e j P o lic ji w  Jarocin ie . 
W łaśc ic ie l f irm y  o  k radz ieży 
p o in fo rm o w a ł po lic ję . F un k ­
c jona riusze  u s ta lili sprawcę 
kradzieży, k tó ry m  okaza ł się 
28 -le tn i m ieszkaniec M ilic za . 
P rzyzn a ł się d o  p o p e łn ie n ia  
p rz e s tę p s tw a . Z a  k ra d z ie ż  
g ro z i m u d o  5 la t w ięz ien ia . 
B y l ju ż  n o to w a n y  w cześn ie j 
za podobne  czyny.

(era)

Napadt na sklep 
monopolowy

C h w ile  g rozy  p rzeżyła  p ra ­
cow n ica  sklepu m ono p o lo w e g o  
p rzy  u l. W roc ław sk ie j w  J a ro c i­
nie. M ężczyzna trzym a jąc w  ręku 
p rze d m io t p rzypom ina jący  b ro ń  
zażądał w ydan ia  go tów ki.

D o  zdarzenia doszło  w  środę 
w ieczorem . B y ła  godz ina  23.30, 
k ie d y  z a m a s k o w a n y  s p ra w ca  
w ta rg n ą ł do  sklepu. - Mężczyzna, 
trzym ając  w d ło n i p rzedm io t p rzy­
pom inający broń palną, zażądał od  
sprzedawczyni w ydania p ieniędzy

codziennie nowe informacje ja ro c in s k a fn i
*  Zawsze tam. gdzie Ty

> DWA WYPADKI JEDNEGO DNIA NA KRAJOWEJ „ 1 1 "  W  KOTLINIE

Były policjant ranny w wypadku

3
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D w ie  osoby p rze w iez ion o  do 
szpita la po zderzeniu trzech aut na 
krajowej „1 1 ”  w  K otlin ie .

D o  zdarzenia doszło w  piątek 
rano. W  tym  dn iu  pogoda nie była 
sprzymierzeńcem kierowców. Padał 
deszcz, a jezdnie były śliskie i mokre. 
W edług p o lic ji kraksa wydarzyła się 
na środku drogi. - Od strony Pleszewa 

jecha ł wlkswagen golf, a w przeciwnym 
kierunku peugeot 308 i doszło do zde­

rzenia obu pojazdów. G o lf uderzył jesz­
cze w wlkswagena L T  - opisuje sierż. 
sztab. Agnieszka Zaworska, rzecznik 
prasowy Komendy Powiatowej Policji 
w  Jarocinie.

S iła  uderzen ia  by ła  ogrom na. 
O d go lfa  odpadły kola, które prze­
toczy ły  się przez rów  i za trzym ały 
na o p lu  astrze, w ys ta w io n ym  na 
sprzedaż przed posesję. D o  szpitala 
przew ieziono kierowcę 59-letniego

kierowcę go lfa , m ieszkańca S iera­
dza o raz prow adzącego peugeota 
z Witaszyc. Mężczyzna z wojewódz­
twa łódzkiego opuści! szpita l jeszcze 
tego samego dnia.

Jadący peugeotem, to  były p o li­
c jant ja rocińskie j komendy, członek 
zarządu Rolniczej Spó łdzie ln i Pro­
dukcyjnej w  K o tlin ie .

W  p ią tko w y  w ie czó r na „1 1 ”  
w  K o tlin ie  doszło do kolejnego w y­

Zderzenie dwóch opli
Jedna osoba u c ie rp ia ła  w  w ypadku , 

k tó ry  w ydarzy ł się w  środę rano  na drodze 
z G o lin y  do  Zakrzew a.

Jak u s ta liła  p o lic ja , k ie ru jąca  op lem  
corsa jecha ła  w  k ie runku  G o lin y  o d  Z a ­
krzewa. W  p rzeciw ną stronę po rusza ł się 
opel vectra. - Podczas m ija n ia  się tych sa­
m ochodów  z n iewyjaśnionych dotychczas 
przyczyn doszło do ich zderzenia - in fo rm u je  
sierż. sztab. Agnieszka Zaworska, rzecznik

prasowy Kom endy Powiatowej Policji w  Ja­
rocinie. Po kraksie sam ochody za trzym ały 
się w  p rzyd rożnych  row ach. T rzy osoby 
przew ieziono do  szpita la: 45-le tn ią  kobietę 
k ieru jącą corsą, 23-le tn iego pasażera auta 
o raz 26-la tkę ja d ą cą  vectrą.

Lekarze zdecydow ali o  hosp ita liza c ji 
45-la tk i z g m iny  Jarocin. K ob ie ty  kierujące 
p o jazdam i by ły  trzeźwe.

(era)

- op isu je  sierż. sztab. Agnieszka 
Zaw orska , rzeczn ik prasow y K o ­
m endy Pow iatow ej P o lic ji w  Ja ro ­
cin ie. Przestraszona ekspedientka 
w yda la  napas tn ikow i 1.200 zł.

S zybko  z g ło s iła  spraw ę na 
po lic ję . W  m ieście za ro iło  się od 
p a tro li po licy jnych . D o  poszuk i­
w ań  sp raw cy  sk ie row an o  także 
psy tro p ią c e . P o m im o  sze roko  
zakro jone j akcji nie u d a ło  się za ­
trzym ać przestępcy.

D o  podobnego zdarzenia d o ­

sz ło  w  m arcu w  W yszkach (gm . 
K o tlin ). W tedy 30-letni mężczyzna 
wszedł do loka lu  gastronom iczne­
go. N a p a s tn ik  z a m ó w ił na jp ie rw  
posiłek, po  czym  wszedł za kob ie­
tą  do  kuchn i, grożąc je j, zażądał 
pieniędzy. Z ab ra ł 240 zł. Sprawca 
by ł po 30 m inutach  w  rękach p o li­
c ji. W  sie rpn iu  zosta ł skazany za 
swój czyn p rzez Sąd O kręgow y 
w  K a liszu .

(era)

Chciał sic targnąć na życie. 
Uratowali go policjanci

Stal na wiadukcie kolejowym. Jeden koniec 
sznura przewiązał w okó ł szyi, a drug i p rzym o­
cow ał do barierki.

W  sobotę po  pó łnocy -1 3  grudn ia  - p o li­
cjanci o trzym ali inform ację o  stojącym na w ia ­
dukcie ko le jowym  mężczyźnie. Ze zgłoszenia 
wynikało, że desperat m ia ł przewiązany w okół 
szyi sznur. N a  w ia d u k t na u l. Pow stańców  
W ielkopolskich uda li się błyskawicznie sierż. 
M aciej W awrzyniak i sierż. M arc in  Kozłowski. 
- Zauważyli, że stojący przy barierce w iaduktu  
mężczyzna ma na szyi sznur, a jego drug i koniec 
je s t przywiązany do barierki. Policjanci podjęli 
z desperatem rozmowę, w  trakcie której 32-letni 
mężczyzna przyznał, że chce popełnić samobój­
stwo, bo nie widzi sensu życia - relacjonuje sierż. 
sztab. Agnieszka Zaworska, rzecznik prasowy 
K om endy Pow ia tow y P o lic ji w  Jarocinie.

Po lic janci negocjow ali z 32-la tkiem , aby 
zd ją ł pętlę z szyi. - Gdy mężczyzna rzucił sznur 
na ziemię, po lic janci natychmiast podbiegli do 
niego i  odciągnęli od barierki - m ów i rzeczniczka.

Ja rocin ian in  tra fi! pod  opiekę lekarzy po ­
go tow ia  ratunkowego. (era)

padku. - IT  ty ł aud i wyjeżdżającego 
z posesji uderzył renault trafie. D o szpi­
ta la przetransportowano trzy osoby: 
kierowcę i  pasażerkę audi oraz kierowcę 
renault - po inform ow ała porta l sierż. 
sztab. Agnieszka Zaworska, rzecz­
n ik  prasowy KP P w  Jarocinie. A by 
uw o ln ić  jedną z osób poszkodowa­
nych, strażacy m usieli użyć sprzętu 
hydraulicznego.

(era)

R enault na słupie, 
toyo ta  na  ogrodzeniu

M an d a te m  zakończyła  się ko liz ja  na skrzyżow an iu  ul. 
W ęglow ej z ul. S zub iank i w  Ja roc in ie . - K ie ru jący renau lt 
master nie ustąpił pierwszeństwa przejazdu kierującemu toyotą 
avensis i doszło do bocznego zderzenia obu pojazdów - re la­
c jonu je  sierż. sztab. Agnieszka Zaw orska, rzeczn ik prasow y 
K o m e n dy  P ow ia tow e j P o lic ji w  Jarocin ie .

R enault m aster za trzym a ł się na s lup ie  energetycznym , 
a toyo ta  w jechała w  ogrodzen ie  posesji. K ie row cy by li trzeź­
w i. 22-la tek z g m iny  Żerków  ja d ą cy  renau lt zosta ł ukarany 
m andatem . (era)

http://www.jarocinska.pl
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G m ina nam ierza dłużników 
i zajm uje konta
3 L a w in a  z a ję ć  k o n t  ty c h  m ie sz k a ń c ó w , k tó rz y  n ie  p ła c ą  z a  śm ie c i, ru s z y ła  w  d ru g im  p ó łro c z u . D o  
s ą d ó w  t r a f ia ją  k o le jn e  pozw y.

- Sporo ju ż  ściągnęliśmy. Ściągamy poprzez 

zajęcia komornicze - przyznąje w ó jt gm iny, A le k ­
sander Podemski. W  połow ie grudn ia  zadłużenie 
m ieszkańców w ynos iło  36.420 zł. -M a m y  grupę  
ok. 80  osób (deklaracje z ło ży ło  2,5 tys. rod z in  - 
przyp. red.), k tó ra  m im o wysyłanych upomnień, 
p ró b  rozw iązan ia  p rob lem u, p ropozycji spłaty  
zaległości na raty, n ie reguluje op ła t - doda je  
w ó jt. G m in a  wszczęła d z ia łan ia  egzekucyjne. 
W  ich  w yn iku  u d a ło  się ściągnąć kw otę  ponad 
12 tys. z l (na  koniec w rześnia  - 7 tys. z ł) . - N ie  
było innego wyjścia. N ie  znam g m iny  k tó ra  m ia ­
łaby tan ie j n iż my, niższe opłaty za śm ieci - 5  z ł za 

segregowane, 10 z ł - za niesegregowane, a więc 
ceny nie są wysokie. Naszym obowiązkiem je s t te 
opłaty egzekwować - podkreśla  w ło d a rz  gm iny  
N ow e M ia s to . N a jw ięce j d łu żn ikó w  je s t w  Te­
resie i A leksandrow ie. Tam je s t na jtrudn ie jsza  
sytuacja, za ległości sięgają po  k ilkaset zło tych. 
- To wynika raczej z trudne j sytuacji. Niektórzy, 

ja k  przypom nim y im  w  kategoryczny sposób, to 
spłacają - m ów i w ó jt.

G m in a  w ys taw iła  142 ty tu ły  egzekucyjne, 
za jm uje  konta. - Są osoby które się uchylały od  
płacenia za śmieci. Perfidnie. Ponieważ w ó jt je s t 
organem egzekucyjnym, bardzo się może z tego 
„cieszyć", bo wszystkie niewdzięczne obow iązki 
spadają na niego. - m ów i skarbn iczka gm iny.

E lżb ieta M n ich . - Dziewczyny były na szkoleniach 
i  można było powysyłać zajęcia kom ornicze za 
śm ieci do ZUS-u, do zakładów pracy, do banków. 
Poszła law ina tego. 1 praktycznie teraz zaczynają 
te pieniądze spływać. Jak księguję i patrzę, kto  
nie p łac ił, sądziłam , że może faktyczn ie  - b ida  
ja k  cho inka , nagle się okazuje, że p rzychodzi 
zajęcie 300 z ł bez niczego. Z  tego widać, że są 
dochody, o k tó rych  my n ie  wiemy. Wiele osób 
strasznie narzeka. Jeżeli je d n a k  zakład pracy lub

Z U S  zajm uje taką kwotę jednorazowo, a wolno  
ty lko ileś procent, bo ludzie muszą za coś żyć, to 
znaczy, że dochody są.

W  2014 roku  u rząd  sk ierow ał b a rdzo  dużo  
pozw ów  do  sądu, za ok. 180 tys. zł. - Niektórzy, 
ja k  się dowiadują, że poszedł pozew do sądu, nagle 
przychodzą i  p łacą - dodaje skarbniczka. - Wiele 
razy, ja k  się patrzy, to  się kom uś współczuje, że 
ta k i biedny. A  można się dać oszukać...

A N N A  K O P R A S -F IJ O Ł E K

► CO Z WODĄ I ŚCIEKAMI?
Rosną również zadłużenia mieszkań­

ców dotyczące płatności za wodę i ście­
ki. - S ta ram y s ię  śc iągać te za leg łośc i 
-. zapewnia w ó jt. Nazwiska dłużników 
powtarzają się - i przy śmieciach, i przy 
wodzie oraz ściekach. - L u d z ie  p rz y ­
chodzą, czyn im y  ja k ie ś  uzgodn ien ia  co 
do spłaty, a le  n ie  wszyscy s ię  s taw ia ją , 
n ie s te ty  - dodaje Aleksander Podemski. 
- Z reg u ły  c i lu d z ie  m a ją  m nóstw o  in ­
nych  zobow iązań. W ie lu  uważa, że ra ­
ch u n e k  za wodę i  ś c ie k i zawsze m oże  
poczekać. Je s t je szcze  je d e n  drastyczny  
sposób - m ożna od c ią ć  dop ływ  wody, na 
raz ie  n ie  s tosow a liśm y tego narzędzia . 
G m ina m oże to je d n a k  z rob ić . Na razie  
s traszym y tą p rocedurą .

Do sądów tra fiło  już ponad 80  po­
zwów o zapłatę. - J e ż e li k to ś  p ró b u ­
je  coś z rob ić , p rzychodz i, chce  z n a m i 
współpracować, spłacać, n ie  wystawiam y  
pozwów, a le  je ż e li k toś  poza dek la rac ją , 
że sp ła c i, n ic  n ie  rob i, n ie  m am y w y j­
ścia, m us im y  k ie row ać pozw y - tłumaczy 
w łodarz gminy.

► JAKIE BYŁY ZALEGŁOŚCI?
na koniec 2 0 1 2  r. 
na koniec 2 0 1 3  r. 
na koniec 2 0 1 4  r.

2 3 8  tys. zł
3 6 3  tys. zł 

ok. 4 0 0  tys. zł

► ILE KOSZTUJĄ (BRUTTO) 
WODA I ŚCIEKI W GMINIE 
NOWE MIASTO?

2 ,7 0  zł - woda | 2 ,8 4  zł - ścieki

O G Ł O S Z E N I A

Pijany złodziej 

za trzym an y  

na im p rez ie

N ie trzeźw y 28 -la tek  skrad ł 
fia ta  pun to . Jazdę zrabow anym  

sam ochodem  zakończył w  p rzy ­
d rożnym  row ie.

W  nocy z soboty na niedzielę 
(13/14 grudnia) średzcy polic jan­
ci o trzym ali zgłoszenie o  kradzie­
ży sam ochodu w  m ie jscowości 
P rz y m ia rk i (g m in a  K rzykosy) 
- Właścicielpojazdu próbował uda­
rem nić kradzież z posesji, jednak  
złodziej siedzący za kierownicą f ia ­

ta punto  był na tyle zdesperowany, 
że kilkakrotnie próbował sforsować 
bram ę ogrodzenia. Gdy to m u się 
nie pow iodło, odjechał samocho­
dem przez przerwę  w  betonowym  
ogrodzeniu - op isu je  sierż. sztab. 
E d y ta  K w ie tn iew ska , rzeczn ik  

p rasow y K om endy Pow iatow ej 
P o lic ji w  Środzie W ielkopolskie j.

W ła śc ic ie l sam ochodu  za­
a la rm o w a ł p o lic ję  i  ze sw o im  
szefem  ru s z y ł za  z ło d z ie je m . 
Rabuś zakończył jazdę  w  p rzy ­
d ro żn ym  row ie  m e lio racy jnym . 
P o rzuc ił f ia ta  i uciekł. Średzcy 
p o lic ja n c i u s ta lili,  że spraw cą 
k rad z ie ży  je s t m ło d y  m ężczy­

zna, k tó ry  b a w ił się na im prezie 
w  Solcu, dokąd w ró c ił po  n ie ­
udane j k rad z ie ży  au ta . - Tam 
właśnie został zatrzymany i t ra f ił 
do policyjnego aresztu - dodaje  
p o lic ja n tka . 2 8 -le tn i M a re k  F. 
m ia ł 0,3 p ro m ila  a lkoho lu  w  o r ­
gan izm ie. Wcześniej nie byt ka­
rany. Teraz g ro z i m u  d o  5 la t 
w ięzienia.

(era)

Szanowni Mieszkańcy 
"iJowomiejsIdej (yminy].

Gdiechyrzy choince,yrzy śyiewie iźobęcC, 
w  kręgu rocCziny i bliskich, uydyną 

świąteczne chwibe.
Gdiech Gdowy Gśok syedni Wasze 

yragnienia, yrzyniesieyokój, obdaruje 
szczęściem i aobrem.

W  im ie n iu  R adnych  i P ra co w n ikó w  S am o rząd o w ych

P rze w o d n ic zą cy  Rady  W ó jt G m in y
/-/ W a ld em a rT o m aszew sk i /-/ A le k sa n d e r P odem sk i

. \b e c d  nay 'daądm e/ez&  u j r o d u  

d u u ę l a  d d o z e y o . \bzrocdze/ua  

u fid y n ą  u j cce/dcy ro c d zu u ie /'

a tm o sferze^ . „ \deedr d ^ ą  fo y o r d z ie  

i  szeząśb izoe , a - i b a y / A d t o d ^ O / c )  

s ta ż u  o  sizf c za se zn  sftedzuoziycdi 

zria/uzeziu ziacdz/ee .

P rzew odniczący Rady 
Tom asz K os ińsk i

W ó jt G m in y  K o t lin  
M iro s ła w  Paterczvk

http://www.jarocinska.pl
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INFORMACJE
500 zł
wynosi mandat za nielegalne wycięcie choinki z lasu

M IR O S ŁA W  PATERCZYK, w ó jt  K o tlina
(n a  p o s ie d z e n iu  k o m is ji  o ś w ia t y  o  z a k u p ie  s a m o c h o d u  d la  O S P  W o la  K s ią ż ę c a ) 

„To je s t ostatnia jednostka, k tó ra  będzie dysponowała tak im  
charakterem samochodu. ”

► ŻERKÓW

Uratowali 
olchy, które  
zasadzili 
pradziadowie

N a  teren ie  g m in y  Ż e rków  

odtwarzane są row y m elio racyj­
ne. P rzy okaz ji ro b o tn icy  w yc i­
na ją  zakrzaczenia. Zakres tych 
p rac za n iepoko ił m ieszkańców  
Gęczewa. - N a jp ie rw  wyczyścili 
i  pog łęb ili rowy, za co jesteśmy  
wdzięczni. Potem zabra li się do 
usuwania krzaków  i  n ie byłoby 
w  tym  może n ic  dziwnego, ale. 
zaczęli wycinać te duże drzewa, 
k tó re  tam  rosną  - in fo rm u je  
K rz y s z to f P ila rczyk. - T łum a­
czyli, że te drzewa przeszkadzają 
im  w kopaniu. To było kompletnie 
niezrozumiałe, bo przecież pogłę­
b ianie i  czyszczenie rowów ju ż  się 
skończyło, a  o n i teraz mówią, że 
im  drzewa przeszkadzają. Jakoś  
na opak to tłum aczyli - uw aża 
P ilarczyk.

M ieszkańcy p o p ro s ili o in ­
terwencję „G azetę Jarocińską” . 
Z w ró c il i  się też o  p o m o c  do  
b u rm is trza  Żerkow a Jacka Ję- 

draszczyka. E fektem  b y ło  spo­
tkan ie  w szys tk ich  za in te reso ­
w anych stron , k tó re  o d b y ło  sie 
na m iejscu - p rzy  pog łęb ionych  
rowach. -Przyjechali przedstawi­
ciele spółek wodnych. Był pan M a- 
ciudzińsk i z urzędu gm iny i  my
- mieszkańcy. Wszystko zostało 
wyjaśnione - zapewnia K rzyszto f 
P ilarczyk. - Obejrzeliśmy doku­
mentację i  okazało się, że według 
n ie j o n i m ie li wycinać tylko za­
krzaczenia  w  rowie. Z  ko le i na 
jak ieko lw iek roboty na poboczach 
nie  m ają  pozwolenia - tw ie rdz i 
mężczyzna. - Dlatego zaprzestali 
tych p ra c  - dodaje.

S p ó łka  w o d n a  p o s z ła  na 
dalsze ustępstwa i zgodz iła  się 
poczekać z uprzątaniem  ju ż  w y­
ciętych krzaków  na przym rozld .
- M y  się n ie  zgodziliśm y, żeby 
weszli na teren p ó l uprawnych, 
bo i  tak ju ż  tam  zostały zrobione  
szkody. Kiedy przyjdą przym rozki 
i  g ru n t zam arznie, będą m og li 
wjechać i posprzątać to  drewno. 
N a razie prace zostały zatrzyma­
ne. A le  my będziemy w dalszym  
ciągu to wszystko obserwować  
i  p ilnow ać - zastrzega m ężczy­
zna. - N ie  pozwolimy, żeby były 
wycinane olchy, które sadzili nasi 
p ra d z ia d o w ie . To są w iekowe  
drzewa. Były sadzone pryw atn ie  
i  je ś li nawet sam i byśmy chcieli 

je  wyciąć, to  będziemy się m usieli 
sta rać o  zgodę konserwatora za­
bytków - dodaje.

(ann)

codziennie 
nowe informacje

Niedoszły b u rm is trz  
czuje sie dyskrym inow any

Tom asz G ogu lsk i, k tó ry  w  lis to ­
padowych w yborach samorządowych 
k a n d yd o w a ł na b u rm is trz a  Ż e rk o ­

w a i radnego p o w ia tu  ja roc ińsk iego , 
w n ió s ł do  Sądu O kręgow ego w  K a ­
liszu  p ro tes t wyborczy. - Co praw da  
wniosłem go ja k o  jeden mieszkaniec, 
ale reprezentujący ich rzesze - p o d ­
kreśla G ogulsk i. - Właśnie odbyła się 
pierwsza rozprawa. N a tę chwilę protest 
został oddalony, ale przysługują środki 
zaskarżenia, z których zawsze w  życiu 
korzystałem, ja k  się okazywało z dość 
dobrym  skutkiem  - podkreśla  n iedo ­
szły b u rm is trz .

Swój protest oparł - ja k  sam m ów i
- na czterech fila rach . - N ie wnosiłem  
go d la  samej zasady, że odwołuję się, 
bo się odwołuję i  tyle. O parłem  to na 
konkretnych powodach - zapewnia były 
k a n d yd a t na b u rm is trz a  Ż erkow a .

- Pierwszy dotyczył ka rt do głosowania. 
N ie  zostało na nich umieszczone popar­
cie p a r t i i  politycznej, które skutecznie 
uzyskałem i  zarejestrowałem. Uchwałą 
m iejskie j kom is ji wyborczej zostało m i

► JARACZEWO

Prawie trzy  miesiące 
zajęła naprawa 
przystanku

W yrem ontow any przystanek w  Górze

Kilkanaście tygodni czekali 
mieszkańcy G ó ry  na wstawie­
nie nowych elementów w  m iej­
sce wybitych szyb przystanko­
wych.

Temat w yb itych  szyb we 
w iac ie  p rzys ta n ko w e j p rzy  
szkole by ł poruszany jeszcze 
za czasów poprzedniej kaden­
c ji R ady G m iny  Jaraczewo. 
W tedy  o  napraw ien ie  p rzy ­
stanku zab iegała  ówczesna 
ra d n a  z te j m ie jsco w o śc i, 
będąca w iceprzewodniczącą 
rady, Z o fia  W iśniewska.

Po oględzinach urzędnicy 
s tw ie rdz ili, że w a rto  by łoby 
zająć się przy okazji k ilkom a 
za rdzew ia łym i e lem entam i. 
- Pierwotnie ten przystanek m ia ł 
powstawiane tylko szyby. Nato­
m iast z doświadczenia widzimy, 
ż e  to szkło jest mniej odporne na 
działania wandali. Dlatego nie 
zdecydowaliśmy się wstawiać

nowych szklanych elementów, 
a właśnie płyty poliwęglanowe, 
które  w  osta tn im  czasie czę­
sto stosuje się w  przystankach 
autobusowych - m ów i Walde­
m ar Szewczyk, urzędnik, k tó iy  
nadzorow ał naprawę wiaty.

Tylna ściana przystanku, 
w  której w yb ito  szyby, stanowi 
jednocześnie fragm ent og ro ­
dzenia terenu szkoły. W  związ­
ku z tym  niektórzy uczniowie 
korzystali z tej dziury i zamiast 
fu rtką , tam tędy w ydostaw a­
l i  się na chodn ik . - N a czas 
oczekiwania na m ateriał)’ za­
bezpieczyliśmy przystanek de­
skami, żeby n ik t tamtędy nie  
przechodził - dodaje Szewczyk.

N a p ra w a  k o s z to w a ła  
1.800 zł. W  je j ram ach usu­
n ięto stare, popękane szyby, 
w y m ie n io n o  sko rodow ane  
p ro file  i zam ontow ano p ły ty  
poliwęglanowe. (seb)

Tomasz Gogulski nie zgadza się 
z decyzją Sądu Okręgowego  
w  Kaliszu o oddaleniu jeg o  protestu  
wyborczego

ono cofn ię te  bez p o d a n ia  podstaw y  
prawnej. Bo umieszczenie mojego na­
zwiska na liście Prawa i  Sprawiedliwo­
ści n ie je s t tożsame z uzyskaniem p o ­
parc ia  tej pa rtii. D la  przykładu to samo 
dotyczy wspaniałego Stowarzyszenia 
„Z ie m ia  Ja roc ińska ” . Tam na listach  
p o ja w ia li się zarówno członkowie, ja k  
i  osoby spoza ich grona, którzy m ogli 
uzyskać poparcie  tego stowarzyszenia 
i  m ie li p raw o do wyróżnienia. Ja zosta­
łem tego pozbawiony, dlatego czuję się 
dyskrym inowany - tw ie rdz i G ogulsk i. 
D ru g im  pow odem  pro testu  by ła  róż ­
n ica  m iędzy w yg lądem  ka rt użytych  
do głosowania, a ich pierw otnym  w zo­
rem. K a n d yd a t P iS -u  na b u rm is trza  
nie je s t też za dow o lony  z tego, że nie 
w ydano  m u  w szystkich  p ro to k o łó w  
z kom is ji obw odow ych, o które  w n io ­
skował. Jego zdan iem  n iepraw id łow e 
b y ło  rów nież to , iż  w  d n iu  po  w ybo ­
rach  - za p rzyzw o len iem  kom isarza  
w yborczego - cz łonkow ie  M ie jsk ie j 
K o m is ji W yborczej w  Żerkow ie  m ie li 

s ie d m iog o d z in n ą  przerw ę w  pracy,

Fo n ta n n ą  le cia ły fekalia
J - F o n ta n n ą  lec ia ły  fe k a l ia  - o p is u je  m ie s z k a n k a  o s ie d la  
T u m id a j w  J a ro c in ie , k tó re j śc iek i z a la ły  p iw n icę . N a rz e k a  n a  
firm ę , k tó ra  z a jm u je  się  u trz y m a n ie m  sieci k a n a liz a c y jn e j, że  
d łu g o  trw a ła  lo k a lizac ja  aw arii. P rz e d s ię b io rs tw o  W o d o c ią g ó w  
i K a n a liz a c j i  tw ie rd z i, że  w in ę  z a  z a p c h a n y  k a n a ł  p o n o s z ą  
m ie sz k a ń c y , b o  d o  k a n a liz a c j i  w r z u c a ją  b u te lk i i d e sk i.

W  redakc ji „G a ze ty ”  in te rw en iow a ła  
m ieszkanka ja rocińskiego osiedla Tum idaj. 
W  sobotę  13 g ru d n ia  na sk rzyżow an iu  
u lic  P rądzyńsk iego  i  C h ro b re g o  do sz ło  
d o  a w a rii sieci w odoc iągow e j. - K ilk a  do­
m ów zostało zalanych ściekami. Fontanną  
lec ia ły feka lia . Stan naszej kana lizac ji je s t 
fa ta lny . Trzeba przestrzec społeczeństwo  
przed wylewaniem się zawartości studzienek 
kanalizacyjnych do m ieszkań. Wodociągi 
n ie  czyszczą s tudzienek kana lizacy jnych  
- o p o w ia d a  ja ro c ia n ia n k a . T w ie rd z i, że 
tru d n o  b y ło  się d o d zw o n ić  do  f irm y  o b ­
s ługu jące j sieć, a k iedy  ju ż  p rzy jech a ła  
b rygada  in te rw ency jna , to  m ia ła  p rob lem  
ze z lo ka lizo w a n ie m  aw arii. - Z an im  zna­
leźli zapchaną studzienkę, to  m usie li jeszcze 
dodatkowy sprzęt ściągać, a potem  okazało  
się, że sprzęt je s t zepsuty. To wszystko trw a ­
ło. a fe k a lia  leciały, lecia ł)’ i  lecia ły - m ów i 
nasza czyte ln iczka.

P rzedstaw icie l P rzedsięb iorstw a W o ­
dociągów  i K ana lizac ji w  Jarocin ie  uważa, 
że w in ę  za n ie d ro ż n o ś ć  s iec i p o n o s z ą  
m ieszkańcy. - Przyczyną a w a rii na te j sieci 
były zanieczyszczenia powstałe przez wyrzu­
cenie do kana lizac ji: butelek, styropianiu, 
kaw ałków  desek. To spowodowało za to r na  
sieci kanalizacyjnej, k tó ry  doprow adził do 
spiętrzenia ścieków  w  kanale  san ita rnym  
i  doszło do za lan ia  trzech p iw n ic  w  budyn­
kach m ieszkalnych. Było to  spowodowane 
bezm yślnością odb io rców  naszych us ług

w  czasie k tó re j p ro to k o ły  b y ły  n a ­
rażone na ingerencję osób trzecich.

Tom asz G ogu ls ld  nie ukryw a, że 
p o  uzyskan iu  uzasadn ien ia  będzie 
ro z p a try w a ł m o ż liw o ść  o d w o ła n ia  
się. - Wspólnie z osobami, które - co 
praw da nie jaw n ie , ale wspierał)’ ten 
protest, zdecydujemy o tym, bo ustne 
uzasadnienie sądu nas n ie  satysfak­
cjonuje. N ie  je s t poparte  żadną po d ­
stawą praw ną, czego się domagałem  
- m ów i G ogulsk i. - W  państw ie p raw a  
n ie  m ogą fu n kc jo n o w a ć  uzasadnie­
n ia  jak ich ko lw ie k  decyzji na zasadzie 
„n ie, bo n ie ”  - dodaje. Jak in fo rm u je  
b y ły  ka n d yda t, sąd p o w o ły w a ł się 
na stanow isko Państw ow ej K o m is ji 
W yborczej. - Ja  również prowadziłem  
szeroką korespondencję z PKW, któ ra  
z uwagi na swoją nieudolność podała  
się do dymisji. I  tam  też nie uzyskałem  
żadnej podstawy prawnej. Padało stwier­
dzenie, że „ im  się wydaje". Co to je s t z a  

tłumaczenie. To m nie  się też może coś 
wydawać - podsum ow u je  G ogulsk i.

A N N A  K O N IE C Z N A

- t łu m a czy  D a riu sz  Ś m ig ie lsk i, inspek­

to r  ds. eksp loa tac ji sieci kana lizacy jne j. 
W yjaśn ia , że u trzym a n ie m  sieci za jm uje  
się spó łka  E ko -D b a j i  to  ona p rzy jm u je  
zg łoszen ia  o a w a rii. Z g o d n ie  z zaw artą  
um ow ą kanalizacja jes t czyszczona raz na 
rok, a na osied lu  T um ida j by ła  w  styczniu. 
D a riu s z  Ś m ig ie lsk i ubo lew a  nad postę ­

p o w a n ie m  m ieszkańców  i t łu m a czy , że 
takie d z ia łan ia  dop row adza ją  nie ty lko  do 
zapychan ia  kana lizac ji, ale i uszkodzenia 
p rzepom pow n i. - M y to czyścimy, ale dojść 
do tego kto  to  zrob ił n ie możemy. N ie  wiemy, 
czy to było wrzucone 300 m etrów od  miejsca 
aw arii, czy przepłynęło ju ż  k ilo m e tr - w y ja ­
śnia inspektor.

D a riu sz  G ó rnaś  z E ko -D b a j m ów i, 
że spó łka  dysponu je  dw o m a  p o jazdam i 
W U K O  i obydw a b y ły  sprawne. Żgłosze- 

n ia  o  aw arii są przyjm owane całą dobę pod 
num erem  te lefonu. - O d razu podejmujemy 
in terwencję - zapew n ia  G órnaś.

(era)

6 2  7 4 7 - 3 2 - 3 4
- numer telefonu, pod który należy 

zgłaszać awarie kanalizacji

http://www.jarocinska.pl
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A leksande r Podem ski, 
w ó jt  g m in y  N ow e M iasto

„Niestety, księgowość nie może w  święta pracować, bo to by 
było złam aniem  p ra w  nie tylko ludzkich, ale i  boskich. ”
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INFORMACJE
► KOTLIN

Syn sołtysa chce kupić gm inną ziemię
G m in a  K o t l in  sprzeda je  b lisko  

2 ha z iem i orne j i zabudow aną d z ia ł­
kę po  by łe j szkole w  Parzew ie.

P o d z ia ł n ie ru ch o m o śc i b u d z ił 
kon trow e rs je  ju ż  w  p ie rw sze j p o ło ­
w ie  tego ro ku . W te d y  jeszcze ra d ­
n y  i so łtys Parzew a S te fan Tacza ła  
w  jedne j osob ie  m ia ł za złe w ó jto w i, 
że n ie  sko n su ltow a ł z n im  p o d z ia łu  
g ru n tó w  p rz y le g a ją c y c h  d o  b y łe j 
szko ły  w  Parzew ie, k tó re  a k tua ln ie

u ży tku je  je g o  syn. Tacza ła  z a rz u c ił 
w ó jto w i, że „ze p su ł ła d n y  kaw a łek 
z ie m i” ,w ydz ie la jąc  z dw óch  hek ta ­
ró w  30 arów.

W ó jt K o t l in a  M iro s ła w  P a te r- 
czyk zdecydow a ł, że n ie ru ch o m o ść  
należy podz ie lić  na dw ie części. W y ­
o d rę b n io n o  dz ia łkę  o p o w ie rzch n i 
0,2955 ha za b u do w a n ą  bud ynk iem  
m ieszka lnym  i gospoda rczym  p rze ­
znaczonym  do  ro zb ió rk i. Cenę usta­

lo n o  na 27 tys. z ł. Z naczn ie  w yższa 
je s t w a rto ść  d z ia łk i ro ln e j - 1,6756 
ha. Cenę w yw o ła w czą  u s ta lo n o  na 
53.800 zł.

C z y  syn T a c z a ły  n a d a l chce  
k u p ić  n ie ru ch o m o ść?  - Pewnie, że 
tak. D z ia łka  przylega do naszej, to  co 
m am y być niezainteresowani. C hcą  
kup ić  obie czy ty lko  tę ro lną? - To je s t 
syna sprawa i  j a  się  w  to  n ie  w trącam  
- m ó w i S te fan  Taczała. - Dlaczego

wadium  trzeba wpłacić na 10 d n i przed  
przetargiem ? Coś tu ta j nie pasuje. Z a ­
wsze je s t dzień przed przetargiem  albo  
w  d n iu  przetargu. Takiego czegoś nie  
w idzia łem  - ocen ia  so łtys Parzewa.

Sekretarz g m in y  K o t l in  o d p o ­
w ia d a , że nie m a ustaw ow ego  te r ­
m in u , k tó ry  określa łby, k iedy  na leży 
w p ła c ić  w a d iu m . - Jest w  tym wzglę­
dzie pew na dowolność, a le pow inno  
być wpłacone na jpóźn ie j na trzy d n i

p rzed postępowaniem  - w y jaśn ia  M i ­
ch a ł U rb a n ia k . T łum a czy , że p rze ­
ta rg  odb yw a  się zaraz p o  p rze rw ie  
św ią teczne j i  d la tego  te rm in  w p ła ­
cen ia  w a d iu m  w y z n a c z o n o  na 29 
g ru d n ia .

O so b y  za in te resow ane  p o w in ­
n y  z ło żyć  o fe rty  w  kope rtach , k tó re  
będą kom isyjn ie o tw arte  w  obecności 
uczestn iczących  w  p o s tępow an iu .

(era)

► POWIAT

Ordynator 
ortopedii znów  
kierownikiem
medycznym
szpitala

Tomasz Rymer w róci! na sta­
now isko k ierow nika medycznego 
S zp ita la  P ow ia tow ego  w  J a ro ­
c in ie . R ym er je s t o rd yn a to re m  
oddz ia łu  o rtoped ii i trau m a to lo - 
g ii ruchu  w  naszej leczn icy i by l 
ju ż  kierow nikiem  medycznym  od 
sie rpn ia  2012 r. do paździe rn ika  
2013 r. P o tem  je g o  o b o w ią zk i 
p rze ją ł M ac ie j N askręt, szef o d ­
d z ia łu  anestezjo log ii i in tensyw ­
nej te rap ii.

O  p o n o w n e j zm ia n ie  zd e ­
cydow a ł prezes M a rc in  Jantas.

- Z m ia n a  je s t podyktowana wy­
zw an iam i restrukturyzacyjnym i, 
przed  ja k im i s to i szpital. U trzy­
m an ie  ko n tra k tó w  na rok  2015  
na poz iom ie  finansow an ia  roku  
2014 wymusza konieczność pod­
ję c ia  w ie lu  dz ia łań  n a tu ry  eko­
nomiczno-finansowej. W  związku  
z tym uważam, że d o k to r Tomasz 
Rymer, który, ja k o  prokurent firmy, 
uczestniczył w  ostatnich 3 m iesią­
cach w  pracach zespołu analitycz- 
no-finansowego, je s t odpowiednio 
przygotowany do pełn ienia fu n kc ji

k ie row n ika  medycznego - w y ja ­
śnia prezes Jantas. - Chciałbym  
podkreślić, że dok to r M ac ie j N a­
skręt swoje zadania w  zakresie me­
dycznym w ykonał wzorowo. Przy 
okazji chciałbym m u podziękować 
za współpracę. N ie  ukrywam , że 
nadał liczę na jego zaangażowa­
nie i  w ie lką wiedzę, z k tó re j mam  
nadzieję korzystać ja k o  prezes za­
rządu. Teraz jednak czeka nas inny 
rodzaj wyzwań i  dlatego ta zm iana  
- dodaje.

(ann)

INTERWENCJA
ę m i n a  Ż e r k ó w

Dlaczego 
stara rada 
glosowała 
podwyżkę?

* C eny za  w o d ę
- gospodarstwa domowe 2,59 zł za m3
- pozostali odbiorcy 3,62 zł za m3
* za  śc iek i
- gospodarstwa domowe 3,65 zł m3
- pozostali odbiorcy 4,78 zł m3
*  c e n y ,  b r u t t o

- O d Nowego Roku w  gm in ie  K o tlin  
wzrosną ceny wody i  ścieków. Z  tego, co 
pam iętam , to  uchwałę o podwyżce pod­
ję ła  jeszcze stara rada. Zastanaw iam  się, 
dlaczego? Czy tą sprawą nie mogła się 
za jąć ju ż  nowa rada? Dlaczego ta k  waż­
ne decyzje podejm owano  w  przededniu  
kończącej się kadencji? - py ta  czy te ln ik  
z g m in y  K o t l in .  Z a s ta n a w ia  się, i lu  
radnych  p o p a rło  podwyżkę. C h c ia ł też 
w iedzieć, ja k  g ło so w a li ra d n i, k tó rz y  
m anda t uzyskali ponow nie. Sekretarz 
g m in y  K o t l in  w y jaśn ia , że w szystk ie  
s ta w k i p o d a tk ó w  i o p ła t m uszą  być 
us ta lone  jeszcze p rzed  uchw a len iem  
p lanu  d o ch od u  i w yda tków  na ro k  na­
stępny. - Wpływy z tych op ła t muszą być 
ujęte w  budżecie na 2015 r. - tłum aczy  
M ic h a ł U rban iak .

G azeta in fo rm o w a ła  o  podwyżce 
cen w ody  i ścieków w  47. numerze w  a r­
tyku le  „P odw yższam y cenę, a o  jakość 
w o d y  n ie  d b a m y ” . O p ła ty  za p o b ó r  
w ody i odprowadzenie ścieków wzrosną 
średn io  o  2,5 procenta.

Z a  p o d w y ż k ą  o p o w ie d z ia ło  się 
8 osób, 5 b y ło  przeciw , a jedna  w s trzy ­
m a ła  się od  g łosu. P onow nie  w yb ran i 
ra d n i K rz y s z to f Szyszka i R a dos ław  
W ałkiew icz p o p a rli w tedy wyższe ceny, 
a G rzegorz  W arm uz zag łosow a ł p rze­
c iw ko  podw yżce. (era)

W e s o ł y  e h  Ś w i ą t  ł

s
Świąt Bożego Narodzenia 

wypełnionych radością i miłością, 
niosących spokój i odpoczynek.

Nowego Roku spełniającego 
wszełkie marzenia, 

pełnego optymizmu i wiary, 
szczęścia oraz wiełu sukcesów 

Życzą:
P rz e w o d u  iczą cy  

R a d y  M ie js k ie j Ż e rk o w a

G R Z E G O R Z  A N D R A S Z A K

B u rm is trz
M ia s ta  i  G m in y  Ż e rk ó w

J A C E K  J Ę D R A S Z C Z Y K

M a s z  p ro b le m , p y ta n ie ?  
P o trz e b u je s z  p o m o c y  d z ie n n ik a rz a ?  
D z w o ń . . . (6 2 )  3 3 2  2 0  3 3
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Lekarze 
pom stują, 
pacjenci 
się nasto ją
J - N a  razie nic nie wiemy. Nic, kom pletn ie!  
M in is te r s tw o  d a ło  k ie d y ś  p r o p o z y c je  
n o w y c h  u s ta le ń , a le  o fic ja ln ie  tego , co  
będzie , n ie  w ydali. To s ą  k p in y  - o c e n ia  
je d e n  z le k a rz y  ro d z in n y c h  p ra c u ją c y c h  
w  p o w ie c ie  ja ro c iń s k im .

► ROZMOWA Z LEK. MED. MIROSŁAWEM PRACZYKIEM, KIEROWNIKIEM PRZYCHODNI „JAR-M

D o k to r k iw a  z dezaprobatą głową. - Tu mamy święta, 
ludzi pełno, a my an i umów nie mamy, a n i nie wiemy, na czym 
stoimy. Lekarze zrzeszeni - w Porozumieniu Zielonogórskim  
i  Porozumieniu Pracodawców cały czas debatują i  negocjują
- dodaje. Skarży się, że m in is terstw o do łoży ło  lekarzom  
rodzinnym  obowiązek zlecania badań dodatkowych. - USG 
serca kosztuje lOOzi. Ilu  pacjentów musi być zdrowych, ilu  musi 
nie przyjść do mnie, żebym ja  jednemu dała na to skierowanie?
- zastanawia się jedna z lekarek. Paranoja, poroniony pomysł
- tak lekarze nazywają pakiety, które odgórn ie próbu je  im  
się narzucić. -Jeżeli podejrzewamy, że pacjent ma nowotwór, 
mamy dać m u kartę szybkiej diagnostyki onkologicznej. Po to, 
żeby go wysiać do specjalisty albo do szpitala. N im  go jednak  
wyślemy, musimy m u zrobić badania, które by sugerowały, że 
on ten nowotwór m a - tłum aczy lekarka. - Co to za szybki 
pacjent, jeże li ja  m u zlecę gastroskopię (bo dopiero m ając je j  
wynik, mogę wystawić Zieloną Kartę), a on będzie trzy m ie­
siące na n ią  czekał? A lbo kolonoskopię - też trzeba czekać 
trzy miesiące. Co to je s t za szybka ścieżka? Ja nie wiem, co 
on i sobie wyobrażają. To wszystko je s t postawione na głowie. 
Gdzie się te ko le jk i zmniejszą, ja k ?  Pacjent nie będzie szybciej 
przekazany, bo będzie się korkował na dole.

Lekarze z P O Z  zapewniają, że choć tak chce m in i­
sterstwo zd row ia  i N F Z , wcale nie skrócą się ko le jk i do 
specjalistów . - Jeżeli na terenie Jarocina je s t tylko jeden  
punkt, gdzie robią gastroskopię, to choćby ten doktor siedział 
od rana do wieczora, ilu  dziennie „przerobi ” ? - zastanawia się 
jeden z szefów przychodni. - Wszędzie są kolejki, bo brakuje  
mocy przerobowych, brakuje lekarzy. Sprzęt może pracować 
24 godziny na dobę, ale lekarz ma najczęściej jeszcze k ilka  
placówek „do  obrobienia ”. Tu ma etat, tu ma etat. Nawet je ś li 
dostałby duży kontrakt, n ie jest fizyczną możliwością zrobienie 
tych badań.

Is to tn y m  czynn ik iem , k tó ry  w p łyn ie  na w yd łużen ie  
kolejek do lekarzy rodzinnych, jest wym óg posiadania skie­
row an ia  od n ich do  oku lis ty  i derm ato loga. Tak m a być od 
1 stycznia. W prow adzenie zm ian odb ije  się na pacjentach 
i na lekarzach rodzinnych. - D zisia j ludzie czekali do mnie 
trzy godziny. Jak dojdą skierowania, będą s ta li sześć godzin
- przew iduje jedna z lekarek. Uważa, że nowe zasady nie 
są przemyślane. M in is te rs tw o  czy N F Z  wcale nie zaosz­
czędzą, ty lko  do łożą  lekarzom  rodz innym  pracy i to  takiej 
bezsensownej.

Pacjenci na jp ierw  nastoją się w  jednej kolejce - do  ro ­
dzinnego, a następnie w  drug ie j - do okulisty. - Tylu ludzi 
nosi teraz okulary. Każdy pacjent będzie m i s ta l po  skiero­
wanie. Ja m u przecież okularów nie zapiszę. Jeśli przyjdzie 
z zapaleniem spojówek, mogę mu dać kropelki, proszę bardzo. 
Mogę go próbować leczyć. A le stwierdzić jaskrę, zaćmę? Nie  
zrobię tego, bo nie mam takich możliwości - przyznaje lekarz 
rodzinny. - Nawet je ś li pacjent ma coroczną kontrolę albo 
widzi, że stabiej w idzi przez te szklą, co ma i  m usi je  zmienić, 
m usi na jp ierw  stanąć w kolejce do mnie. Gdzie te ko le jk i się 
zmniejszą? Będą straszliwe tłumy. Jesteśmy zdruzgotani tym i 
wszystkimi propozycjami. Jak na razie - um ów  „a n i slychu, 
ani w id u ” . - Przebąkują, że może będą aneksy. Spekulujemy, 
podejrzewamy, ale ja k  będzie, n ie wiemy - dodają  rodzinn i.

D e rm a to lo d z y  z całej W ie lko p o lsk i z ło ż y li p ro tes t 
w  N F Z , m inisterstwie zdrow ia, izbie lekarskiej, u konsultan­
tów  krajowego oraz derm ato logii i wenerologii. P o in fo rm o­
w a li, że nie m ogą w  takich  w arunkach pracować. N ie chcą 
w ypow iadać się do  m ediów  do m om entu rozstrzygnięcia 
warunków, w  ja k ich  m ają  pracować.

O ku lis tka  A lin a  Budzyńska przypom ina , że ju ż  kiedyś 
funkc jonow a ły  takie zasady, jak ie  m ają być teraz i one się 
nie sprawdziły. - To nie je s t dobry pom ysł - ocenia lekarka.

AN N A KOPRAS-FIJOŁEK

Co n a s  c z e k a  od 
1 s tyczn ia  2 0 1 5  roku? 
C zy p a c je n c i s łu s z n ie  
o b a w ia ją  s ię  o d o s tę p  
do lekarza  rodzinnego?

N a  d z ie ń  d z is ie jszy  
m ają  p raw o  się obaw iać.

D laczego?
P o n ie w a ż  n ie  o s ią ­

gnę liśm y  p o ro z u m ie n ia  
z m in is t re m  z d ro w ia  
i z p ła tn ik iem , czy li N a ­
ro d o w y m  F u n d u s z e m  
Z d ro w ia ,  a d o k ła d n ie  
jego  prezesem.

Minister 
zaplanował 
kilka zmian, ale 
zapomniał, że 
usługi kosztują.

Od now ego roku ma 
z o s ta ć  w p ro w a d z o n y  
tzw . p a k ie t o n ko lo g icz ­
ny. R ozm ow y d o tyczy ły  
tego  w łaśn ie?

N ie  ty lk o . M in is te r  
zap lanow a ł k ilka  zm ian, 
ale za p o m n ia ł, że us ług i 
kosztu ją . M y  n ie  m am y 
n ic  przeciw ko pak ie tow i 
onko log icznem u, ba rdzo  
chętnie go w prow adzim y. 
M ie liś m y  tu  n ie d a w n o  
pacjenta  z podejrzen iem  
choroby now otw orow e j - 
m usiat znaleźć pryw atn ie  
do jście  d o  badań, w  Po­
znan iu , bo  tu , w  Ja ro c i­
n ie  trzeb a  czekać sześć 
m iesięcy w  kole jce. D la  
nas w ięc ten pak ie t je s t 
z b a w ie n n y , b a rd z o  się 
z niego cieszymy.

Obiecano 
pacjentom coś. 
ale my, lekarze, 
nie wiemy co 
to jest. Nie 
mamy zielonego 
pojęcia, na co dał 
pieniądze.

Sam a idea, żeby pa­
c je n t n ie  m u s ia ł czekać 
w  ko le jce  do specja lis ty , 
na badan ia  - np. to m o ­
g ra f czy  rezonans, je s t 
d o b ra . R o z u m ie m , że 
lekarze  rod z in n i b u n tu ­
ją  się p rze c iw ko  te m u , 
że za z m ia n a m i n ie  idą  
p ie n ią d z e . P o w ie d zm y  
je d n a k  je s z c z e , ż e b y  
p a c je n c i w ie d z ie li, o co 
c h o d z i - co  o z n a c z a  
w p ro w a d z e n ie  K a r ty  
S z y b k ie j D ia g n o s ty k i 
O nko log iczne j?

N ie  w iem . O  to  ch o ­
d z i,  że n ie  w ie m . Pan 
m in is te r  z r o b i ł  K a r tę , 
pan m in is te r z ro b ił u lo t­
kę z hastam i, n ie m a  do  
tego jednak  precyzyjnych 
rozporządzeń  w ykonaw ­
czych . N ie  m a  d o  tego  
s ta n d a rd u  w y k o n a n ia  
tych usług, nie m a do  tego 
n ic konkretnego. O bieca­
no  pacjentom  coś, ale my, 
lekarze, nie w iem y, co to  
jest. N ie m am y zie lonego 
pojęcia, na co da l p ien ią ­
dze.

W ia d o m o  je d y n ie ,  
że - p rz y n a jm n ie j te o ­
re tyczn ie  - pac je n c i o n ­
ko log iczn i m a ją  szybcie j 
zna leźć pom oc.

T e o re tyczn ie . D o ść  
precyzyjn ie  określone są 
us ług i w  ram ach a m b u ­
la to ry jne j op iek i specjali­
stycznej. D any  specjalista 
w ie - precyzyjn ie są usta ­
lone tabele przez N F Z  - że 
jeże li wykona takie i takie 
badanie, to  N F Z  zap łac i 
m u  tyle i  tyle. I  lekarz wie, 
czy zmieści się w  kosztach 
tych  badań, bo  przecież 
m us i zap łac ić  za te, k tó ­
re z lec i. K a lk u lu je  w ięc 
swoje us ług i. Pakiet o n ­
ko lo g iczn y  tego  n ie  za ­
w iera. Jest enigm atyczne 
stw ierdzenie: d iagnosty­
ka wstępna i d iagnostyka 
pog łębiona. Jest wycena, 
ale nie w iadom o, co w  ich 
skład wchodzi, ja k  zapłaci 
fundusz, k iedy i czy za­
płaci. Jest hasło, że zapła­
ci, ja k  się spe łn i w arunk i, 
ale jakie?

Jeśli zrobię usg 
pacjentce, zobaczę, 
że ma guzka 
tarczycy Średnio 
1 na 100jest 
nowotworowy 
Pozostałych 99 
- nie. Ale jak  ja  
chcę wpuścić 
pacjentkę na tę 
krótką ścieżkę, żeby 
ją  zdiagnozowano, 
czy ma nowotwór, 
czy nie, bo kolejka 
do onkologa jest 
na rok, to muszę 
jej napisać, że 
ma raka. To jest 
nieludzkie.

O gólne założenie jest 
słuszne i ba rdzo  korzyst­
ne d la  pacjentów , ale to  
je s t ro b io n e  ta k , ja k b y  
tego nie ro b ił fachow iec 
dok to r. P o lityk , k tó ry  to  
o p ra c o w y w a ł czy  ja k iś  
in n y  spec ja lis ta  od  PR, 
p o u k ła d a ł ty lk o  p iękne  
hasła. B y liśm y  na szko­
le n iu  w  K a lis z u ,  k tó re  
pan  m in is te r raczy! zo r­
gan izow ać rękam i N F Z . 
Przez dw ie god z in y  pan i 
sp e c ja lis tk a , n ie  le k a r­
ka, razem  z p raw n ik iem  
ro b il i prelekcję na tem at 
pakie tu  onko log icznego. 
N ic  z tego  n ie  w y n ik ło . 
P o p ro s iliś m y  naszą ko ­
leżankę, k tó ra  nas repre­
zentuje (w  Porozum ien iu  
P ra co d aw ców  O c h ro n y  
Z d ro w ia  - bo  my, w  W ie l- 
kopolsce nie należym y do 
P o ro z u m ie n ia  Z ie lo n o ­
g ó rs k ie g o , m a m y  sw ó j 
w ła s n y  zw ią ze k , z s ie ­
d z ib ą  w  K o n in ie )  pan ią  
d o k to r  Bożenę Jan icką , 
b y  w y tłu m a c z y ła , o  co 
c h o d z i .  P o w ie d z ia ła  
nam  trzy  razy w ięcej niż

Najlepiej, 
mówił: - 

zieloną ka

przedstaw icie le funduszu. 
To ona rów nież w  naszym 
im ie n iu  negocjuje w arunki 
kon trak tu .

Na s tron ie  in te rn e to ­
w e j P o rozum ien ia  Z ie lo ­
nogórskiego od liczane  są 
d n i - ile  panu m in is tro w i 
zos ta ło  do  z a p e w n ie n ia  
op iek i lekarskie j na 2 0 1 5  
rok. Zegar b ije  n ieub łaga­
n ie , zo s ta ło  ju ż  n ie w ie ­
le  c z a s u . D la c z e g o  to  
w szys tko  w p ro w a d za n e  
je s t na o s ta tn ią  c h w ilę , 
w ła ś c iw ie  n ik t  n ic  n ie  
w ie .

M y  o d  la t p o s tu lo ­
w a liśm y, że chcem y m óc 
więcej. Po to  nas uczono, 
po  to  m am y specjalizacje, 
w iedzę, żeby je  w yko rzy­

stywać. D otychczas b y ło  
tak, że pakie t badań d ia ­
g n o s ty c z n y c h  w lic z o n y  
w  stawkę kap itacy jną , by l 
wąski. O d  la t po s tu low a ­
liśm y, żeby dać lekarzow i 
ro d z in n e m u  większe n a ­
rzędzie pracy. Pan m in ister 
posłucha! naszych głosów. 
T y lko  ja k b y  n ie  p rz e w i­
dz ia ł, że... to  kosztuje.

0  co chodz i k o n k re t­
nie?

M o rfo lo g ia  k rw i kosz­
tu je ok. 5 z l, E K G  z o p i­
sem -1 5  zt. N a jd roższym  
badaniem , jakie do tej pory 
w yko n yw a liśm y  b y ło  usg 
ja m y  b rz u s z n e j,  k tó re  
kosztu je 60 zl. N agle rz u ­
cono  nam  ca ły  zakres b a ­
dań. N ie  w iedzieć czemu,

m in is te r p rzew idz ia ł f  
śródp iers ia , k tó re  jest "■ 
ją tk o w o  spec ja lis tycz f. 
b a d a n ie m . W  J a ro c i^  

n ik t się na tym  nie Z J 
M oże  poza rad io log3’1' 

M in is te r  p rze w iń , 

rów nież echokardiogf3 
k tó ra  kosztuje 100-D  . 

W  pow iec ie  ja roc if>s 
nie w ykonuje  je j nikt- 
je s t w ię c  m o ż liw a  1 
w zg lę d u  na ko s z ty  1 
względu na niedostęp”  

specjalistów . (
P a k ie t o n k o lo g '^  

zak łada , że pacjen t f  

dostać Z ie lon ą  Kartę' 
Jeś li z ro b ię  usg k 

c jen tce , zobaczę, 
guzka  tarczycy. Sfe 
1 na 100 ,jes tnow o t'v
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DIC" W  JAROCINIE, LEKARZEM RODZINNYM*

żeby pacjent chodził 
Dzięki ministrowi mam 
rtke i mam raka.

12,50 zł
t y le  w y n o s i ś re d n ia  
m ie s ię c z n a  s ta w k a  

„n a  g ło w ę "

150 zł
ro c z n a  ś re d n ia  

s ta w k a

w y n o s i s ta w k a  
p o d s ta w o w a  
(9 6  z ł na  ro k )

t

< 'W- Pozosta łych 99 - nie.
ja k  ja  chcę w p u śc ić

’’ P acjen tkę  na  tę k ró tk ą
’3 ścieżkę, żeby ją  zd iagno-
P zow a n o , czy  m a  n o w o -
1 twór, czy n ie, b o  ko le jka

I' 0 onko loga  jes t na rok,
0 muszę je j nap isać, że 

i 'lla  raka. To je s t n ie ludz- 

' le- O na z tą  kartką  idzie
0 dom u, d o  rodziny, do

^ s ia d k i,  og ląda  w  św ięta 

’ patrzy, że m a raka. C h o -
^ laz go nie m a, b o  może 

le iest tą  je d n ą  na 100, 
•Tzykiem. Żebym  ja  je d - 
ak m óg ł ją  dalej skiero-

' ? ? aC’ żebV t °  b y ła  k ró tka  
ciężka i żeby m i fundusz

1 a to  zap łac ił, muszę na-
P‘sać, że ona  m a raka! To 
JUZ chyba ty lko  m oże iść

do  kościoła, p o m o d lić  się, 
b o  co m a  robić?

N F Z  m ó w i,  że n a  
p ię tnaście  osób  u  jedne j 
p o w in n iśm y  tra fić  z ro z ­
poznan iem . U  czternastu  
w ięc rozpoznam y na w y­
rost. A le  tych czternaście 
będzie m ia ło  ju ż  depresję. 
P rzez d w a  m ies iące  b ę ­
dzie  ż y ło  z g ilo ty n ą  nad 
g ło w ą . B o  m y  m u s im y  
im  napisać, że m a ją  raka. 
C hyba. Z a m ia s t nap isać 
n p . p o d e jrz e n ie  g u zka , 
ja k  d o tychczas , m u s im y  
.dać m u  w yrok. A  późn ie j 
ten  w y ro k  m u s im y  m u  
cofnąć. Postu low a liśm y, 
b y  p isać num er, sym bo l, 
d o p ó k i n ie m a  pewności. 
Żeby nie straszyć pacjenta.

Przecież ze strachu m ożna 
też dostać zaw a łu . M in i­
s te r się je d n a k  n ie  p rze ­
ją ł. N a jlep ie j, żeby pacjent 
c h o d z ił i  m ó w ił: - D z ię k i 
m in is tro w i m am  z ie lo n ą  
kartkę i m am  raka.

Ja k  to  m a w y g lą d a ć  
w  p ra k tyce  - w chodzen ie  
na k ró tk ą  śc ieżkę : p rz y j­
dz ie  p a c je n t, pow ie  p ie ­
lęgn ia rce , że pode jrzew a  
u s ieb ie  raka, w ię c  m usi 
być od razu p rzy ję ty?

N ie , n ie , n ie . To też 
nas w zbu rzy ło . Spot, k tó ­
ry  m in is te rs tw o  z ro b iło ,  
s u g e ro w a ł ta k ie  w ła śn ie  
zachow anie  - że pac jen t­
ka popa trzy  sobie na pierś, 
pop a trzy  w  goog lach  i ju ż  
je j się w szystko należy. To 
n iepraw da. To lekarz m usi 
nab rać pode jrzeń , że tak 
je s t, że je s t p o d e jrz e n ie  
n ow o tw o ru .

M in is te r  zd ro w ia  n a ­
ło ż y ł na le ka rzy  ro d z in ­
nych  rów n ież  obow iązek  
w y p is y w a n ia  sk ie ro w a ń  
do o ku lis tó w  i d e rm a to lo ­
gów. Ten w ym ó g  te ż  je s t 
o p ro tes tow yw any.

M og ę  pow iedzieć, ja k  
to  jest w  naszej przychodni. 
W  2013 roku  „J a r-M e d ic ”  
w ykona ł 110 tysięcy us ług  
lekarsk ich  d la  pacjentów . 
Bez sk ie row ań  d o  o k u li­
s tów  i derm ato logów . K ie ­
dyś dz ienn ikarz py ta ł m nie 
o  to , d laczego n ie  m oże­
m y  zwiększyć dostępności 
lekarzy. M ó w iłe m , że nie 
da się ju ż  n ic  z ro b ić , bo  
d o sz liśm y  ju ż  d o  ściany. 
C hyba  że pozyskam y w ię ­
cej lekarzy. W iększa ilość  
u s łu g  b y ła b y  ze szkodą  
d la  pac jen tów , pon iew aż 
b y ło b y  za m a ło  czasu na 
każdą z n ich . N ie  m ożna  
ponosić odpow iedzialności 
za zdrow ie pacjenta, m ając 
d la  niego tylko trzy m inuty ! 
A  rea lizac ja  tego, co  z o ­
s ta ło  zap lanow ane , czy li 
w y p is y w a n ie  sk ie ro w a ń , 
a trze b a  będz ie  w yp isa ć  
np . 20 tys ięcy sk ie row ań  
d o  o k u lis ty  d la  d o b ra n ia  
o ku la ró w , je s t n ie rea lna ! 
K to  m a je  w ystaw ić? K ie ­
dy?

Pan m in is te r  m ó w i:
- P odp iszc ie  um ow ę. Jej 
podpisanie wiąże się z tym , 
że trzeba  ją  zrea lizow ać. 
N ie  w id z im y  tak ich  szans.

W  2013 roku 
„Jar-Medic ” 
wykonał 110 tysięcy 
usług lekarskich 
dla pacjentów.
Bez skierowań 
do okulistów 
i dermatologów.

Z a ło że n ie  je s t ta k ie , 
że lekarz rodzinny poradzi 
sob ie  z d iagnozą  i lecze­
n iem  p ros te j w ysyp k i czy 
zapa len iem  sp o jó w e k ...

To rozum iem . A le  po  
co m am  p isać sk ie row a ­
nie na d o b ó r szkie ł? ! Poza 
tym  skierow anie to  nie jes t 
ty lko  w yp isan ie  pap ierka. 
M uszę ocenić, czy jest taka 
potrzeba. To nie jest tak, że 
każdy m a je  dostać. M oże, 
je ż e li je s t m edyczna  p o ­
trzeba. Jaka je s t bow ie m  
procedura  - lekarz ro d z in ­
ny nie pisze skierowań, ty l­
ko d iagnozu je  i leczy. Jak 
n ie  m a  ju ż  n a rz ę d z i d o  
d iagnostyk i, to  w ysy ła  da ­
le j. N ie  m am  narzędzi do 
spraw dzenia w zroku , w ięc 
k ie ru ję  d o  specjalisty. A le  
to  nie je s t tak, że pacjen t 
m ów i: - Proszę m i w ysta ­
w ić  kartkę . W ed ług  tego, 
co  się p u b lic z n ie  p rz e d ­
stawia, w yg ląda  na to , ja k ­
b ym  h u rte m  te k a rtk i m ia ł 
rozdaw ać - co za p ro b le m ! 
To  n ie  je s t tak . D o p ie ro  
b y  to  z ru jn o w a ło  system  
zd ro w ia , ja k b y  każdy, k to  
chce, dos ta ł kartkę. M uszę 
w ięc po d ją ć  pew ną decy­
zję, a w ięc pośw ięcić  czas. 
Skąd go w ziąć? P rob lem  
polega na tym , że nie m am  
pieniędzy, żeby za tru d n ić  
następnego lekarza do  p ra ­
cy. Będę m usia ł ograniczyć 
ilość p rzy jm ow anych  ch o ­
rych, żeby m óc w ypisyw ać 
sk ierow ania .

K o n tra k ty  na p o ra d ­
n ie  spec ja lis tyczne  m acie

podpisane?
Tak, w  p rzypadku  p o ­

ra d n i s p e c ja lis ty c z n y c h  
N F Z  p rze s ła ł za p y tan ie , 
c z y  c h c ą  u c z e s tn ic z y ć  
w  ścieżce o n ko lo g iczne j, 
w  Z ie lone j Karcie. W  p rzy­
padku  lekarzy rodz innych  
n a rz u c a  u c z e s tn ic tw o  
w  n ie j. S pec ja liśc i różn ie  
do  tego podchodzą . Poza 
na m i w  Ja roc in ie  n ik t nie 
chce się na to  zgodzić. To 
jes t bow ie m  źle skonstru ­
owane, nie m a  ak tów  w y ­
konawczych. D an ych  jes t 
n ie w ie le . Ja  p o s ta n o w i­
łem  je d n a k  zaryzykow ać. 
S k o ry g o w a n o  b o w ie m  
w c z e ś n ie js z ą  w y c e n ę  
procedur.

Na p o ra d n ie  leka rza  
ro d z in n e g o  u m ó w  w ię c  
n ie  ma?

N ie ,  p o n ie w a ż  n ie  
m a żadnych  danych. A  ja  
p rz e c ie ż  m uszę  się z o ­
b o w ią z a ć , że p o d o ła m  
te m u  f in a n s o w o . T y m ­
czasem nam  pow iedziano: 
- m acie rob ić  i  koniec! Bez 
dyskusji. A  jeszcze, ja k  nie 
uda  w am  się w ykryć  tego 
jednego  na p ię tnaście, to  
w a m  o d b ie rz e m y  p ra w o  
d o  roboty.

C zekam y na w yn ik  ne­
gocjacji. Jak nie podpisze- 
m y  u m ó w , n ie  będz ie m y  
m ie li kon trak tów .

Jak tu się ustawi 
kolejka, wszyscy 
będą chcieli pójść 
do okulisty, do 
dermatologa, to na 
m ur zrobi się tak, 
że rejestracja będzie 
tydzień do przodu. 
Albo dwa tygodnie.

Co to  oznacza d la  pa ­
c jen tów ?

P rzychodn ia  je s t p ry ­
w a tn a . Tak ja k  w szystk ie  
w  ty m  m ie śc ie  i w  w o ­
je w ó d z tw ie . K a ż d a  p la ­
ców ka  m a kasę fis ka ln ą , 
każda m oże w ystaw ić  fa k ­
tu rę , każda da pa ragon za 
swoją usługę. I  każdy k lien t

m oże  iść  z ty m  p a ra g o ­
nem  ta m , gdz ie  z a p ła c ił 
p ie n ią d ze  z ube zp iecze ­
n ia , żeby m u  te p ieniądze 
zw ró c ili.

Pesym istyczny scena­
riusz  je s t w ię c  ta k i, że po 
1 s tyczn ia  p a c je n c i będą 
p ła c ić  za w izy ty  u lekarza 
rodz innego  w  „J a r-M e d i-  
cu ”  i w  każde j inne j p rzy ­
chodni, która nie podpisze 
u m o w y z NFZ, a na to  na 
razie  się zanosi.

Tak.
Po co w p ro w a d za n a  

je s t zdaniem  pana doktora 
ta  reform a?

B ardzo  n iepo lityczn ie  
w ygląda teraz to, że kolejki 
d o  lekarzy specja lis tów  są 
h o rre n d a ln ie  d łu g ie . O d  
3 do  10 miesięcy. Te kolejki 
chce się teraz przesunąć do 
peozetów  i żeby ten lekarz 
ro d z in n y  b y ł w in n y  za ko ­
le jk i, a n ie  m in is te rs tw o  za 
spec ja lis tów . P o ja w ią  się 
ko le jk i do  lekarzy ro d z in ­
nych, k tó rych  d o  tej p o ry  
nie było . U  nas pacjent jest 
p rzyjęty dziś, maksym alnie 
- ju tro .  M o że  za dw a dn i, 
ja k  ju ż  jest bardzo duży na­
w a ł grypowy. N ie  m a takiej 
o p c ji, żeby ktoś czekał do  
mnie, po pom oc, dłużej niż 
trz y  dn i. To je s t n ie m o ż li­
we. N ig d y  tak  n ie  by ło .

A  te raz, od s tyczn ia?
Tak będzie.
3  dni?
G d z ie  ta m ! B ę d z ie  

d łu ż e j. Ja k  tu  się u s ta ­
w i ko le jka , w szyscy będą 
c h c ie li pó jść  d o  o ku lis ty , 
do  derm ato loga, to  na m u r 
z ro b i się tak, że rejestracja 
będzie tydz ień  d o  p rzodu. 
A lb o  d w a  ty g o d n ie . Z o ­
baczy p a n i, że w  m arcu , 
ja k  będzie pan i się chcia ła  
do  m nie zarejestrować, bę­
dzie pa n i czekać d w a -trzy  
tygodn ie . A  w  „G aze c ie ”  
będziecie m ie li pełne ręce 
roboty, bo  będzie skarga za 
skargą. Lekarz nie będzie 
je d n a k  w  s ta n ie  p rz y ją ć  
w ięcej pacjen tów . N a k ła ­
d a  się na  nas o b o w ią z ­
k i, n ie da jąc  ś rod kó w  na 
ich  realizację. I przesuwa 
się p ro b le m  ko le jkow y ze

s p e c ja lis ty k i na  le ka rza  
ro d z in n e g o . O d c ią ża  się 
specja lis tów , żeby d o c ią ­
żyć ro d z in n ych  nie da jąc 
im  ś rodków  na w ykonanie  
zwiększonych obowiązków. 
B o dodan ie  1,70 z ł tru d n o  
nazwać dołożeniem  pienię­
dzy.

J a k  w ię c  b ę d z ie  
w  p rzych o d n ia ch  pods ta ­
w o w e j o p ie k i z d ro w o tn e j 
po 1 styczn ia?

N ie  w iem . K iedyś cze­
k a liś m y  6 d n i na ro z u m  
m in is ters tw a. P o rozum ie ­
l i  się 6 stycznia, w  św ięto 
T rzech  K ró li.  Teraz je s t 
ta k , że 2 (3 i 4 to  w eek­
end) i 5 s tyczn ia  pacjenci 
jakoś przeżyją. 6-tego jest 
św ię to . N a jg o rze j będzie  
7 s tyczn ia . W te d y  będzie 
k ło p o t. Przew iduję, że ja k  
m inister nie przejrzy na oczy 
do  31 g rudn ia , to  p rze jrzy 
9 stycznia.

R o zm aw ia ła  
A N N A  KO PR AS-FIJO ŁEK

*  R o zm o w a  zosta ła  
p rzep ro w ad zo n a  1 7  grudnia

► Z  o s ta tn ie j c h w il i

17 grudnia Porozumie­
nie Pracodawców Ochro­
ny Zdrowia podpisało 
w imieniu lekarzy rodzin­
nych z Wielkopolski po­
rozumienie w sprawie 
warunków umowy w za­
kresie POZ w roku 2015.
- N am  za leża ło , żeby  
n ie  zostaw ić bez op ie ­
k i naszych pacjen tów , 
a m inistrowi na sukcesie 
m edia lnym  wprowadze­
nia pak ie tu  onkologicz­

nego - komentuje lek. 
med. Mirosław Praczyk.
- Pakiet jest, ale bez do­
da tkow ych m oż liw ośc i 
diagnostycznych w POZ. 
Zamiast dołożyć środków 
finansowych na szerszą 
diagnostykę, m inister wy­
bra ł wariant zmniejszenia 
zakresu uprawnień leka­
rza rodzinnego. Mamy więc 
zieloną kartkę bez diagno­
styki w POZ, czyli „nowe" 
po staremu, niestety, z do­
datkiem większych kolejek.

http://www.jarocinska.pl
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Jak wpadniesz do rowu, 
znajdą cią na wiosną

Czteroletnia Julka pytała, 
czy to wszystko dla nich

D o  redakc ji zg ło s ił się m iesz­
kan iec g m in y  Ja raczew o, k tó ry  
zw róc ił uwagę na bardzo  głębokie 
ro w y  p rz y  d rodze  N o skó w  - R u ­
sko. Jego zdan iem  s tw a rza ją  one 
n ie b e zp ie cze ń s tw o  d la  u cze s t­
n ikó w  ruch u . - Tam osta tn io  byt 

ja k iś  wypadek, gdzie face tow i wy­
le c ia ł na drogę je le ń  czy coś. On 
w  niego uderzył i  w pad ł do rowu. 
Podejrzewam , że większe s k u tk i 
w ypadku byty w łaśn ie  p rzez ten  
rów, a nie zwierzę. Też była sytu­
acja, że kierow ca n ie  m óg ł wyjść 
Z sa m o ch o d u , k tó ry  w p a d ł do  
tego rowu. Tak tam  je s t  g łęboko  
- t łu m a czy  nasz rozm ó w ca  i do - 
da je : - Jak jeżdżę codziennie tą dro­
gą i  patrzę na ten rów, to  norm aln ie  
się  w  g łow ie  kręci. Ja k  p rzy jdz ie  
zim a i  ktoś tam  wpadnie, to dopiero 
go zna jdą na wiosnę.

D ro g a , p rzy  k tó re j zn a jd u ją  
się niebezpieczne rowy, należy do  
p o w ia tu . K ie ro w n ik  sekcji b ieżą ­
cego u trz y m a n ia  d ró g  W ie s ła w  
R a ta jczak  tłum aczy , że w szystko 
zo s ta ło  wykonane zgodnie  z p ra ­

Jarocin, ul. W rocławska 22, 
tel. 62 SOS 20 46
c z y n n e : pn. -p t .  1 0 .0 0 -1 8 .0 0  
s o b o ta  9 .0 0 -1 3 .0 0

przy zakupie I 
dwóch par 1

okularów 1 

DRUGA OPRAWA J 

Z A  I z ł
k u p o n  r a b a t o w y  o  w a r to ś c i 1 0 0  z ł*  
na  za kup  s o c z e w e k  p ro g re s y w n y c h

BEZPŁATNE
B A D A N IE  W ZR O K U
p rz y  z a k u p ie  o k u la ró w

w em , a m aksym a ln a  g łębokość 
ro w ó w  n ie  je s t u re g u lo w a n a . - 
One są na pew nym  odc in ku  ta k  
głębokie, pon iew aż teraz zosta ły  
dostosowane do spe łn ian ia  fu n k ­
c ji m e lio racy jnych . W cześniej to  
odwodnienie nie dzia ła ło p ra w id ło ­
wo, w  zw iązku z tym m usia ły  być 
pogłębione - tłu m a c z y  u rzę d n ik .

W szystko w skazu je  na to , że 
g łę b o k i ró w  nie zostan ie  o d d z ie ­
lo n y  od  d ro g i barierką, bo  po w ia t 
m a inne  p rio ry te ty . - Oczywiście, 
można tam  zrobić barierk i. To kwe­
s tia  pieniędzy. W  te j c h w ili m am y  
dużo m ie jsc, gdzie po trzebne  są 
takie elementy. Przede wszystkim są 
to skarpy, ja k ie ś  wzniesienia i  m o­
sty, gdzie te wysokości są jeszcze 
większe. Tam w pierwszym  rzędzie 
uzupełn iam y b a rie ry  bądź w ym ie­
n iam y stare, które ju ż  nie spełnia ją  
sw o je j fu n k c ji.  Co ro ku  wydaje- 
m y na ten ceł k ilkanaśc ie  tysięcy 
złotych i  te m ie jsca niebezpieczne 
elim inu jem y, ale jeszcze je s t tego 
sporo - kończy  R a ta jczak.

(seb)

O G Ł O S Z E N I E

P onad 4 tys. z ł u d a ło  się zebrać 
na p o w ia to w ą  „S z lache tną  Paczkę” , 
k tó ra  ju ż  tra fiła  do  sam otnej m am y 
z Ja ro c in a  w y c h o w u ją ce j czw órkę  
dz iec i. Z n a la z ły  się w  n ie j m iędzy  
in n ym i: kuchenka gazow a, tapczan 
narożn ikow y, żywność, a rtyku ły  che­
m iczne, odzież o raz słodycze.

S z tab  o rg a n iz a c y jn y  „p a c z k i”  
z n a jd o w a ł się w  ja ro c iń s k im  s ta ­
ros tw ie . D a rczyńcy  z p o w ia to w ych  
p laców ek w spa rli akcję nie ty lko  f i ­
nansow o, ale i rzeczowo. - Jesteśmy 
szczęśliw i, że uda ło  s ię  nam  k u p ić  
wszystkie po trzebne rzeczy w skaza­
ne przez rodzinę. Pieniędzy starczyło  
na niezbędny tapczan narożnikowy,

1
I□

P ow iatow a ekipa „Szlachetnej Paczki"

Tak w yg ląd ała  spakowana w  starostw ie „paczka" - bez kuchenki i tapczanu  
narożnikow ego, k tóre  zostały dostarczone do dom u pani Ewy bezpośrednio  
ze sklepu

Trzeba było starannie układać, bo prezenty  
led w ie  się m ieściły w  zam ów ionym  busie

żywność, a rtyku ły  chemiczne, garnki, 
buty, odzież i  inne wymarzone prezenty. 
Wspólne pakow anie  darów  spraw iło  
nam wiele radości - podkreśla starosta 
Bartosz W alczak. Po p rzew iezien iu  
p rezen tów  do  d om u  w ybrane j przez 
pow ia t rodziny, w o lon ta riusze  „S z la ­
chetnej p aczk i”  z ło ży li darczyńcom  
dokładne sprawozdanie z przekazania 
darów . - Czteroletnia Ju lka  pyta ła  co 
chw ilę  swoją mamę, czy to  wszystko 
d la  n ich i od  razu z 6-letn im  Kacprem  
zabrała się za rozpakowywanie paczek. 
Wszyscy obdarowani bardzo się ucieszyli 
z otrzymanych prezentów, a z twarzy 
dzieci n ie schodził uśmiech. Pani Ewa 
z kole i m ia ła  w oczach łzy, gdy zoba­

czyła prezenty d la  siebie - kurtkę  i  „w yj­
ściow y”  sweterek - „Takich  pięknych  
butów to jeszcze w  życiu nie m ia ła m ”
- stw ierdziła, gdy przym ierza ła  nowe 
kozaki - re lac jonow a li wolontariusze.
- Ju lia  i  Kacper nie wypuszczali z rąk  
swoich zabawek. Bartosz na w idok p iłk i 
i  rzeczy związanych ze swoją ukochaną 
drużyną - „Lechem Poznań ”, zaniemó­
w ił z wrażenia, a najstarszy M a rc in  
stwierdził, że teraz, gdy m a prawdziw y  
m ikro fon, swoje p iosenk i może nagry­
wać bardziej profesjonaln ie - doda ją  
pos łańcy św iątecznej akcji.

S am orządow cy z p o w ia tu  ja ro ­
cińskiego w sp a rli akcję „S zlache tna  
Paczka”  po  raz trzeci. (ann)

Powiatowa „Szlachetna Pacz­
ka” przygotowana została dzię­
ki darczyńcom, wśród których 
znaleźli się: radni powiatowi, 
pracownicy starostwa, Powia­
towego Centrum Pomocy Ro­
dzinie, Powiatowego Urzędu 
Pracy, Zarządu Dróg Powiato­
wych, Poradni Psychologiczno- 
Pedagogicznej, Domu Pomocy 
Społecznej w  Zakrzewie, Domu 
Dziecka w  Górze oraz Zespo­
łu Szkół Specjalnych, Zespołu 
Szkół Ponadgimnazjalnych n r2 , 
Zespołu Szkół Ogólnokształcą­
cych, Zespołu Szkół Przyrodni- 
czo-Biznesowych w Tarcach.

http://www.jarocinska.pl
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NO W E M IA STO

Wielka radość nie tylko strażaków
J  A u to  o  b a r d z o  d u ż y c h  m o ż liw o ś c ia c h  ra to w n ic z o -g a ś n ic z y c h , w s z e c h s tro n n ie  w y p o s a ż o n e  
i c o  n a jw a ż n ie jsz e  - u p ra g n io n e , w y w a lc z o n e  - ta k  m ó w ią  o  sw ym  n o w y m  n a b y tk u  n o w o m ie jsc y  
o c h o tn ic y .

► JARACZEWO

Radny ma rozmawiać 
za drzwiami

N o w y  sam ochód , d o  ra to w n ic tw a  ga­
śniczego i d rogow ego , p rz y w ie ź li z K ie lc .
- Jest pierwszy taki, prawdopodobnie, w  całej 
Południowej Wiełkopołsce. N a  6 tysięcy litrów  

■ wody. A u to  o bardzo dużych m ożliwościach  
ratowniczo-gaśniczych, wszechstronnie wy­
posażone i  co najważniejsze - upragnione, 
nasze, wywalczone dz ięk i uprzejm ości pana  
wójta, rady gminy, pana komendanta pow ia ­
towego w  Środzie W ielkopolskie j, za co im  

serdecznie chcia lem  podziękować. Radość, 
radość  je s t  w śród  n a s ! - m ó w i! ro z e n tu ­
z ja zm ow an y  w iceprezes O S P  w  N o w y m  
M ie śc ie , M a r iu s z  N o w a k . Po n o w y  w óz 
p o je ch a ło  o śm iu  o ch o tn ikó w , dw óch  k ie ­
row a ło . -J a  m ia łem  ten zaszczyt - p rzyzn a ł 
w iceprezes - i  Rom an K luczyński.

S trażacy p rze jecha li „n a  ko g u ta ch ”  po  
N o w y m  M ieśc ie . - Z ro b iliś m y  dużo hałasu
- śm ia ł się M a r iu s z  N o w a k . - K iedy wjeż­
dżaliśm y na rynek, p rzyw ita ły  nas petardy, 
race i  mieszkańcy, k tó rzy  się dosyć tłu m n ie  
z ja w ili. M y  w ram ach  podz iękow ań  p rz y ­
go tow a liśm y d la  m ieszkańców  szampana. 
M ieszkańcy też na pewno się cieszą, że to 
auto  je s t i  będziemy m ie li jeszcze bardzie j 
bezpieczną gminę.

D o  N ow ego M ia s ta  przyjechał obejrzeć 
n o w y  w ó z  m l. b ryg . Ja ros faw  K uderczak, 

K om endan t P ow ia tow y Państwowej Straży 
P ożarne j w  Ś rodz ie  W ie lk o p o ls k ie j. - Ja  

zawsze będę m ów ił, że trzeba być cierpliwym, 
a cierpliwość zostanie wynagrodzona. W  tym

przypadku  m am y tego dow ód - p o w ie d z ia ł 
kom endant. - Po dwóch latach druga jednost­
ka  z terenu gm iny  Nowe M iasto , p o  Klęce, 
OSP Nowe M ias to  dostaje ciężki samochód. 
GCBA. Jest to ewenement. N a  terenie nasze­
go pow ia tu  to  p ie rw sza  gm ina , w  k tó re j są

dwa samochody ciężkie. To samochód nowej 
generacji. S zczęśliw i o c h o tn ic y  z ło ż y li też 
życze n ia  s w o im  ko le g o m . - Żeby każda  

jedno s tka  w  W iełkopołsce, w  Polsce dosta ła  
ta k i sam ochód ja k  my, wym arzony - d o d a li.

(akt)

Zachowanie
radnego

Kowalczyka 
spow odow ało, 
że trzeba było  

głośno pow tórzyć  
niepisaną zasadę 

dotyczącą 
te le fo n ó w  

kom órkowych

Podczas jednego z ostatnich posiedzeń K om isji 
Oświaty, K u ltu ry  i Spraw Socjalnych radnemu gm i­
ny Jaraczewo E dm undow i Kowalczykow i co chwilę 
dzw oni! telefon. Oburzenie pozostałych osób by ło  
o tyle uzasadnione, że po kilku  godzinach wnikliwego 
analizowania projektu budżetu na 2015 rok, wszyscy 
odczuwali ju ż  zmęczenie.

Radny Kowalczyk najpierw rozłączał sygnalizo­
wane coraz głośniejszym dźwiękiem połączenia, ale 
przy kolejnych próbach skontaktowania się z n im  nie 
w ytrzym a! i zdecydował się odebrać, nie odchodząc 
od stołu. To w yw oła ło  konsternację na twarzach po ­
zostałych członków kom isji. D op ie ro  po którym ś te­
lefonie z rzędu i powtórzonej odpowiedzi: „N ie  mogę 
rozmawiać, bo jestem na ko m is ji.. . ” , pozostali radni 
zdecydowali się zareagować.

Po zakończeniu czytania projektu budżetu prze­
wodnicząca kom is ji Ilo n a  Sm olarek (nom en omen 
nauczycielka) wprowadziła porządki prawie jak  w  szkol­
nych lawach. - Przed posiedzeniem komisji bardzo proszę 
o wyłączenie telefonów komórkowych. Chyba że ktoś ma 
bardzo ważną sprawę, bo takie przecież też się zdarza­
ją . Na przykład chory  w szpitalu itd. Ja to rozumiem  
i  szanuję państwa życie, ale proszę nie przeprowadzać 
rozmów w czasie trwania kom isji i  wyjść na moment, 

je ś li jest taka konieczność. Proszę się nie obrażać o to, 
co mówię, ale musimy sobie pewne kwestie na początku 
wyjaśnić - zakom unikowała radna. (seb)

JEŚLI WYBIERZEMY NUMER POGOTOW IA 

9 9 9 , TO DODZW ONIM Y SIĘ DO KALISZA, 

A NIE JAROCINA.

Po karetko

Manimy 
alisza

- K ilk a  d n i tem u dzw on iłem  na  
pogotowie i  zdziwiłem się, kiedy zgło­
s ił się Kalisz - sygna lizu je  nasz czy­
te ln ik . Pyta , od  k iedy są te zm iany. 
Zastanaw ia  się, czy są korzystne d la  

m ieszkańców.
Pod koniec paźdz ie rn ika  dyspo­

zy to rzy  w  Ja roc in ie  p rzesta li o db ie ­
rać n um er a la rm o w y  999. Z godn ie  
z w o jew ódzk im  p lanem  ra tow n ic tw a  
medycznego pow sta ła  dyspozyto rn ia  
m edyczna w  K a liszu , k tó ra  zastąpiła  
loka lne z sześciu pow ia tów . Z a łoże ­
n iem  zm ian  b y ło  lepsze skoo rdyno ­

wanie systemu ra tow n ic tw a . - Zaletą  
takiego rozw iązania je s t to, że w  p rzy­
padku poważnych zdarzeń kom un ika- 
ty jnych koordynato r m a do dyspozycji 
^ s p o ły  medyczne z sześciu pow iatów  
i  ła tw ie j m u k ierow ać tego typu akcją  

ratowniczą - ocen ia  M a rc in  Jantas, 
Prezes zarządu szp ita la  w  Jarocin ie . 
'  praktyce zauważamy, że je s t o k i l ­
kadziesiąt procent większa ilość wyjaz­
dów  - dodaje  szef szp ita la . W  ocenie

prezesa większa liczba w y jazdów  nie 
oznacza zwiększenia bezpieczeństwa 
pac jen tów  m ieszkających na terenie 
pow ia tu  jarocińskiego. - Może być taka 
sytuacja, że są dwa zgłoszenia, dwa  
zespoły zostały zadysponowane, w  tym  
jeden np. nieuzasadniony, a nagle je s t 
wezwanie do zawału serca, to wtedy dys­
pozytor z Kalisza może pod jąć decyzję 
o wysłan iu  ra tow n ictw a medycznego 
z Pleszewa. Może to spowodować d łuż­
szy czas dojazdu do osoby potrzebującej 
pomocy - w yjaśn ia  M a rc in  Jantas.

Jedno jes t pewne: koo rdyna to rzy  
m ed yczn i w  K a lis z u  n ie  z n a ją  tak  
to p o g ra f ii naszego p o w ia tu , ja k  ci 
w  Jarocin ie .

P o m im o  zm ia n  z J a ro c in a  w y ­
jeżdża ją  ka re tk i p ogo tow ia , na które  
szp ita l m a  k o n tra k t z N a ro d o w y m  
Funduszem  Z drow ia . Jarocińska p la ­
cówka dysponu je  dw o m a  zespo łam i 
m edycznym i: Z espó ł „P ”  z ra to w n i­
kam i m edycznym i, Z espó ł „S ”  z le­
karzem . (era)

► NOWE MIASTO

Chcą znaczących podwyżek
N a jp ie rw  od  „s ta re j”  rady, teraz o d  now ej - po  raz 

ko le jny p racow n icy  n iepedagogiczn i szkół dom agają  
się znaczącego w zros tu  wynagrodzeń.

O  uw zględn ien ie  w  budżecie g m in y  na 2015 rok  
p ieniędzy na podw yżk i d la  p racow n ików  adm in is trac ji 
i  obs ług i szkół o raz p laców ek ośw ia tow ych  zw ró c iła  
się E lżb ie ta  H yb ia k , prezes o d d z ia łu  Z N P  w  N o w ym  
M ieście. P odnosiła  w  swym w niosku, że od la t nie by ło  
należytej podw yżk i. - Bardzo duża część pracow ników  
adm in istracy jno-obsługow ych o trzym uje  płace, k tó re  
nie osiągają w artości nawet najniższego wymaganego 
wynagrodzenia - stw ierdza.

W  p la có w ka ch  o św ia to w ych  na  te ren ie  g m in y  
N ow e  M ia s to  z a tru d n io n y c h  je s t 59 p ra co w n ikó w  
n iepedagogicznych. 38 pos iada  staż pow yże j 20 la t 
pracy. 12 osób  - o d  10 do  19 la t, a 9 osób - pon iże j 
10 lat. - Z  regulam inu wynagradzania pracowników  nie­

pedagogicznych wynika, ja k ie  są staw ki zaszeregowania 
na poszczególnych stanowiskach oraz ja k ie  maksymalne  
wynagrodzenie zasadnicze może osiągnąć p racow nik. 
Niestety, rzeczywiste wartości rażąco odbiegają od  p ro ­
ponowanych  w  dokumencie zatwierdzonym przez radę  
gm iny - podkreśla  prezes o d d z ia łu  ZNP.

Sprawa, om aw iana  na jedne j z os ta tn ich  kom is ji 
w' poprzedn ie j kadencji, w ró c iła  teraz, na p ierw szym  
spo tkan iu  radnych  now ej kadencji. Już k ilka  tygodn i 
tem u zaproponow ano  dw a w arian ty : podwyżkę w  w y­
sokości 5 % d la  p ra co w n ikó w  n iepedagogicznych lu b  
-1 0 0  z l b ru tto . Przyjęte zosta ło  to  d rug ie  rozw iązanie. 
W p row ad zo n o  też w yższą kw o tę  za w ychow aw stw o
- z 50 z ł w zros ła  do  80 zł. U s ta lo n o  p o n ad to  nowe 
„w id e łk i” , jeś li chodzi o podw yżki d la  dyrekto rów  szkół. 
W szystkie zm iany zaczną obow iązyw ać od  1 stycznia.
- To ju ż je s t kwestia dyrektorów szkół, by płace różnicować, 
w  zależności od zaangażowania. N iekoniecznie wszyscy 
muszą dostać po  100 zł. Pod uwagę pow inno  być brane  
obciążenie pracą, zaangażowanie, bo stanow isko stano­
w isku nierówne. Dyrektorzy p o w in n i wiedzieć, pow in n i 
zdecydować, kom u dać więcej, kom u m nie j - m ów i w ó jt 
gm iny A leksander Podemski. N ie  zgadza się na tom iast

z za rzu tam i, że k toko lw iek z p racow n ików  ośw ia ty nie 
o trzym u je  m in im a ln e j płacy. - Jeżeli ktoś je s t za trud­
n iony na pełen etat, m usim y to  wyrównać, bo inaczej 
łam alibyśm y p raw o  p racy  - zauw aża. - Pracodawca  
naraża się na sankcje, jeże li p racow n ik  nie otrzym ałby  
należnej kwoty. (...) Ja bym poszedł do sądu p racy i  bym 
taką sprawę przerżnął.

W  pro jekc ie  budże tu  zap isano 95 tys. z ł na zre­
a lizow an ie  podw yżek po  100 z ł d la  59 p racow n ików  
n ie p e d a g o g iczn ych  z a tru d n io n y c h  w  p la có w ka ch  
ośw ia tow ych.

W  2014 ro ku  g m ina  d o ło ż y ła  d o  ośw ia ty, poza 
subwencją, p raw ie  5 m in  z l. - Z a  5  m ilio n ó w  to my 
byśmy zrob ili wszędzie d rog i i  jeszcze do tego je  ośw ie tlili 
- m ów i w ó jt.

(a k f)

N o w a  ta b e la  d o d a tk ó w  fu n k c y jn y c h  
d la  d y re k to ró w  s z k ó ł

STANOWISKO STAWKA DODATKU FUNKCYJNEGO

dyrektor przedszkola

czynnego do 5 godzin 200-300 Zł

czynnego ponad 5 godzin 250-400 zl

dyrekto r szkoły

liczące j do 8  oddzia łów 500 - 1.900 zł

liczącej 9 -1 6  oddzia łów 600-2.100 zł

17 i w ięce j oddzia łów 800-2.300 zł

w icedyrektor szkoły 400-1.500 zł

wychow awca klasy 80 zł

opiekun stażu

_
30 zł

doradca m erytoryczny, 

n auczycie l-konsu ltan t
100-200 zł

http://www.jarocinska.pl


1 2  J G A Z E T A  JA R O C IŃ S K A  j 5 2 /1  ( 1 2 6 3 / 1 2 6 4 )  2 4  g r u d n ia  2 0 1 4
www.jarocinska.pl

Otwierają się serca
1 O c z e k iw a n ie  n a  
B o ż e  N a r o d z e n ie  

t o  c z a s  s z c z e g ó ln y . 

C z a s ,  k ie d y  c h ę tn ie j  

p o m a g a m y ,  d z ie l im y  

s ię  ty m , c o  m a m y .

W  J a r o c in ie  

i w  o k o lic y  d u ż o  s ię  

d z ie je  p r z e d  ś w ię ta m i.  

D la c z e g o  c h c e m y , b y  

r a d o ś ć  z a p a n o w a ł a  

r ó w n ie ż  w  in n y c h  

d o m a c h ?

- Stwierdziliśmy, że m am y ju ż  tyle 
„p ie rd o łe k "  w  dom u, p o  co kupow ać  
sobie następne, skoro możemy zrobić coś 
d la  kogoś, kto  tego naprawdę potrzebu­
je . Z am iast przekazywać p ieniądze na 
prezenty, złożyliśmy się i  m am y zam iar 
kup ić  żywność, ubran ia  d la  rodziny, któ­
ra  tego potrzebuje, także zabaw ki d la  
dzieci - m ów i W eron ika Kosm ow ska, 
uczennica Z S O  w  Ja roc in ie , w o lo n - 
ta riuszka  F undac ji „O g ró d  M a rz e ń ” . 
D laczego je j zdaniem  w a rto  pomagać? 
- To spraw ia naprawdę w ielką przyjem ­
ność. M ożem y  w  naprawdę m ały spo­
sób bardzo kom uś pom óc - p rzekonuje 
W eronika. - To cieszy i  mnie, i  tę drugą  
osobę. Jej uśmiech je s t naprawdę w art 
wszystkiego!

Rezygnują z p re ze n tó w  
d la  s ieb ie

M a łg o rz a ta  W a las iak-B ie rnacka  
podkreś la , że m ło dz ież  b a rd zo  chę t­
n ie  angażu je  się we w sze lk ie  akcje 
c h a ry ta ty w n e . Jako  o p ie k u n k a  Sa­
m o rzą d u  U czn io w sk ie g o  w  Zespo le

Kiermasze 
świąteczne, 
z których dochód  
przekazywany  
jest na cel 
charytatyw ny, 
cieszą się 
zawsze dużym  
zainteresowaniem  
(ZSO)

Szkól O gólnokszta łcących w  Jarocin ie 
o d  k ilk u  la t o rg a n iz u je  z u c z n ia m i 
ja rm a rk  b o żo na rodzen iow y. M ło d z i 
ludz ie  p ieką  ciasta, w yko n u ją  ozdoby  
św iąteczne. - Sprzedajemy je  ja k o  ce­
g ie łk i na dom  dziecka  w  Górze. W  tym  
ro k u  u d a ło  nam  się zeb rać ju ż  spo­
ro  p ien iędzy - m am y p o n a d  1 .300  z ł 
- m ów i nauczycie lka  i pedagog szko l­
ny. Podkreśla , że stara  się nie n a rz u ­
cać sw o ich  ko n ce pc ji, ty lk o  w y c h o ­
d z i nap rzec iw  p o m ys ło m  energ icznej 
m łodzieży.

U czn iow ie  w  poszczególnych k la ­
sach zam iast kupow ać sobie prezenty, 
p rzygo tow u ją  paczki d la  rodz in , k tóre  
są w  trudne j sytuacji materialnej. - M ło­
dzież uczy się wrażliwości na potrzeby  
innych, rozw ija  się ich empatia. D obrą  
rzeczą je s t m ieć p ien iążk i, a jeszcze lep­
szą - dzie lić się tym i p ieniążkam i. Myślę, 
że to okres bożonarodzeniowy wpływa na 
to, że m am y większą potrzebę niesienia  
pom ocy innym  - do d a je . U c z n io w ie  
z Z S O  w s p ie ra ją  też d o m  dz iecka  
w  D o b ie szczyźn ie , d z ia ła ją  też d la  
P C K .

16 w ie lk ich  paczek 
od 15 klas

W  Zespole Szkól Ponadgim nazja l- 
nych n r 1 w  Jarocin ie  w  akcje angażują 
się ca ła społeczność szkolna. - U  nas 
zawsze coś się dzia ło na święta, zawsze 
pomagaliśmy najbardziej potrzebującym. 
N a początku - dzieciom z dom u dziecka 
w  Górze. O d ponad  10 la t postanow i­
liśm y, że będziemy w sp ie rać naszych 
uczniów, tych, którzy tego potrzebują, 
choć nie zawsze o tym głośno m ów ią - 
przyznaje Iw ona  Tobolska, nauczyciel­
ka, w icedyrekto r ds. wychow aw czych 
w  Zespole Szkół P onadgim nazja lnych 
n r  1 w  Jarocin ie .

W  tym  roku  p iętnaście klas w raz 
z wychowawcami przygotowało szesna­
ście w ie lk ich  paczek. Sześć klas przeka­
za ło  pieniądze, uzbierano ok. 2 tysięcy 
złotych. Zorganizowana została też lo te­
ria świąteczna - każda klasa i nauczycie­
le przekazali fanty. U da ło  się je  pozyskać 
rów nież od firm . Ze sprzedaży losów  
uzyskano 700 zl, z niedzielnego przed­
staw ienia „B a jk i M ik o ła jk i”  - 410 zł,

w kró tce po liczone  zostaną pieniądze 
ze z b ió rk i zo rgan izow ane j w  poko ju  
nauczycie lskim . Pom oc tra fi w  sumie 
do  22 osób. D z ia ła n ia  m łodz ieży ko ­
ordynu je  M a rta  Kantorska, opiekunka 
Sam orządu U czn iow skiego. - To jes t 
ta k i czas, że serducha się otwierają. B iją  
szybciej d la  innych i są jeszcze cieplejsze 
n iż zwykle. Okazuje się, że dłonie mogą 
zrobić jeszcze więcej niż zwykle - m ów i 
Iw ona  Tobolska. - M y wcale nie musimy 
uw rażliw iać młodzieży. M łodzi ludzie są 
naprawdę w rażliw i. O rganizu jąc takie  
akcje, p iękn ie  to  podkreślamy.

Serduszka szybko się 
rozeszły

W  p a ra fii św. M a rc in a  w  Jarocin ie  
c h a ry ta tyw n e  akcje  p ro w a d z o n e  są 
w łaściw ie  przez cały rok  - na rora tach  
zbierane są p ien iądze d la  podop iecz­
nych z d o m u  dziecka w  G órze (jadą  
dz ięk i tem u na basen lu b  wycieczkę), 
na drogach  krzyżow ych - na m aluchy 
z d o m u  dz iecka  w  D ob ie szczyźn ie , 
prow adzonego przez s ios try  zakonne.

D użym  zainteresowaniem cieszy się od, 

k ilku  la t „serduszkowa”  akcja - na cho­
ince ustaw ionej w  kościele zawieszam 
są serduszka, na n ich napisane jest np 
dziewczynka, la t 5 lu b  ch łop iec, la t 7 
T ypu ją  ich  w ychow aw cy i katecheci 

K a żd y  m oże zabrać serce i przygo­
tow ać paczkę. W  tym  roku  b y ło  ich 
120. Jak p rzyzna je  p roboszcz, dość! 

szybko zniknęły, w ięc darczyńców  na! 

szczęście nie brakuje. 25 rodz in  otrzy­
m a też paczkę z żyw nością, wartości 
ok. 80 z ł każda. P ieniądze na ten cel 

p rzekaza li para fian ie . 5 rod z in  będzie 
m ia ło  zapłacone za p rąd  lu b  otrzyma 
opa l. - To je s t czas, by podzie lić  się nil 
ty lko  opłatkiem , ale i  dobrem. Ludzik 
są naprawdę wrażliw i. M ów ią, że wartki 
pomagać, że to, co dasz drugiem u czfia 

wiekow i, Pan Bóg  w  dwójnasób odtm 
tobie - m ów i ksiądz p ra ła t D ariusz M o 
tus iak, proboszcz p a ra fii św. Marcina 
w  Jarocinie. Przyznaje, że największy^ 
p rob lem em  jes t do tarc ie  do osób bę­
dących w  na jtrudn ie jsze j sytuacji. Ci 

k tó rzy  na jbardzie j po trzebu ją  pomoc) 
najczęściej nie p rzyzna ją  się do  tego-

► POWIAT

FUN D A C JA

OGRÓD
MARZEN

Po sto złotych, 
żeby zapełnić wor 
św. Mikołaja

Po 100 z ło tych  zb ie ra ją  się p o w ia to w i 
radn i na prezenty d la  dzieci z do m ó w  dziec­
ka w  D obieszczyźn ie  i G órze. O  zb iórce na 
ostatniej sesji, w  której uczestniczyli szefowie 
obu p laców ek - siostra  A n n a  B ia ła  o raz E u ­
geniusz U rbański, p rzyp o m n ia ł p rzew odn i­
czący rady K a ro l M atuszak. - W  najbliższym  
czasie przedstawiciele naszej rady na pewno  
zaw ita ją do państwa, do dzieci. A  skoro o ty m / 
mówimy, to szanowni państwo, wiadoma kwota ’  

u pań  z b iu ra  rady. Tak ja k  zawsze myślę, że po  
100 złotych od  każdej osoby, żeby ten M ik o ła j 
do jednego i drugiego dom u dziecka nie jecha ł 
z pustym workiem - zachęcał przewodniczący.
- Również zaproszeni goście (osoby obecne 
na p o s ie d zen iu  - p rzyp . red.), je ś l i  m a ją  
taką wolę, to n ie  pogardzim y - d oda ł K a ro l 
M a tuszak . (ann) Fot. Fotolia.com
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Na kiermasz pieczone są 
m.in. m ufinki i p ierniki (ZSO)

jm  «xi
Dobry cel dodaje wszystkim  
energii (ZSP nr 1)

„M iko ła jk i na sportow o"  
zorganizow ało gim nazjum  
nr 1 w  Jarocinie, zapraszając 
uczniów z Zespołu Szkół 
Specjalnych w  Jarocinie

uczniowie z zsh nr 
w  Jarocinie

Angażują się i dziew częta ,*' 
i chłopcy (ZSO)

fó ;

li
p b y  w szyscy by li
^ tym  dn iu  szczęśliw i

W łaścicielka jedne j z dużych firm  
5tyznaje, że nie w yobraża  sobie, by 

Ple angażować się w  akcje ch a ry ta - 

l^n e . - W igilia to je s t ta k i czas, kiedy 

r^ in n iś m y  jeden drugiem u pomagać. 
“ Sar>ia chciałabym, żeby wszyscy w  fyw  

r ' w byli szczęśliwi. Żeby n ie  m yśle li 
koskach , że brakuje pieniędzy - m ów i. 
| W ay?  m i się też, że to daje nadzieję 
^ż io n i, że n ie  są sam i, że n igdy nie

Ta potno. Jeżeli kom uś je s t trudniej,
U°&poczuć tę pomocną dłoń. A  radość, 

r  n>ożna podarow ać prezenty również 
utyńt osobom, n ie  ty lko b lisk im , je s t 
;^niś wspaniałym. W łaścic ie lka  firm y  

f y  do  BP W  - k lubu  aktyw nych ko- 
■ k tó ry dz ia ła  rów nież w  Jarocin ie . 

Ic&stniczymy m.in. w akcji „Szlachetna

Hą|c.
biet

•(/<
O

z nas zaangażowała się w  pomoc.
Wybrałyśmy 7-osobową rodzinę

yńjemy odzież, chemię, słodycze, nawet 

Chyba nazbiera się tego wsgrst- 
i cały samochód - dodaje  m ocno

a°w o lona  z pow odzen ia  akcji.

N iektórzy biznesmeni jarocińscy nie 
chcą u jaw n iać, jak ie  okazu ją  wsparcie 
p rzy  okaz ji św iąt. T łum aczą , że część 
p racow n ików  nie rozum ie  tego, uw a­
żając, że p ien iądze p o w in n y  tra fić  na 
podw yżk i d la  za łog i.

To ta k i d ług
u Pana Boga

O prócz  p om ocy  p łynącej z w ie lu  
szkół, para fii, insty tuc ji, fundacji, o rga­
nizacji pozarządowych organizowane są 
też zb ió rk i koordynow ane przez osoby 
pryw atne. A ga ta  Sawada do  tej po ry  
p rzeprow adz iła  k ilka  kam pan ii, m .in . 
rejestrację potencjalnych dawców szpiku 
D K M S  (w  Pleszewie zarejestrowało się 
wówczas 387 osób, w  Jarocin ie  (gdzie 
w spó ło rgan izow a ła  akcję) ponad 270. 
Należy do  poznańskiej D rużyny Szpiku. 
W  tym  ro ku  u d a ło  się zorgan izow ać 
kole jną zbiórkę „P om óż nam  w yczaro­
wać dla chorych magiczne święta” . Była 
in icja torem  akcji w  sklepach sieci „K a u - 
fla n d ”  w  Lesznie, Poznaniu, Jarocin ie 
i Pleszewie. W  Jarocinie zebrano ponad

5 w ózkó w  różn ych  p ro d u k tó w . Jako 
an im atorka  wspom aga dom y dziecka. 
W ym y ś liła  sesję zd ję c io w ą  d la  p o d ­
opiecznych z Góry. D och ó d  ze sprze­
daży kalendarzy na 2015 rok  zostanie 
przeznaczony d la  dzieci. - Pomagam, 
ponieważ kocham ludzi i  staram  się o to, 
by ju tro  było lepsze nie tylko d la  mnie, ale 
przede wszystkim dla innych. Wszystko, 
co robię, to oczywiście z głębi serca. Poza 
tym często podkreślam, że m am  zdrowe 
dziecko i  w  związku m am  d ług u Pana 
Boga - wyznaje A gata  Sawada.

Ludzie p o tra fią  się 
zjednoczyć

P ochodząca  z M ic h a ło w a  (gm . 
N owe M ia s to ) Teresa Kow alska o p o ­
w iada m ocno podekscytowana o ponad 
ośm iogodzinnym  festynie charytatyw ­
nym  zorganizowanym w  m ikołajki przez 
Zespół Szkół w  Krzykosach. Zbierano 
p ien iądze na operację i rehab ilitac ję  
d w ó jk i dz ieci - k ilkum iesięczne j K asi 
Pawłowicz i 7-letniego Konradka K ubic­
kiego. U rodz iły  się z bardzo poważnym i

w adam i serca - zarośnięciem  zastawki 
tę tn icy p łucne j, K asia  m a dodatkow o 
dużą dz iurę  w  sercu. - Odwiedziliśmy 
wiele firm , również na terenie gminy Nowe 
Miasto. Zwróciliśm y się o wsparcie lo terii 
fantowej. Prosiliśmy o gadżety firmowe, 
wyroby, bony na określoną usługę. Spo­
tka łam  się z wielką życzliwością. Byłam  
bardzo podbudowana - okazano tyle serca! 
Ludzie potrafią, w  obliczujakiegoś drama­
tu, zjednoczyć się - podkreśla Teresa K o ­
walska. D laczego sama podjęła decyzję, 
by  zacząć działać? - Kiedy zobaczyłam 
informację, że trzy osoby biegną w  pó l- 
maratonie, a więc dają z siebie naprawdę 
wiele, zrodziło się we mnie takie pragnienie 
serca, że ja  też bym chciała dla kogoś się 
tak poświęcić, żeby na końcu aż paść z wy­
cieńczenia! - m ów i. N ik t nie m usia l je j 
namawiać, by się zaangażowała. - Sama 
m am  grupę inwalidzką, choruję, nie jest 
m i łatwo, ale rozumiem te osoby, które los 
tak dotyka. Uważałam, że to je s t m ó j da r 
serca. Sama myśl, że komuś pomagam, tak 
mnie uskrzy dliła, że nie czułam zmęczenia. 
Czułam się wręcz zaszczycona, że mogłam  
pomóc! M ia łam  możliwość wykorzystania

swojej gadatliwości w  słusznym celu - do ­
daje z uśmiechem.

U śm iechn ię ta  buzia 
M a łgos i doda ła  
je j skrzyde ł

Agnieszka K ró l, soltyska i obecnie 
również radna nowomiejska, opow iada 
o akc ji, w  k tó rą  s ię .zaangażow a ła  - 
tu rn ie ju  p itk i nożnej zo rgan izow anym  
w  Zespole Szkół w  N o w ym  M ieście , 
na rzecz chore j na b ia łaczkę M a łgo s i. 
- N ie  wydaje m i się, żebym rob iła  coś 
nadzwyczajnego. Ja po  prostu uważam, 
że dostajemy od życia, m im o wszystko, tyle 
dobrego, że m usimy się tym dzielić. I  chy­
ba pomaganiem jestem „obciążona gene­
tycznie Zostałam tak wychowana, że jest 
to dla m nie absolutnie naturalne - m ów i. 
Po tu rn ie ju  napisa ła: - Było s u p e r!!!! !  
N ie  m am  sil, ale co tam ? Uśmiechnięta 
buzia M ałgosi dodała m i skrzydeł. Myślę, 
że na wiosnę druga edycja. Bo nie wolno 
zatrzymywać trybów  tej maszyny.

A N N A  K O P R A S -F IJ O Ł E K

--------------------------------  O G Ł O S Z E N I E

TEL. 5 0 9  317 723 

W W W .ZIELONY-ZAKATEK.EU

t o  p ię k n o , k tó r e  tw orzym y d la  P a ń s tw a  i p ie lę g n u je m y  p r 2 e z  l a t a . .. 

Mija k o le jn y  ro k  w s p ó łp ra c y  i p a r tn e rs k ic h  re lac ji z naszym i klientam i. 

P lan u jem y  ju ż  s e z o n  2015  licząc  na  k o le jn e  u d a n e  p rz e d s ię w z ię c ia .
<

http://www.jarocinska.pl
http://WWW.ZIELONY-ZAKATEK.EU


--------1 ----------------1------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------www.jarocmska.pl
1 4  G A Z E T A  JA R O C IŃ S K A  ' 5 2 /1  ( 1 2 6 3 / 1 2 6 4 )  2 4  g r u d n ia  2 0 1 4  - ,  i

► OD KWIETNIA NIE BĘDZIE ZARZĄDU DRÓG POWIATOWYCH W  JAROCINIE

Likwidacja bez zwolnień i ludzkiej krzywdy?
1 Z a r z ą d  D r ó g  P o w ia to w y c h  w  J a ro c in ie  z o s ta n ie  z lik w id o w a n y . T a k ą  d e c y z ję  p o d ję ty  n o w e  w ła d z e  p o w ia tu .  Z a d a n ia  je d n o s tk i  
p rz e jm ie  ja ro c iń s k ie  s ta r o s tw o  p o w ia to w e . - O sta tn ią  rzeczą , n a  k tó re j m o g ło b y  za le że ć  za rzą d o w i p o w ia tu  to, to  że b y  ta  z m ia n a  odbyła  
s ię  z  ja k ą k o lw ie k  k rzyw d ą  lu d zk ą . Z  ja k im k o lw ie k  zw o ln ie n ie m  i z  tym , a b y  k to k o lw ie k  z  tych  osób , k tó re  ta m  d z is ia j p ra c u ją , p o z o s ta ł  bez  
p r a c y  - p o d k re ś l ił  n a  o s ta tn ie j  sesji r a d y  p o w ia tu  s ta r o s ta  B a r to s z  W alczak .

O  lik w id a c ji m ó w iło  się ju ż  na 
początku poprzedn ie j kadencji, kiedy 
starostą został M iko ła j Szymczak. Już 
w te d y  podkre ś la n o , że u trzym a n ie  
jednostk i poch łan ia  zbyt duże koszty. 
Jednak przez cztery la ta  za m ia r ro z ­
w iązan ia  Z D P  nie doszedł do  skutku.

N o w e  w ła d ze  p o d  k ie ru n k ie m  
sta rosty B artosza  W alczaka w ró c iły  
d o  tem atu . - Poprosiliśm y o op in ię  
p raw ną . Według n ie j tego typu p ro ­
cedury  na jle p ie j je s t przeprow adzać  
z początkiem  nowego roku  ka lenda­
rzowego. W  związku z tym podję liśm y  
stosowne krok i, żeby n ik t nam  późnie j 
nie zarzucił, że przegapiliśm y ten czas 
i  n ie  w ykona liśm y żadnych ruchów. 
N ie  chcieliśm yjednak pochopnie in fo r­
m ować o naszych działaniach, dopóki 
wszystkie sprawy nie zostaną wyjaśnione
- tłum a czy ł radnym  pow ia tow ym  sta­
rosta  W alczak. Jedną z tak ich  spraw  
by ło  spotkan ie  się z p racow n ikam i 
ZDP. - R ozm aw ia liśm y  w  obecności 
pana dyrektora  (M a r ia n  K aczm arek
- przyp. red.). Przedstawiliśmy pracow­
nikom, ja k  m a wyglądać cała procedura. 
Tłumaczyliśmy, że postawienie jednostki 
w stan likw id a c ji n ie nastąp i z dn ia  na 
dzień. Z  je d n e j s trony m usimy, ja k o  
starostwo, dobrze przygotować się na 
wcielenie zadań Z D P  w nasze struktury. 
Z  drug ie j - m am y okres zimowy, a co 
z tym idzie zimowe utrzym anie dróg, 
które  m usim y zabezpieczyć. W  związ­
ku  z tym podję liśm y decyzję, że proces 
likw idac ji będzie trw a ł do końca p ie rw ­
szego kwartału 2015 roku - in fo rm ow a ł 
starosta.

Prawie 2 miliony
oszczędności

Bartosz W alczak nie ukryw a ł, że 
p o w o d em  lik w id a c ji d ro g o w e j je d ­
nostki są przewidywane oszczędności. 
Z  p rzygo tow anych  przez sta rostw o  
w yliczeń  - ja k  podkre ś lił w ło d a rz  p o ­
w ia tu : dok ładnych  i b a rdzo  o s tro ż ­
nych - w yn ika, że w  ciągu czterech la t 
m ogą one wynieść praw ie  2 m in  zł.
- W  tych obliczeniach uwzględniliśmy 
koszty lik w id a c ji je d n o s tk i zw iązane  
z odpraw am i i  rozw iązaniem stosun­
ku  p racy - w y jaśn ia ł starosta. - Prze­
analizow aliśm y też prace wykonywane 
przez Z D P  w  trzech ostatnich latach. 
Z  przedstawionych danych wynika, że

J A N  S Z C Z E R B A Ń  

wiceprzewodniczący Rady Powiatu 
Jarocińskiego, przewodniczący Komisji 
Zdrow ia i Spraw Społecznych

Jak ja mogę zlikw idować Zarząd Dróg Powiatowych, 
skoro nie m am  oceny z drugiej strony (dane o sytuacji 
finansow ej ZDP zostały przedstaw ione radnym  tuż 
przed rozpoczęciem obrad - przyp. red.). Ja chciałbym 
wiedzieć, ile strat przynosi ta jednostka, a ile przycho­
dów. W  expose było powiedziane, że radny będzie się 
o wszystkim dow iadywał pierwszy. A ja ostatni się do­
wiedziałem. Nie bardzo to rozumiem. Ja, jako koalicjant 
z PiS-u mam prawo wiedzieć. Chyba że „Ziem ia Jaro­
cińska” ma aż dziesięciu radnych i jesteście tak pewni 
siebie, że chcecie samodzielnie rządzić. Powiedzcie mi 
szczerze, to ja z koalicji wyjdę. Ja was łaskawie pytam. 
Bo póki co macie ośmiu radnych, a tak się zachowu­
jecie, jakbyście m ieli co najm niej dziesięciu. Trzeba 
wysłuchać głosu koalicjanta, ale nie m ieliście, kiedy. 
O, przepraszam, dzisiaj były dwa spotkania - dzisiaj! 
To jest traktowanie radnego, wiceprzewodniczącego 
rady pow iatu, szefa kom isji zdrowia?! Spotkanie za 
pięć dwunasta! Ja, powiem otwarcie, nie mogę się 
pozbierać. Jeśli takie standardy państwo przyjmujecie, 
to ja dziękuję!

k ilo m e try  d ró g  m a d o  u trz y m a n ia

p o w ia t

648*438 Zl w y n io s ły b y
sza cu n ko w e  ko sz ty  u trz y m a n ia  ZDP 

w  2 0 1 5  r.

1.771.048 Zł m a ją  w y n ie ś ć
p rz e w id y w a n e  oszczędnośc i z l ik w id a c ji 

ZDP p rzez  c z te ry  n a jb liż sze  la ta
l  ................................. .........................................

Z UZASADNIENIA UCHWAŁY 
W SPRAWIE LIKWIDACJI ZARZĄDU 
DRÓG POWIATOWYCH:

„L ikw idacja przyniesie efekty finansowe w  po­
staci oszczędności dzięki m niejszym  kosztom 
funkcjonowania. (...) Zakłada się, iż zatrudnienie 
w nowej strukturze będzie mniejsze i dotyczyć 
będzie głównie pracowników administracyjnych. 
(...) Likwidacja zapewni bieżącą kontrolę reali­
zacji zadań przez zarząd powiatu oraz stworzy 
sprawniejszy system działania i reagowania na 
zdarzenia wymagające pilnej in terwencji."

większość z n ich  ta k  napraw dę je s t  
zlecana na zewnątrz, a jednostka zaj­
m uje się przede wszystkim nadzorem  
oraz adm in istrow aniem  powierzonym  
m ieniem  i  funduszam i - in fo rm o w a ł 
starosta. - Przykładowo w  2014 roku  
Z D P  we własnym zakresie wykonywał 

jedyn ie  rem onty chodników, koszenie

row ów  na terenie p o w ia tu  i  oznako:  
waniepoboczy. Pozostałe zadania były 
powierzane innym  podm io tom  - d oda ł 
w ło d a rz  pow ia tu .

Pracownicy Zarządu D róg  Powia­
towych o trzym ali kilka propozycji da l­
szego funkcjonow ania  na rynku pracy. 
- Co do pracowników administracyjnych

(5 osób  - przyp. red.) i  technicznych 
m am y pewne przemyślenia, a le je s t za 
wcześnie, żeby się n im i dzielić. Co do 
pracow ników  z brygady, k tó ra  pracu je  
na drogach  (rów n ież 5 osób - przyp. 
red.) mamy cztery warianty, które - je ś li 
te osoby wyrażą chęć, aby je  przy jąć - 
będziemy realizow ać przy współpracy

1 z Powiatowym Urzędem Pracy. Będzie 
ę on swoistym gwarantem , je ś li chodzi 

o zabezpieczenie d la  osób, które stracą 
pracę - p o d k re ś lił Bartosz W alczak.

U c h w a ła  d o ty c z ą c a  lik w id a c ji 
Z D P  zosta ła  przy ję ta  przez radnych 
jednogłośnie. Jedynym  radnym , k tó ry 
zabrał głos w  tej sprawie był wiceprze­
w odniczący Jan Szczerbań. - Padły tu 
piękne zobowiązania. Będziemy obser­
wować i  trzymam y za słowo. M am  na­
dzieję, że n ik t rzeczywiście nie zostanie 
bez p racy - s tw ie rdz ił radny  z g m iny  
Jaraczewo.

Zobaczymy, czy 
rzeczywiście nie zostawią  
nas na lodzie

P ra co w n icy  Z a rzą d u  D ró g  P o ­
w ia to w y c h  n ie  chcą  k o m e n to w a ć  
d e cyz ji o lik w id a c ji je d n o s tk i. - N a  
raz ie  sa m i n iew ie le wiemy. Wszystko 
dzieje się za szybko. Jesteśmy zasko­
czeni ca łą  tą  sytuacją - m ó w i jeden  
z n ich . - Sprawa je s t świeża. Trzeba 
może poczekać. Zobaczymy, czy rze­
czywiście n ie  zostaw ią nas na lodzie  
- doda je . P ra co w n icy  nie u k ry w a ­
ją ,  że są za n ie p o ko je n i i c zu ją  n ie ­
pew ność, co  będzie  z ich  da lszym  
za tru d n ie n ie m . - N ie  wiem , czy ta k  
wszyscy się odna jdą  w  te j now ej rze­
czywistości. Tak w ogóle to  d la  nas 
je s t superprezent na św ięta - m ó w i 
ro z ż a lo n y  m ężczyzna.

Proces lik w id a c ji Z a rzą d u  D ró g  
P o w ia to w y c h  p rz e p ro w a d z i spe ­
c ja ln ie  p o w o ła n y  d o  tego  zespó ł, 
w  sk ład  k tó re g o  w esz li m ię d zy  in ­
n y m i w ice s ta ro s ta  M ik o ła j S zym ­
czak , d y re k to r  w y d z ia łu  ro z w o ju  
H o n o ra ta  Ś m ig ie lska  o ra z  d y re k to r 

P o w ia to w e g o  U rzę d u  P racy G rz e ­
gorz Fengler. P rocedura  p o trw a  trzy  
m iesiące. O d  k w ie tn ia  w  S ta rostw ie  
P o w ia to w ym  w  J a ro c in ie  p o w in n o  
ro z p o c z ą ć  p ra cę  b iu ro  d ró g  p o ­
w ia to w y c h , k tó re  będzie  p o d le g a ­
ło  w y d z ia ło w i ro z w o ju . - Z  p u n k tu  
w idzen ia  m ieszkańców  i  u trzym an ia  
dróg zm ien i się ty lko  to, że k lie n c i nie  
będą się zwracać do siedziby Z D P  przy 
u licy  Zacisznej, a będą kon taktow ać  
się z p ra c o w n ik a m i w  budynku  sta­
rostwa - p o d k re ś lił s ta ros ta  Bartosz 
W alczak.

A N N A  K O N IE C Z N A

► KOTLIN

Urzędnicy mają 
wolne już w wigilię

U rz ą d  G m in y  w  K o t l i ­
nie będzie w  w ig ilię  n ieczyn­
ny. W ó jt M iro s ła w  Paterczyk 
za rzą d z ił, że 24 g ru d n ia  jes t 
dn iem  w o ln ym  za 1 lis topada, 
k tó ry  p rzyp a d a ł w  sobotę.

(era)

► KOTLIN

Syn wygrał dowozy z ojcem
O jc ie c  i syn  s ta r to w a ­

l i  w  p rz e ta rg u  na  d o w o z y  
u c z n ió w  d o  szkó ł na te ren ie  
g m in y  K o t l in  w  p rz y s z ły m  
roku .

W  ro z p is a n y m  p o s tę p o ­
w a n iu  b ra ły  u d z ia ł dw a p o d ­

m io ty . Jeden z o fe re n tó w  to  
d o tych cza so w y  u s łu g o da w ca  
- P rze w ó z  o s ó b  a u to k a ra m i 
K a w a le r  A u g u s ty n . D ru g im  
by ła  f irm a  U s łu g i T ra n s p o rto ­
we ” A r t-T o u r”  A r tu r  K a w a le r 
z K o tlin a , k tó re j w łaśc ic ie lem

jest syn obecnego przewoźnika. 
O sta teczn ie  w yg ra ł ju n io r.

Jego o fe rta  okaza ła  się n iższa  
o  543 ,36  z ł. A u to b u s y  f irm y  
” A r t-T o u r ”  p o ko n a ją  w  p rz y ­
sz łym  ro ku  p o n ad  54 tys. km .

(era)

189.089,28 zł
w yda gmina Kotlin na dowozy  
dzieci do szkół

283 km
dziennie będą pokonywały  
autobusy szkolne

192 dni
w  ciągu roku kalendarzowego  
dojeżdżają uczniowie do szkół

http://www.jarocmska.pl
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► NIE BĘDZIE NOW EGO DYREKTORA JAROCIŃSKIEGO OŚRODKA KULTURY

W  czw artek w ieczorem  okaza ło  
się, że nie będzie kolejnego dyrektora  
JOK-u. N a  konkurs, og łoszony jesz­

cze przez poprzedn iego  b u rm is trza , 
zgłosiły się trzy  osoby. „W  wyniku oce­
ny koncepcji funkcjonow an ia  oraz na 
podstawie przeprowadzonych rozmów, 
w ocenie kom isji, żaden z kandydatów  
nie spełnia oczekiwań oraz przyjętych 
kryteriów umożliwiających zatrudnienie 

na wyżej wymienionym stanowisku p ra ­
cy” - czytam y w  in fo rm ac ji podpisanej 
przez burm istrza  A dam a Pawlickiego. 
W  p ią tek rano  py ta liśm y w ice b u rm i­

strza odpow iedz ia lnego  za ku ltu rę , 
co dalej z JO K -iem . C zy  ins ty tu c ja  
zostanie przy łączona, ja k  to  g łośno  
zapow iadano , d o  inne j d z ia ła jące j 
w sferze ku ltu ry?  - Pracownicy JOK-u  
dowiedzą się p ie rw s i o dalszych p la ­

nach - tłu m a czy ł ta jem n iczo  Robert 
Kaźm ierczak. - Każdy z n ich będzie 

miał szansę zaangażować się zawodowo 
’v nową, pewnie nawet n iektórzy p o ­
siedzą, że nowatorską - ja k  na polskie  
Warunki - koncepcję funkcjonow an ia

JOK do likwidacji
3 W ładze m iasta zapowiadająlikwidaęję Jarocińskiego O środka Kultury'. R atusz zrezygnował 
z  w yboru  now ego  dyrek tora  placów ki. W  przyszłości dz ia łan ia  ku ltu ralne w  m ieście m a  
koordynow ać o rgan izacja  p o z a rząd o w a  n a  zasadzie  tró jstronnego  partnerstw a.

takiego ośrodka. Zapow iadane  spo­
tkanie z za łogą  od b y ło  się w  p ią tek 
po  p o łu d n iu . P rócz w icebu rm is trza  
uczestniczyła w  n im  dyrekto r w ydz ia ­
łu  ośw ia ty Bożena Kubacka. - Powie­
dzieli, że na razie będziemy norm aln ie  
pracować, a potem będą jak ieś  zmiany. 
Wydaje m i się, że sam i n ie  m ają  do 
końca koncepcji, ja k  to  m a wyglądać - 
tłum a czy ł nam  jeden z p racow n ików  
JO K -u , tu ż  p o  spo tkan iu . Jak sam 
przyznaje, że ludz ie  są ju ż  zm ęczeni 
tym , co w  o s ta tn im  czasie m ów i się 
na tem at ich  p rzyszłośc i. - D la  nas

najważniejsze jest, że je s t robota i  że 
możemy pracować. C zy  rzeczywiście? 
- Jeśli osoby, z k tó rym i rozmawiacie, 
tyle zrozum ia ły, to  znaczy, że p rzed  
nam i dużo pracy  - kom entu je  Robert 
K aźm ierczak. P rzypom ina , że usta­
w a o  o rg a n izow an iu  i p row adzen iu  
dz ia ła lnośc i k u ltu ra ln e j daje gm in ie  
k ilka  wyjść. D ecyzja  zapadła. - JO K  
można zlikw idować i  pracownicy zostali 
po in form ow ani, że taka je s t intencja  
burm istrza  - tłum aczy w iceburm istrz. 
N a  ko le jn ą  sesję m a  tra f ić  p ro je k t 
uchwały o zamiarze likw idacji jednost­

ki. Po sześciu miesiącach, podobnie jak  
w  przypadku szkól, rada może podjąć 
uchwałę o likw idacji. D la tego J O K  bę­
dzie w  obecnej fo rm u le  funkcjonow ał 
jeszcze przez na jb liższe 7 miesięcy. 
W  ich trakcie władze m iasta chcą, ja k  
tłumaczą nasi rozm ówcy „wypracować 
m odel partnerskiego prowadzenia in ­
stytucji, k tó rą  roboczo nazwano „C en­
tru m  Aktywności Loka lnej” . Dzia łan ia  
ku ltura lne m ają być jednym  z elemen­
tów  aktywizujących mieszkańców. - To 
ma być fo rm a  rew italizacji społecznej, 
nie tylko starego m iasta, ale również

pozostałych osiedli i  sołectw na terenie 
Jarocina. Chcemy by to było miejsce dla  
centrum wspierania organizacji pozarzą­
dowych, skupiające ludzi aktywnych nie 
tylko na po lu  kultury, w  którym  wszyscy 
znajdą miejsce do prowadzenia działań, 
jednakże z poszanowanien i takiej zasad)’, 
żejest to przestrzeń wspólna - zapowiada 
Kaźm ierczak. K to  będzie zarządza ł 
przedsięwzięciem? R adni m ają  o trzy ­
mać propozycję zm iany rady Fundacji 
750-lecia Jarocina, a w  konsekwencji 
samej fundacji. - Fundacja, której sze­
fem jest każdorazowo burmistrz, otrzyma 
budynekw użyczanie. W  je j  zarządzie, ja k  
i  w  radzie pow inn i być przedstawiciele 
trzech sektorów - publicznego (gmina), 
prywatnego i  społecznego (organizacje 
pozarządowe) - które  w  zamyśle mają  
się przenikać i  współpracować w ramach 
pa rtne rs tw a  - za p o w ia d a  w ic e b u r­
m istrza.

U ch w a ła  o  lik w id a c ji JO K -u  m a 
tra fić  na p ierw szą w  przysz łym  roku  
sesję R ady M ie jsk ie j w  Jarocin ie .

(nba)

----------------------------------------------------------------------------------------  O G Ł O S Z E N I E  ------------------------------------------------------------------------ ----------------

Policja i strażnicy leśni 
na tropie złodziei choinek

BADAM SIĘ,
M A M  P E W N O Ś Ć

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ii
500 zł m andatu o trzym a z ło ­

dziej przyłapany na kradzieży świą­
tecznego drzewka z lasu.

Jarocińscy policjanci i strażnicy 
leśni prowadzą akcję wym ierzoną 
w  złodziei choinek. - Celem akcji jest 
zapobieganie kradzieżom gałęzi drzew 
iglastych z lasów wykorzystywanych 
do robienia świątecznych stroików  
oraz drzewek iglastych popularn ie  
zwanych cho inkam i - przestrzega 
sierż. sztab. Agnieszka Zaworska, 
rzecznik prasowy Kom endy Powia­

towej P o lic ji w  Jarocinie. Funkcjo­
nariusze obu służb patro lu ją  tereny 
leśne i d rog i dojazdowe do  lasów. 
W  czasie kontro li sprawdzają pojaz­
dy pod kątem przewożenia drzewek. 
Z a  kradzież choinek z lasu g roz i 
m andat kam y do 500 zł.

P o lic jan c i spraw dzają  o k o li­
ce zb io rn ików  wodnych i stawów 
hodow lanych , aby zapobiec n ie ­
legalnemu po łow ow i ryb. Za nie­
zgodne z prawem  „w ędkow anie”  
g rozi m andat do  500 zł. (era)

P O P U L A C Y J N Y  P R O G R A M  

W C Z E S N E G O  W Y K R Y W A N I A

RAKA PIERSI

► JARACZEWO

Światło Pokoju trafiło do Jaraczewa

a

a.
s

Z A P R A S Z A M Y  N A  B E Z P Ł A T N E
BADANIA MAMMOGRAFICZNE

Wszystkie panie w wieku 50-69 lat, które w ciągu ostatnich dwóch lat nie miały wykonanego badania 
mammograficznego w ramach Populacyjnego programu wczesnego wykrywania raka piersi. 
Mammografia jest rentgenowskim badaniem piersi i najlepszym obecnie sposobem wykrywania 
wczesnego raka.

MAMMOGRAFIA NIE CHRONI
PRZED ZACHOROWANIEM NA RAKA PIERSI

Umożliwia wykrycie zmian we wczesnej fazie choroby, w której leczenie jest bardziej skuteczne!!! 
Badania kliniczne wykazują, że kobiety, które regularnie wykonują mammografię, dużo rzadziej 
umierają z powodu raka piersi w porównaniu z kobietami, które nie poddają się systematycznym 
badaniom mammograficznym.

RAK PIERSI JEST NAJCZĘŚCIEJ WYSTĘPUJĄCYM 
NOWOTWOERM ZŁOŚLIWYM U KOBIET

B etle jem sk ie  Ś w ia tło  P oko­
ju  d o ta r ło  do  g m in y  Jaraczew o 

w  ostatni piątek. D ruhow ie  Zw iąz­
ku H arcerstw a Polskiego d a li je  

W ójtow i D ariuszow i Strugale.
Symbol ciepła, m iłości, nadziei 

* Pokoju tra fił do  Polski dzięki har­
cerzom ze S łowacji, któ rzy przeka­
zali sym boliczny ogień, zapalony 
w  G rocie  N arodzen ia  C hrystusa 
w  Betlejem, d ruhom  na przejściu 
granicznym Łysa Polana w  Tatrach.

Następnie, dzięki sztafecie, św iatło 
zostało dostarczone do poszczegól­
nych gm in na terenie całego kraju.

Akcja została zapoczątkowana 
w  drug ie j po łow ie  la t 80. ubiegłe­
go w ieku przez austriackie media 
z L inzu , a teraz - dzięki skautom  
obejm uje znaczną część Europy. 
D o  P o lsk i in ic ja tyw a  ta d o ta r ła  
w  la tach  90. i je s t p row a d zo n a  

przez ZHP.
Oprać, (seb)

Informacje o Programie i jednostkach wykonujących badanie mammograficzne uzyskasz w:
WOJEWÓDZKI OŚRODEK KOORDYNUJĄCY 

Populacyjny Program Wczesnego W ykrywania Raka Piersi

Wielkopolskie Centrum Onkologii 
im. Marii Skłodowskiej-Curie 

ul. Garbary 15,61 -866 Poznań
Tek: 61 8850 915/Fax:61 8850 916 

E-mail: agnieszka.dyzmann-sroka@wco.pl 
www.wco.pl/wok

Populacyjny program wczesnego wykrywania raka piersi finansowany przez ministra zdrowia w  ramach 
Narodowego programu zwalczania chorób nowotworowych.

S A A Z

M inisterstw o Zdrowia

Populacyjny 
Proprara 
Wcntnago 
Wykrywania 
Raka Piani

http://www.jarocinska.pl
mailto:agnieszka.dyzmann-sroka@wco.pl
http://www.wco.pl/wok
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INTERWENCJA
M a s z  p ro b le m , p y ta n ie ?  
P o trz e b u je s z  p o m o c y  d z ie n n ik a rz a ?  
D z w o ń . . .

( 6 2 )  3 3 2  2 0  3 3  Q )

ZMIANY W  RUCHU NA OSIEDLU KONSTYTUCJI 3-G O  MAJA WYWOŁAŁY ZAMIESZANIE

Ludzie jadą „na pam ięć". 
„Policja ro b i dobre pieniądze"
J K ilk a  n o w y c h  z n a k ó w  z a k a z u  n a  o s ie d lu  K o n s ty tu c j i  w  J a ro c in ie  w y w o ła ło  p ra w d z iw e  z a m ie s z a n ie . - L u d z ie  ja d ą  n a  p a m ię ć . Policja  
m a  z a r o b e k  - z ło śc ili  s ię  k ierow cy . Z m ia n  c h c ie li s a m i m ie sz k ań c y . S p e c ja liśc i d o ś ć  s c e p ty c z n ie  o c e n ia ją  n o w e  o z n a k o w a n ie . N a w e t 
p re z e s  s p ó łd z ie ln i  p rz y z n a ł,  że  je d e n  z a k a z  to  „ b e z s e n s ” i n a k a z a ł  u s u n ię c ie .

N owe oznakow anie, a konkretn ie 
z n a k i za ka zu ją ce  sk rę tu  i  w ja z d u  
z u lic y  S o lid a rn o ś c i w  d rogę  os ie ­
d lo w ą , p o ja w iły  się n a  p o c z ą tk u  
g ru d n ia . Z m o to ry z o w a n i z d a w a li 
się ic h  n ie  zauw ażać. - Z  ul. S o li­
da rnośc i n ie  skręc i się  w  p raw o , j a ­
dąc od  je d n o s tk i wojskowej, a  ja d ą c  
o d  poczty n ie  m ożna skręc ić  w  lewo
- u tysk iw a ł jeden  z k ie row ców , k tó ry  
w  te j spraw ie  za d z w o n ił do  redakcji.
- Ludz ie  jeżdżą  na pam ięć, a p o lic ja  
ro b i dobre p ien iądze. D zienn ie  s to ją  
po  kilkanaście razy i  rob ią  dobrą kasę. 
Zap łac iłem  50 zł, bo n ie  patrzyłem  na  
znak i. Z a w rz a ło  też w  in te rn e c ie . 
U ż y tk o w n ic y  ja ro c in s k a .p l d o s ło w ­
nie zasyp a li nas p ro śb a m i o  in te r ­
wencję  w  tej sp raw ie . - Uważajcie, 
bo w łaśnie dz ięk i pośpiechowi, p o lic ja  
dosta ła  ode m nie  św iąteczny prezent. 
Żeby n ie  było g łu p io , to  j a  rów nież  

otrzym ałem  prezent w pos tac i p u n k ­
tów  - n a p isa ł je d e n  z n ic h  na „g o ­
rący  te m a tja ro c in s k a .p l: - N ik t  n ie  
p o tra f i nap isać o zm ianach, a p o lic ja  
m a supe r za robek na  św ię ta  i ro b i 
tam  kasę. Proszę o p iln ą  in te rw encję
- a p e lo w a ł D a n ie l z Ja ro c in a . B y li 
i bardz ie j zdenerw ow ani m ieszkańcy. 
Tych lep ie j n ie  cy tow ać.

O kazu je  się, że p o lic ję  w e zw a li 
sam i m ieszkańcy. - In te rw enc ję  p o ­
de jm ow ano po  ich  sygnałach - p rz y - 
znaje sierż. szt. A gn ieszka  Z aw orska  
z K o m e n dy  P ow ia tow e j P o lic ji w  Ja­
ro c in ie . - N ie  dotyczą one ty lko  n ie ­

stosowania się do znaków, ale przede  
wszystkim nadm ierne j prędkości. Tam 
je s t s trefa  zam ieszkan ia  i obw iązuje  
2 0  km /h . B yły  sygnały, że k ie row cy  
je ż d ż ą  z dużo  w iększą p rę d ko śc ią . 
W  p rzypadku  u ja w n ie n ia  wykrocze­
n ia  p o lic ja n c i s tosują różne sankcje  
w  zależności od  ciężkości czynu.

P o je c h a liś m y  na  os ied le . R ze­
czyw iśc ie  w y s ta rc z y ło  k ilk a  m in u t 
na u l. S o lid a rn o ś c i, b y  się p rze ko ­
nać, że w ię kszo ść  z m o to ry z o w a ­
nych  ig n o ru je  św ieżo  p o s ta w io n e  
zakazy. M y lą  się naw e t u rz ę d n ic y  
i p ra c o w n ic y  s łużb . D laczego  znak i 
w p ro w a d z o n o ?  U l.  S o lid a rn o ś c i,  
w  u b ie g ły m  ro k u  w y a s fa lto w a n a , 
je s t d ro g ą  m ie jską. O soby  o d p o w ie ­
d z ia ln e  w  m ieśc ie  za ko m u n ika c ję  
w iedzą  o  znaku , zakazuje on  je d n a k  
w ja zd u  w  d rogę  os ie d lo w ą . Tą zaś, 
ja k  tłum aczą  p racow n icy  m ag istra tu , 
a d m in is tru je  S p ó łd z ie ln ia  M ie szka ­
n io w a  L o k a to rs k o -W ła s n o ś c io w a  
w  J a ro c in ie . - Z n a k  w prow adzono  
w uzgodn ien iu  z n a m i i  z tego, co się 
o rie n tu ję  na  w n iosek m ieszkańców  
b lo k u  n r  15 - t łu m a c z y  u rz ę d n ik  
o d p o w ie d z ia ln y  za d ro g i. - Zresztą  
tam  je s t tab liczka przew idująca pewne 
wyłączenia.

Już p oza  p ro to k o łe m , o d  spe­
c ja lis tó w  m o żn a  usłyszeć, że now e 
ro z w ią z a n ia  są „ z ły m  p o m y s łe m , 
b o  w p ro w a d z a ją  n ie p o trze b n e  za ­
m ieszan ie ” .

P rezes P a w e ł N ie w ia d o m s k i

p o tw ie rd z a ,  że z n a k i p o s ta w iła  
s p ó łd z ie ln ia , ty le  że „n a  w n io s e k  
w s p ó ln o ty  m ieszkan iow e j” . - O dci­
nek m iędzy ul. W rocławską a drogą  
osiedlową prowadzącą do ul. S o lid a r­
ności, by ł dotychczas dw ukierunkow y  
i  s ta ł się drogą tranzytową między tym i 
dw iem a u lica m i - tłu m a c z y  p o w o d y  
prezes. - To je s t wąska droga, p o  je d ­
ne j stron ie  je s t m ożliwość parkow an ia  
i  było tam  niebezpiecznie, d latego ta 
zm iana organizacji. N iew iadom ski od 
razu je d n a k  dodaje. - Tam je s t pewien

b łąd  i  w  d n iu  dzisiejszym  (ub . w to re k  
- przyp. red.) zostanie to  naprawione. 
Zjeżdżając z ulicy osiedlowej przed b lo­
kiem  n r  15 w idzi się zakaz wjazdu. To 
je s t bezsens, zostanie to  dz is ia j zdjęte 
i  będzie m ożna w jechać na p a rk in g  
za sk lepam i - zapew n ia  prezes s p ó ł­
dz ie ln i. Rzeczyw iście, znak zn ikn ą ł 
jeszcze p rzed p o łu d n ie m  we w torek.

N a jba rdz ie j z now ych rozw iązań 
z a d o w o le n i są m ie szka ń cy  „ p ię t ­
n a s tk i” . - M am y wreszcie spokój, bo 
tu  było ja k  na „ 1 1 "  - m ó w i „G a z e ­

c ie ”  je d e n  z lo k a to ró w  b lo k u . - Tu 
nie  je ź d z ili m ieszkańcy, ty lko  połowa  
m iasta. Wreszcie ktoś to  u k ró c ił i  jest 
bezpiecznie.

Jeżdżący os ied lem  K o n s ty tu c ji 
k ie ro w cy  m uszą  p a m ię ta ć  n ie  ty lko  
o  tym , że obow iązu je  tam  tzw. strefa 
za m ie szka n ia . Prezes s p ó łd z ie ln i 

za p o w ia d a  ko le jne  z m ia n y  na d ro ­
gach w ew nę trznych . W k ró tce  nowe 
o zn a kow an ie  p o ja w i się m ię d zy  in ­
n y m i p rz y  b lo k u  n r  22.

(n b a ), w s p ó łp ra c a  (era)

Z ŻYCIA WZIĘTE

A N N A  M A L IN O W S K I

W  s p r a w i e  

r u r y ,  c z y l i  

o  ż a r o o d p o r n y m  

k o m i n i e  d la  

g w i a z d o r a

H istoria  pieca kominkowego prze­
śladuje mnie. W praw dzie  siedzę przy 
n im  od dw óch miesięcy i chw ile te są 
m iłe, ale okazało się, że aby kom inek 
m óg ł funkcjonow ać optym aln ie , po ­
trzebne są kolejne inwestycje i to  ja k  
na złość, przed sam ym i św iętam i.

O tó ż  przed dw om a tygodn iam i 
pokazały się na kominie i po sąsiedzku 
na su fic ie  pode jrzane i w ca le  n ie ­
ładne plamy. Potrzebna była  op in ia  
fachowców, więc skontaktowałam  się 
z k ilkom a d la  porów nania  zdań i cen. 
To, co od  n ich  usłyszałam, stanow i 
treść tego fe lie tonu i m a być d la  Pań­
stwa przestrogą, a zwłaszcza, że w ielu 
z nas zdecydow ało  się w  tym  roku  
na now y nabytek w  fo rm ie  kom inka, 
pieca kominkowego czy też żeliwnego.

Ponieważ sąsiadka m a identycz­
ne ź ród ło  c iep ła i ten sam problem , 
pom yśla łyśm y, że ła tw ie j i przede 
w szys tk im  ta n ie j będzie  nam  dać 
zlecenie kom iniarskie. I  tu ta j się p o ­
m y liłyśm y. P ie rw szy fachow iec  za 
pracę chcia ł 400 z ło tych  a rurę ża­
roodpo rną  o  średnicy 12 cm  i g ru ­
bości 0,8 m m  w ycenił u sąsiadki na 
140 z ł na m etr bieżący, a u m nie za

tę sam ą rurę  chcia ł 170 zł. B y łam  
tak zbulwersowana, że ju ż  m i się nie 
chcia ło dzw onić do niego, aby spytać 
o  po w ó d  n ierów nego trak tow an ia . 
In n a  ekipa w ycen iła  części u m nie  
i koleżanki rów no, ale za dodatkowe 
czyszczenie m ojego kom ina  chciała 
300 z ło tych  więcej. Powodem  m ia ł 
być b ru d n y  kom in , ale 300 z ło tych  
w yd a w a ło  m i się przesadzone, co 
zresztą p o tw ie rdz ili in n i kom iniarze.

P rzyp o m n ia ł m i się specja lista 
od kom ina, k tó ry  15 la t tem u zakła­
da! w k ład  kw asoodpom y w  zw iązku 
z ogrzewaniem  gazowym . Z adzw o­
n iłam  d o  niego, ale usłyszałam , że 
się tym  ju ż  nie za jm uje . D laczego 
się nie zajm uje, w ytłum aczy! m i jego 
kolega po  fachu: - „P an i, on  ju ż  tego 
nie zakłada, bo  m a k ilka  spraw  sądo­
wych. Pozakładał ru iy  kwasoodporne 
a w c iska ł lu d z io m  c iem notę, że to  
żaroodporne . Przecież „kw asów k i”  
są tańsze” . D obrze , że 15 la t temu 
zakłada ł u m nie w łaśnie te korzyst­
niejsze w  cenie.

M ia ła m  je s z c z e  w y c e n y  na 
kom ple t zestawu żaroodpornego za 
1.915,00 i 2.432,00 plus pracę, ale po­

w o li traciłam  wiarę w  uczciwość ludz­
ką. Z  pom ocą przyszedł m i znajomy, 
wcale nie kom in iarz, k tó ry  podsunął 
pomysł, aby wybrać się do sklepu bu ­
dowlanego i tam  spytać o  cenę części. 
Tak zrobiłam . Po obliczeniach wyszło, 
że za komplet z certyfikatem i rabatem 
zapłacę 1.490,00 z ł., ty le  ty lko , że 
muszę znaleźć kogoś, k to  m i to  za­
łoży. M oże  w  Spółdz ie ln i K o m in ia r­
skiej znajdę fachowca? - pomyślałam  
i uda łam  się do  siedziby ja roc ińsk ich  
kom iniarzy. To, co tam  zobaczyłam  
i usłyszałam, by ło  jeszcze gorsze niż 
w szystko do tychczas: w  ciem nych 
i z im nych pomieszczeniach siedzia­
ło  dw óch  spec ja lis tów  p rzynoszą ­
cych szczęście o raz czysta ja k  an io ł, 
z d ług im i b lond  w łosam i pracownica 
b iu ra . W rażen ie  b y ło  b iedne i p o ­
m yśla łam , że c ienko przędną, w ięc 
m oże cena będzie adekwatna, czy li 
też cienka. Nakreśliłam  m ój problem , 
a o n i na radz ili się w  tró jkę i p o in fo r ­
m ow ali, że razem z częściami będzie 
m nie  to  kosztow a ło  oko ło  4 tysięcy 
z ło ty c h ... N ie  w ie d z ia ła m , czy się 
śm iać, czy p łakać nad sobą i n im i 
razem, ale zamiast tego spytałam, czy

je ś li m am  ju ż  części zam ów ione, to  
czy pode jm ą się samej pracy. Takiej 
opc ji nie by ło .

I  co dalej? M ia ła m  teraz korzyst­
ne w  cenie części, ale sama ich założyć 
nie po tra fiłam  ani nie m ogłam . Z  po ­
m ocą  p rzyszed ł m i sznurek u tw o ­
rzony  ze zna jom ych: zna jom a znała 
m alarza (takiego od ścian), ten znał 
się na w szystkim  i wszystkich i m ia ł 
kolegę ko m in ia rza . K o m in ia rz  ten 
wprawdzie najchętniej zamontowałby 
części firm y, z k tó rą  w spółpracu je , 
ale niekoniecznie up ie ra ł się p rzy tej 
wersji, określając swoją pracę na ok. 
200 zło tych . Poczu łam  się, jakbym  
z łapa ła  Pana Boga za nogi.

To b y ło  m oje  w ybaw ien ie , lu b  

raczej pow iedzm y ostrożn ie , m am  
nadzie ję , że będzie w ybaw ien iem , 
b o  te rm in  jes t tuż przed św iętam i. 

O b y  n ic  się n ie  z m ie n iło  d o  tego 
czasu, a zw łaszcza ceny, bo  w tedy 
g w ia zd o r będzie m us ia l w chodz ić  

przez ba rdzo  b ru d n y  kom in.

Z  życzen iam i radosnych 

i c iepłych świat
Bożego Narodzenia

A N N A  M A L IN O W S K I
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► PIERWSZE SPOTKANIE JAROCIŃSKIEGO KONGRESU KULTURY

Chcą decydować o kulturze
0  tym, ja k  organizować wydarzenia 

kulturalne i ja k  je  właściwie prom ować 

po to, żeby dotrzeć do  najszerszego 
grona odb io rców , a także o  oczeki­
w an iach  p o tenc ja lne j p u b liczn o śc i 
dyskutowano podczas Jarocińskiego 
Kongresu Kultury. Udział w  n im  wzięło 
k ilkadziesią t osób reprezentujących 
instytucje i organizacje pozarządowe. 
Byli przedstawiciele ku ltu ry  i oświaty 

ze wszystkich gm in pow ia tu  ja ro c iń ­
skiego. - Chodzi nam o wypracowanie 
takiego modelu, k tóry spowoduje, że to 
nie politycy, ale my będziemy kształtować 
politykę kulturalną naszych gmin i  powia­
tu. Taki sobie założyliśmy cel. I  mamy 
nadzieję, ż e  do niego dojdziemy w  ciągu 
najbliższego pó łtora roku - podkreśliła 
w  czasie inauguracji M ałgo rza ta  N ie - 
strawska-Kaźm ierczak ze S towarzy­
szenia Jarocin  X X I.

Jarociński Kongres K u ltu ry  p o ­
przedziły nie ty lko spotkania z tw ó r­
cam i ku ltu ry, lide ram i stowarzyszeń 
i organizacji, ale również badania son­
dażowe, które Regionalne Obserwato­
rium  K u ltu ry  Uniwersytetu im . Adam a 
M ickiew icza w  Poznaniu prow adziło  

przez kilka miesięcy. Ankie tow ano za­
rów no publiczność festiwalową (517 
osób), ja k  i uczn iów  klas m atura lnych 
szkół ponadgim nazjalnych w  powiecie 
jarocińskim  (543 osoby). Z  badań w y­
nikało m .in. że tylko niewielki odsetek 
m łodzieży zajmuje się twórczością ar­
tystyczną, a wiedzę na temat wydarzeń 
ku ltu ra lnych  czerpią g łównie z po rta li 

spolecznościowych. G łów nym  pow o­
dem, dla którego uczestniczą w  koncer­
tach, jest m ożliwość spotkania się ze 
znajom ym i.

D r  M a rc in  Poprawski - m uzyko­
log i menedżer oraz współzałożyciel

O wynikach trw ających kilka miesięcy badań m ó w ił m .in. P iotr Firych - specjalista ds. m ediów  i komunikacji

Regionalnego Obserwatorium  K u ltu ry  
g ra tu lo w a ł o rg a n iza to rom  pom ys łu  
zorganizowania kongresu. - Znów je ­
steście państwo liderem. Z  dużym praw ­
dopodobieństwem można stwierdzić, że 
jesteście jedynym miastem i organizmem  
samorządowym tej wielkości, które ma  
swój własny kongres kultury. Wynika to 
wyłącznie z potencjału waszych działaczy 
kulturalnych, którzy chcą współpracować 
i  pozyskać środki na realizację zadań 
i  myślą o tym w  perspektywie wieloletniej. 
To mnie fascynuje, że jesteście państwo 
w  stanie przeskoczyć wiele m iast metro­
politalnych. To, że się spotykacie, chcecie 
rozmawiać, jest ważniejsze od dokumen­
tów, które lądują na półce, tak ja k  się to

dziele w  przypadku wielu strat egii rozwoju 
kultury. Warto integrować ludzi wokół 
takich tematów - podkreślił prelegent. 
Stw ierdził, że najważniejszym prob le­
m em  jest brak wystarczającej edukacji 
ku ltu ra ln e j. - To je s t fundam enta lna  
kwestia. Państwo możecie wiele robić, ale 
co z tego, je ś li wasi odbiorcy nie będą nic 
z tego „łapać”  albo nie będą z tego nic 
rozumieć. Żeby g rać  w  szachy, trzeba 

najpierw nauczyć się reguł gry - tłu m a ­
czył Poprawski. Obecni na kongresie 
nauczyciele w yjaśn ili, że w  szkołach 
są p rob lem y ze znalezieniem czasu na 
kształcenie w  zakresie kultury. N iełatwo 
jest zorganizować wyjście do kina czy na 
przedstawienie teatralne w  trakcie zajęć,

ponieważ odbywa się to  zwykle kosztem 
lekcji z innych przedm iotów . N auczy­
cie li rozlicza się natom iast nie tyle ze 
stworzenia w arunków  do rozw oju, ale 
z realizowania podstawy programowej.

W  trakc ie  p re ze n ta c ji w yn ikó w  
badań P io tr  F irych  - specja lista ds. 
m ediów  i kom unikacji - podkreślił, że 
największym bogactwem  tego terenu 
są stowarzyszenia - ich  duża liczba  
i różnorodność działalności. - W  czasie 
badati wyszło, że państwo doskonale zdają 
sobie sprawę z problemów, ja k ie  istnieją 
w powiecie jarocińskim. To duży komfort, 
je ś li ma się do czynienia z ludźmi, którzy 
po tra fią  spojrzeć krytycznie. Ważne są 
także pasja i  p racow itość- stw ierdził.

J a r o c i ń s k i  K o n g r e s  K u l t u r y  
t o  p r o j e k t ,  k t ó r y  j e s t  

w s p ó l n y m  p r z e d s i ę w z i ę c i e m  
S t o w a r z y s z e n i a  J a r o c i n  X X I ,  

p o w i a t u  j a r o c i ń s k i e g o ,
P o ł u d n io w e j  O f i c y n y  

W y d a w n i c z e j ,  B i b l i o t e k i  
P u b l i c z n e j  M i a s t a  i G m i n y  

J a r o c i n ,  M u z e u m  R e g i o n a l n e g o  
w  J a r o c i n i e ,  F u n d a c j i  7 5 0 - l e c i a  

J a r o c i n a  i R e g i o n a l n e g o  
O b s e r w a t o r i u m  K u l t u r y  p r z y  
U n i w e r s y t e c i e  i m .  A d a m a  
M i c k i e w i c z a  w  P o z n a n i u .  N a  

j e g o  r e a l i z a c ję  o t r z y m a n o  d o t a c j ę  
w  w y s o k o ś c i  2 3 4  t y s .  z ł  z e  
ś r o d k ó w  E u r o p e j s k i e g o  O b s z a r u  

G o s p o d a r c z e g o  E O G  w  r a m a c h  

p r o g r a m u  „ O b y w a t e l e  d la  
d e m o k r a c j i ” , k t ó r e g o  o p e r a t o r e m  
j e s t  F u n d a c j a  B a t o r e g o .  T a  
k w o t a  p r z e z n a c z o n a  j e s t  n a  

p o n a d d w u l e t n i e  d z i a ł a n ia  
w  o b r ę b i e  k s z t a ł t o w a n i a  p o l i t y k i  

k u l t u r a ln e j .

W  drug im  dn iu  m ów iono  o m oż­
liw o śc ia ch  w yko rzys ta n ia  w a lo ró w  
ku ltu row ych Z iem i Jarocińskiej oraz 
o znaczeniu współpracy i partnerstwa 
w  realizacji przedsięwzięć. Na k o n u i 
odbyła się też prom ocja album u M arka 
Chwistka „Pow ia t Jarociński” . Oprócz 
w yk ładów  i spotkań zorganizow ane 
zosta ły  cztery g rupy  robocze, k tó re  
będą zajm ow ać się kw estiam i k u ltu ­
rowej rew italizacji, Jarocin  Festiwalu, 
edukacji kulturalnej, a także współpracy 
m iędzygm inne j i m iędzysektorow ej. 
G ru d n io w a , d w u d n io w a  sesja by ła  
p ierw szym  z cyk lu  spotkań. Kole jne 
zaplanow ano w  po łow ie  marca, ds)

► POWIAT ______________________________

Można zgłaszać wybitnych
D o  końca  g ru d n ia  m ożn a  

zg łaszać k a n d y d a tó w  d o  n a ­
g rody „Z a  zasług i d la  pow ia tu  
ja roc ińsk iego ” . H o n o ro w e  w y­
różn ie n ie  p rzyznane  zos tan ie  
w  czterech kategoriach: gospo­
darka; ośw ia ta , ku ltu ra  i sport; 
dzia ła lność społeczna oraz m io ­
dy ta lent.

P re te nd o w a ć  d o  n a g ro d y  
m ogą osoby fizyczne i prawne, 
organizacje pozarządowe, a tak­
że je d n o s tk i, k tó re  nie pos iada­
ją  o so b o w o śc i p ra w n e j - pod  

W arunkiem , że c a ło ksz ta łt ich  
dz ia ła lnośc i zaw odow ej i  spo ­
łecznej w yb itn ie  p rzyczyn ił się 
do rozw o ju  i p ro m o c ji pow ia tu  
ja roc ińsk iego . W  dziedzin ie  go ­

spodarki docenione zostanie kre­
atywne, konsekwentne dzia łan ie  
ha rzecz rozw oju  gospodarczego 
P ow ia tu . W  k a te g o r ii „o ś w ia ­

ta , ku ltu ra  i sp o rt”  w yróżn ien ie  
będzie m ożna  o trzym ać za ca­
ło ksz ta łt d z ia ła ln o śc i lu b  ko n ­
kre tne  przedsięw zięcie  m ające 
w p ływ  na kreow an ie  pozy tyw ­
nego w ize runku  p o w ia tu . S ta­
tue tka  w  obszarze dz ia ła lnośc i 
społecznej p rzyznana zostanie 
na pods taw ie  osiągn ięć, k tó re  
w  znaczący sposób przyczyniają 
się do  rozw iązyw ania  loka lnych  
p ro b le m ó w  społecznych. Z  ko ­
le i „m io d y  ta le n t”  do tyczy osób 
fizyczn ych  w  w ieku  do  25 la t, 
k tó re  w y ró ż n ia ją  się na n iw ie  
naukowej, sportowej, ku ltu ra lne j 
i  społecznej, p rzyczyn ia jąc  się 
tym  samym  do p ro m o c ji pow ia ­

tu.
W n io s k i n a le ż y  s k ła d a ć  

w  Starostw ie Pow ia tow ym  w  Ja­
roc in ie  do  końca g rudn ia .

O p rać , (a n n )

P io tr P io trow icz - prezes P o łudn io ­
wej O ficyny W ydawniczej oraz Andrzej 
G ogulski, ja roc ińsk i regionalista i  au to r 
h is to rycznych  p u b lik a c ji (na  zd jęc iu  
z praw e j) zna leź li się w  g ron ie  osób 
odznaczonych medalem „W ierni Trady­

c ji” . W yróżnienie przyznane zosta ło  na 
w niosek Z arządu G łów nego Towarzy­
stwa Pamięci Powstania W ielkopolskie­
go 191 8/19r. U honorow ano  n im  osoby 
i instytucje, które  w  sposób szczególny 
w yróżnia ją  się w  p ropagow aniu  w iedzy

o  h istorii i  znaczeniu powstańczych walk 
w  W ielkopolsce.

Uroczystość odbyła się w  Sali Czer­
wonej Pałacu Działyńskich w  Poznaniu. 
O prócz medali przyznano też „Dobosze ,, 
Powstania W ie lkopo lsk iego” . (is)

C ztery dodatkow e zbiórki krwi
K lu b  H o n o ro w y c h  D a w c ó w  K rw i 

d z ia ła ją c y  p rz y  za rządz ie  re jo n o w ym  
Polskiego C zerw onego K rzyża  w  Ja ro ­
c in ie o rgan izu je  co roku  k ilka  akcji.

N a jb liższa, p ierwsza w  now ym  roku, 
odbędzie się w  niedzielę 25 stycznia w  sal­
kach d o ln e g o  ko śc io ła  św. A n to n ie g o

Padewskiego. Krw iodawcy mogą zgłaszać 
się w  godz. 9.00-12.30. P rzy re jestracji 
kon ieczne  je s t p o s ia d a n ie  p rz y  sobie 
d o w o d u  osob istego. Żeby m óc oddać 

krew, trzeba być osobą pe łno le tn ią , ale 
p rzed 65. rok iem  życia  o raz posiadać 
ogó ln ie  d o b ry  stan zd row ia .

P oza  n ie d z ie ln y m i a k c ja m i, k re w  
w  Jarocin ie  m ożna też oddaw ać.w  każdy 
w to rek w  godz. 8.20-11.00. P unkt dz ia ła  
w  pom ieszczen iach udostępn ianych  od 
w ie lu  la t przez k la sz to r franc iszkanów  
(u l. Franciszkańska 3).

(Is)

W  2 0 1 5  ROKU ZBIÓ RKI KRW I ZOSTANĄ 

PRZEPROW ADZONE W  NIEDZIELE:

► 25 stycznia
>10  maja
>13  września
>15  listopada
w  godz. 9 .0 0 - 1 2 .3 0  (do ln y  kośc ió ł fra n c iszka n ó w ) s
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To, co zd a rzy to  się 13 g ru d n ia  
1981 roku, by ło  konsekwencją syste­
m atycznej pauperyzacji i zniewolenia 
społeczeństwa polskiego przez istn ie­
ją cy  wówczas system komunistyczny. 
Rok 1980 o b fitow a ł w  burz liw e  w yda­
rzenia społeczno-polityczne, ówczesny 
rząd ro b ił co m ógł, aby w ieści o  coraz 
częstszych społecznych niepokojach 
nie przedostaw ały się do  w iadom ości 
publicznej. A le  blokada in fo rm ac ji na 
n iew ie le się zda ła . N iezadow o len ie  
społeczne swoje apogeum  osiągnęło 
altem . 1 lipca  rząd og łos ił podwyżkę 
cen m ięsa i węd lin , k tó ra  spotkała się 
ze stanowczą dezaprobatą społeczeń­
stwa i stała się przyczyną strajków, na 
użytek zewnętrznej propagandy nazy­
wanych „nieuzasadnionymi przerwami 
w  p racy” . Pogarszające się w a run k i 
życia spowodowały, iż niepokoje spo­
łeczne zaczęły obejmować coraz więcej 
zak ładów  pracy. Bardzo  szybko fa la  
strajkowa ogarnęła ca ły kraj.

Pierwsze s tra jk i 
w  ja roc ińsk im

W  in fo rm acji poufnej S łużby Bez­
pieczeństwa, z dn ia  2 s ierpnia 1980 r., 
sk ie row ane j do  I  sekre tarza P Z P R  
w  K a lis z u  czy ta m y : [. . . ]  jp rz e rw a  

w pracy m ia ła  miejsce w godzinach od 
10.00 do 14.30 w Zakładach Przetwór­
stwa Owocowo-Warzywnego w Kotlinie. 
Przerwała pracę grupa 122 osób I  zmia­
ny, żądając podwyższenia stawki godzino­
wej". S trajki w  Jarocinie zaczęły się po 
20 s ierpnia 1980 r., k iedy do Ja roc iń ­
skich Zak ładów  Przemyślu M aszyno­
wego Leśnictwa ” Jarom a” , przyjechał 
kierowca z Gdańska i przekazał p ra ­
cownikom, Andrzejowi Siankowskiemu 
i Leszkowi Dąbrowskiem u, ulotkę z 21 
pos tu la tam i. W  „Ja ro m ie ”  zo rg a n i­
zow ano wówczas zebrania za łóg na 
poszczególnych w ydzia łach  z p ro p o ­
zycją  u tw o rzen ia  now ych zw iązków  
zaw odow ych i og łoszeniem  stra jku . 
W iększość p racow n ików  pow iedz ia ­
ła  - tak. Z ak ła d  zosta ł o flagow any, 
wyw ieszono transparenty zaw ierają­
ce 21 p os tu la tów  i p rzys tąp iono  do 
stra jku . Podobna sytuacja  panow a- 
fc  w  innych ja roc ińsk ich  zakładach: 
„J F M ” , „J a fo ” , „Ja rkon ie ” , „P P K S ”  
czy też w  „Izo lac ji” . 15 września 1980 r. 
p o w o ła n y  zos ta ł M ię dzyza k ła d o w y  
K o m ite t Założycie lski „S o lida rność” . 
W  je g o  skład w eszły czte ry ja ro c iń ­
skie zakłady. W  ten sposób Ja roc in  
sta ł się pierwszym  m iastem  w  W ie lko- 
polsce, w  k tó rym  fo rm a ln ie  dz ia ła ła  
m iędzyzakładow a s truk tu ra  zw iązko­
wa. W  tym  czasie w  kra ju  s tra jkow ało  
ponad 4.600 zakładów pracy. Powsta­
w ały nowe kom itety strajkowe i związki 
branżowe.

Rok 1981
to  kontynuacja fa li strajkowej, eskala­
cja postu latów , w ieców  i żądań p ra ­
cowniczych. We wrześniu, w  K a liszu  
zorganizow ano wiec i marsz, podczas 
którego w znoszono okrzyki: "M y chce­
my chleba", "Więcej m ięsa”, „D a jc ie  
nam proszki do p ra n ia ", „N ie  chcemy 
być b rudn i". D z ia ła n ia  p a rtii s ta ły się 
przedm io tem  d rw in , na u licach w ie ­
szano plakaty wyśmiewające „sukcesy”  
PZ PR, n p.: ”  Dalsze sukcesy partii: mniej 

efhleba, m niej mięsa, m nie j mleka, brak  
lekarstw, brak mydła, b rak papierosów, 
brak konkretnych rozwiązań". K ie ro w ­
n ic tw o  „S o lid a rn o śc i”  w  rozm ow ach 
z rządem  b y ło  coraz bardzie j twarde 
i nieustępliwe. Sytuacja w  k ra ju  sta­
w a ła  się b a rd zo  nap ię ta . S tan is ław  
Szymczak, now y przew odniczący ja ­
rocińskiej „S o lida rnośc i”  swoją w izytę 
w  Bydgoszczy i spotkanie z Lechem  
W ałęsą w sp o m ina ł: [...] „A tm osfera  
była nadzwyczaj gorąca i burzliwa. Wielu 
działaczy domagało się ostrej odpowiedzi 

atak na związek, (cho d z iło  o  tzw. 
wydarzenia bydgoskie i pobicie  J. R u­
lew skiego /. Ż ą d a li pod jęc ia  dz ia łań

WUUJł,

Cukierki
2S0 g 
X I  81

FifltrM y  
i  pac*. 
X I  82

I*. zkeżm  
1000 s 
X I B2

F*»l«r»«i i pac*. 
X I 82

Froitak 
200 g
X I  82 adres: jęmina-rńiauo-iJtiałnict

Frauak 
too g 

X I 82

TIbizczi 
m  g 
X I 82

L i,,Z a b ra n y  z o s ta łe m  w  n o c y  z 12 n a  13 g ru d n ia  1981 ro k u  p rz e z  u z b ro jo n y c h  
o fice ró w  i p o d  b ro n ią  w y p ro w a d z o n y  z d o m u . Z a w ie z io n o  m n ie  n a  p o s te ru n e k  
m ilicji w  Ja ra c z e w ie , a  n a s tę p n ie  w  asy śc ie  d ru g ie g o  s a m o c h o d u  p rz e w ie z io n o  
d o  O s tro w a  W lk p . J a k  się  p ó ź n ie j o k a z a ło , b y łem  p ie rw sz y m  in te rn o w a n y m  
z n a s z e g o  te re n u "  - w s p o m in a ł  M ie c z y s ła w  B a ra ń sk i, d z ia ła c z  S o l id a rn o ś c i  
P G R  w  R u sk u .

Tym czasow a s iedz iba  
M ię d zyza k ła d o w e g o  
K o m ite tu  S tra jko w e g o  
NSZZ „S o lid a rn o ś ć "  
w  Ja roc in ie  na te re n ie  ZPL 
„L e n w it "  w  W itaszycach, 
w  okres ie  p o  p ro w o k a c ji 
b yd g o sk ie j. Od le w e j: 
M iro s ła w  S ikora - radca 
p ra w n y , Z b ig n ie w  
W a w rzyn ia k  - rzeczn ik 
p rasow y , Jerzy K rys iak
- członek MKS „S",
A n d rze j S iankow sk i - 
w ice p rze w o d n iczą cy  MKS 
„S ", K on rad  Ja ron iak
- p rze w o d n iczą cy  K2 
NSZZ „S "  w  ZPL „L e n w it "  
W itaszyce, S ta n is ła w  
Szym czak -p rzew od n iczący  
MKS „S ".
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konfrontacyjnych. Padały nawet głosy 
proponujące ogłoszenie powstania na­
rodowego i  było to rozważane całkiem  
serio. Wałęsa stanowczo nalegał, aby 
podjąć jeszcze rozmowy z rządem ” [...]
2 g ru d n ia  w  se jm ie  d y s k u to w a n o  
o specjalnych upraw nien iach d la  rzą­
du, k tó ry  przerw a ł rozm ow y z „S o li­
da rnośc ią ” . Z  kolei w ładze zw iązku
3 g rudn ia  w  R adom iu  stw ierdziły, że 
w ładze p rzygo tow u ją  atak na N S Z Z  
„S o lid a rn o ść ” ...

13 g rudn ia  - stan w o je n n y
W  nocy z 12 na 13 grudnia pod przy­

w ództw em  generała W ojciecha Ja ru ­
zelskiego dwudziestu genera łow i p u ł­
kow ników  u tw o rzy ło  W ojskową Radę 
O calen ia  N arodow ego, (W R O N -a ), 
w prow adza jąc stan w o jenny na o b ­
szarze ca łego k ra ju . C h c ia łb y m  tu  
w spom nieć, iż  w  składzie W R O N -y  
b y ł genera ł E d m u n d  M o lc z y k , p o ­
chodzący z Jarocina. Społeczeństwo 
dow iedz ia ło  się o w prow adzen iu  sta­
nu  w o jennego  z rad ia , 13 g ru d n ia  
o  godz. 6.00 rano, k iedy to  generał

Ja ru ze lsk i w y g ło s ił p rzem ów ien ie . 
N a  u licach p o ja w iły  się obwieszcze­
n ia  Rady Państwa, w ydrukow ane rok 
wcześniej w  M oskw ie . W  30. rocznicę 
stanu wojennego zapytałem  Czesława 
Robakowskiego, k tó ry  pe łn ił wówczas 
obow iązk i naczelnika m iasta (od p o ­
w ie d n ik  d z is ie jsze g o  b u rm is trz a )  
Ja ro c in a  o  oko liczn o śc i, w  k tó rych  
dow iedz ia ł się o tych w ydarzeniach: 
„O  wprowadzeniu stanu wojennego do­
wiedziałem się w sytuacji dość banalnej, 
a m ianowicie w niedzielę 13 grudnia, 
około godz. 6 rano szykowałem się na 
polowanie, ja k  co roku o tej porze m ia ­
łem uczestniczyć w  polowaniu na zające. 
Jak pam iętam , gdzieś po  20 m inutach  
m am  telefon od kolegi - „Czy ty słucha­
łeś rad ia?  Nie, mówię. A  on: „To włącz 
radio, bo wprowadzili stan wojenny”... 
A ja  ja k o  naczelnik m iałem  wiedzę do­
tyczącą zachowań w sytuacjach nadzwy­
czajnych. W tym momencie wiedziałem, 
że z po low an ia  n ic  i  trzeba za jąć się 
obowiązkami. M ieliśmy  w urzędzie całą 
procedurę zachowań, w związku z tym  
powiadomiłem  swojego współpracowni­

ka i  rozpoczęliśmy dyżur stały. Już w go­
dzinach rannych odbyło się spotkanie 
wszystkich dyrektorów zakładów pracy  
i  kierowników instytucji celem przekaza­
nia tej inform acji i  przyjęcia zasad zacho­
wania ja k  w sytuacjach nadzwyczajnych. 
Taka narada się odbyła i ja k  pam iętam  
w godzinach rannych, chyba po  godz. 
8.00 przyszedł do urzędu, do m nie ja k o  
do naczelnika kom isarz wojenny!...). 
Po wprowadzeniu godziny m ilicy jn e j 
zobowiązany byłem ja k o  naczelnik do 
w ydawania przepustek, zresztą sam  
także posiadałem  przepustkę wydaną 
przezwojewodę, byłem też kontrolowany 
wielokrotnie. W  tym czasie z Komitetem  
M iejskim  PZPR w zasadzie nie m iałem  
ko n ta k tó w !...]" . W  d n iu  w prow adze­
n ia  stanu w ojennego, w  dzia łan iach 
na te ry to rium  kra ju  w zię ło  u d z ia ł ok. 
70 tys. żo łn ie rzy  W ojska Polskiego, 
30 tys. fu n kc jo na riu szy  M S W  oraz 
bezpośrednio na u licach m iast 1.750 
czołgów  i 1.400 po jazdów  opancerzo­
nych, 500 w ozów  bo jow ych piechoty, 
9.000 sam ochodów  oraz k ilka  eskadr 
helikopterów i sam oloty transportowe.

Restrykcje
W  n o cy  13 g ru d n ia , 10 tysięcy 

funkc jo na riu szy  SB i Z O M O  w zię­
ło  u d z ia ł w  A kc ji „J o d ła ” , k tóre j ce­
lem  by ło  zatrzym anie  i umieszczenie 
w  uprzedn io  p rzygotow anych aresz­
tach  i w ię z ie n ia c h  w y typ o w a n ych  
osób, uznanych za groźne d la  „bez­
pieczeństwa państwa” . W  Jarocinie in ­
ternowano 12 działaczy Solidarności: 
M ieczys ław a Barańskiego, Henryka 
Kasprzaka, M ich a ła  L is iaka  i K a z i­
m ie rza  Patryasa, Lecha  Jakubosz- 
czaka i Jerzego Zaw isłę, S tanisława 
K ończa lika , S tanisława Szymczaka, 
Jerzego Walczaka, Andrzeja Siankow- 
skiego, Ju liusza  Szymczaka i Leszka 
D ąbrow skiego , k tó ry  tak w spom ina 
m om ent in te rnow an ia : ,?W tym czasie 
byłem przewodniczącym Rady Pracow­
niczej w „Ja rom ie ". Kiedy  w poniedzia­
łek rano, 14 grudnia, przyszedłem do 
zakładu, nie zostałem wpuszczony do 
swojego biura. Podjąłem próbę zorga­
nizowania ludzi i  rozpoczęcia strajku  
na Wydziale W l, ja k o  sprzeciw wobec 
wprowadzenia stanu wojennego. L u ­
dzie by li zastraszeni, sm utn i, bardzo 
przygnębieni, wystraszeni. N ie chcieli 
podejmować żadnych otwartych rozmów. 
Następnego dn ia  rano, chwilę po roz­
poczęciu pracy, przyszedł do m nie szef 
O R M O  i pow iedział, abym się s taw ił 
u dyrektora. Dom yśla łem  się, co się 
wydarzy. Pożegnałem się z ko legam i 
i  poszedłem, z dyrektorem spotkania nie 
było. N a korytarzu zabrało mnie trzech 
funkcjonariuszy SB i wyprowadzili z za­
kładu. Zawieziono m nie na jp ie rw  na 
komendę m ilic ji w Jarocinie, a następ­
nie do Ostrowa. W  czasie zatrzymania  
byłem zastraszany i p rzesłuch iw any  
k ilka  godzin. Usłyszałem zarzut próby  

-zorganizowania p rzew rotu ... Rodzina 
nie wiedziała, co się ze m ną dzieje, n ik t 
nie po in fo rm ow a ł najbliższych o m oim  
internowaniu, nawet koledzy i  sąsiedzi- 
Wszyscy byli przestraszeni, ludzie ba li się 
mówić cokolwiek. Nawet ojcu n ik t na m i­
lic ji an i w prokuraturze nie powiedział, 
co się dzieje z jego  synem. Rodzice do­
wiedzieli się dopiero pod  koniec grudnia, 
i  tylko dzięki staraniom  o jca ... ”  Zaraz 
po pó łnocy za m ilk ły  cyw ilne telefony. 
W  tym  sam ym  czasie 350 funkc jona ­
riuszy m ilic ji i SB, 550 żołnierzy M S W  
oraz oko ło  3.000 żo łn ie rzy  obsadzi­
ło  wszystkie ob iek ty  rad ia  i te lew izji. 
W ia d o m o ś c i te lew izy jne  p rzekazy­
wane by ły  przez sp ikerów  ubranych 
w  m u n d u ry  wojskowe, a w  zakładach 
pracy p o ja w ili się w o jskow i kom isa­
rze w ojenn i. W yłączono kom unikację 
te le fon iczną (co spow odow ało  liczne 
p rzypadk i śm ierci osób, k tó rych  nie 
m ożna b y ło  przew ieźć do  szp ita li) . 
W p row adzono  godzinę m ilic y jn ą  od 

22.00 do 6.00, jednocześnie zakazano 
zm iany  m iejsca pobytu  bez uprzed­
niego zaw iadom ien ia  w ładz a d m in i­
stracyjnych. W strzym ano wydawanie 
prasy (poza dw iem a gazetam i rządo­
w ym i - „Trybuną L u d u ”  i „Żo łn ierzem  

W o lnośc i” . W ładze zam knęły granice 
państw a i lo tn iska  cyw ilne. Czasowo 
zaw ieszone zos ta ły  za jęcia w  szko­
łach. D la  społeczeństwa b y ł to  szok, 

w ie lu  trak to w a ło  ten stan ja k  wojnę- 
Ludz ie  b y li w ystraszen i, zagubien i, 

nie rozum ie li tego, co się w y d a rz y ło -  
A le  niestety, to  by t d o p ie ro  począ­
tek w ie lu  rodz innych  d ram atów , nie­

szczęść, z łam anych życiorysów, a na­
wet zbrodn i. Stan w ojenny odw ołano 
22 lipca  1983 roku.

ANDRZEJ GOGULSKI

Członek Polskiego 
Towarzystwa Historycznego

Ź r ó d ła :

1. B e z p o ś r e d n ie  re la c je  o s ó b
2 . „ S o l id a r n o ś ć  ja r o c iń s k a . . .  - a u to r  
W .  W o jt k o w ia k  -  2 0 1 0  r.
3 .  W y d a w n i c t w a  p r a s o w e :  „ Z ie m ia  
K a lis k a "  i „ P o łu d n io w a  W ie lk o p o ls k a "

4 .  O p r a c o w a n ia  e n c y k lo p e d y c z n e

http://www.jarocinska.pl
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EDWARD KRAUSE

- 1. 84  (Gola)
JAN ŁA B Ę D Z K I
- 1. 86 (Wojciechowo)
BARBARA PORZUCEK
- 1. 59 (Jaraczewo)

CECYLIA JA N K O W IA K  .
- 1. 91 (Klęka)
G ENO W EFA Z IE L IŃ S K A

- 1. 91 (Wilcza)
STEFAN S ZKU D E LSKI
- 1. 8 8  (Golina)

M A R IA  SZYM EN D E R A
- 1. 63  (Jarocin)
B R O N IS ŁA W A  Ś R A M A

- 1. 82  (Jarocin)
M IR O S ŁA W A  RZANNY
- 1. 77  (Jarocin)

ZO FIA  SZCZEPAŃSKA

- 1. 58  (Zakrzew)

R odzinom  zm arłych  sk ładam y  
_________  w yrazy współczucia

ZATRZYMAJ SIĘ

Wolontariusze pomagają i imprezują

W spotkaniu w  Kaliszu w zięli udział przedstawiciele wszystkich szkolnych kół „Caritasu" z diecezji kaliskiej. Na zdjęciu 
Jarociniacy w raz z księdzem dyrektorem  Jackiem Andrzejczakiem

OSTATNIE TERMINY SPOWIEDZI ADWENTOWEJ 
W PARAFIACH ZIEMI JAROCIŃSKIEJ:

DEKANAT JAROCIŃSKI
► Jarocin - Parafia Chrystusa Króla ,

poniedziałek, 22 grudnia: godz. 8 .00-9 .00 , 9 .45-11 .00 , 15 .00-16.00, 
16 .30-17 .30 , 18 .00-18.30

► Jarocin - Parafia św. Antoniego z Padwy
wtorek 23 grudnia: godz. 8 .00-9 .15 , 9 .45-11 .00 , 15 .15-16.30, 
17 .00-18 .30

DEKANAT ŻERKOWSKI
► Wilkowyja - Parafia św. Wojciecha

poniedziałek, 22 grudnia: godz. 9 .00-10 .00 , 15 .00-17.00, 19 .00-20 .00

MSZE ŚWIĘTE PODCZAS W IG ILII I ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA 
W JAROCINIE:

W o lon ta riusze  ze ko la  „C a rita s ”  
działającego w  Szkole Podstawowej n r 2 

w Jarocin ie zd o b y li pierwsze m iejsce 
w konkursie za f i lm  „P om agam y tu 
■ ta m ”  p rezen tu jący  ich  codz ienną  
d z ia ła ln o ść .

Rozstrzygnięcie odby ło  się w  cza­
sie spotkan ia  pod  hasłem  „P om aga­

my, chcemy pom agać” , k tó re  zo rga ­
n izow ano  w  m ik o ła jk i. U c z n io w ie  

uczestniczyli na jp ie rw  we m szy św., 
u p ó źn ie j s p o tk a li się w  O ś ro d k u  
C a r ita s ”  na  ka lis k im  o s ie d lu  W i-  

niary. D y re k to r  ks. Jacek A n d rz e j­
czak podkreślił znaczenie działa lności 
charytatyw nej, w  k tó rą  angażu ją  się 
m łodz i ludzie . D os trzeg ł też, że ko lo

z ja roc ińsk ie j „d w ó jk i”  pow sta ło  jako  
pierwsze w  d iecezji ka liskie j i  nadal 
prężnie się rozw ija .

Uczestnicy spotkania, k tó rym i byli 
cz łonkow ie  o raz op iekunow ie  szko l­
nych kó l „C a rita su ” , m o g li w ym ien ić 
się d o św ia d cze n ia m i i p o m y s ła m i 
na ko le jne  akcje. N ie  za b ra k ło  też 
p o czę s tu n ku  i p re ze n tó w  m ik o ła j­
kowych d la  każdego w o lon ta riusza . 
- Udział w  spotkaniu był możliwy dzięki 
rodzicom, którzy zapewnili przejazd do 
Kalisza. I  to  w łaśnie im  za bezintere­
sowną pomoc i poświęcony czas należą 
się szczególne słowa podziękowania - 
podkreśla  K rys tyna  M arc inkow ska, 
op iekunka  kola.

W  g ru d n iu  s z ko ln y  „ C a r ita s ”  
za jm o w a ł się m .in . w ykonyw an iem  
kartek św iątecznych, k tó re  przekaza­
no  osobom  osadzonym  w  Zak ładz ie  
K a rn y m  w  K a lis zu . W o lo n ta riu sze  
p rz e p ro w a d z ili ró w n ie ż  sp rzedaż 
ozdób świątecznych. Uzyskane w  ten 
sposób p ien iądze p rzeznaczono na 
z ro b ie n ie  paczek żyw n o śc io w ych , 
k tóre  podarow a li sw oim  koleżankom  
i ko legom  zna jdu jącym  się w  trudne j 
sy tuac ji m ate ria lne j. Przez dw a dn i 
u c z e s tn ic z y li w  zb ió rce  a r ty k u łó w  
żyw n o śc io w ych , p rze p ro w a d zo n e j 
w  m arkecie „B ie d ro n ka ”  w  ram ach 
ogó lnopo lsk ie j akc ji „C a rita s u ” .

(Is)

► Parafia św. Antoniego Padewskiego w  Jarocinie 
W igilia - pasterki o 22 .00  i 24 .00
Boże Narodzenie - msze św. o 8.00, 9.00, 10.30, 12.00 i 16.30 
II dzień świąt - msze św. o 7.00, 8.00, 9 .0 0 ,1 0 .3 0 ,1 2 .0 0 ,1 6 .3 0  i 18.30

► Parafia św. Marcina w  Jarocinie
W igilia - pasterki o 22 .00  (św. Jerzy) i 24 .00  (św. Marcin)
Boże Narodzenie - msze św. o 7.30, 8 .30, 9.45, 11.15 (św. Jerzy) 
i 12.30 (św. Marcin)
II dzień świąt - msze św. o 6 .00, 9.45, 12.30 i 18 .30 (św. Marcin), 
7 .30, 8.30, 9 .45, 11.15 (św. Jerzy)

► Parafia Chrystusa Króla w  Jarocinie 
W igilia - pasterki o 2 2 .00  i 24 .00
Boże Narodzenie - msze św. o 6 .45, 8.00, 9.30, 11.00, 12.15 
II dzień świąt - msze św. o 6 .45, 8.00, 9 .30, 11.00, 12.15, 17.30

► Parafia Matki Bożej Fatimskiej w  Jarocinie 
W igilia - pasterki o 2 2 .00  i 24 .00
Boże Narodzenie - msze św. o 9 .30  i 11.00 
II dzień świąt - msze św. o 8 .00, 9 .30  i 11.00

i

K olędow anie w D obieszczyźnie
W olon ta riusze  ze Szkolnego K o la  C aritas  

dz ia ła jącego w  ja ro c iń s k ie j „d w ó jc e ”  z ło ż y ­
li p rzedśw ią teczną  w izy tę  w  D o m u  D ziecka  

w D ob ie szczyźn ie . Z a w ie ź li p rezen ty  p rz y ­
gotowywane przez dz iec i ze w szystk ich  klas.
B.Vto w spó lne  śpiewanie kolęd, k ró tk ie  występy 

gości i gospodarzy tematycznie naw iązujące do 
“ Ożego N arodzen ia , a także konkurs  w iedzy 
0 zwyczajach bożonarodzen iow ych . W  czasie 
sPotkania dyrekto r p laców ki siostra A nna  B ia ła  
'W raziła podziękowanie za pamięć i przekazaną 
Pomoc. G ospodarze  w  rew anżu za p rezenty 
°bd a ro w a li w o lo n ta riu szy  w łasnoręczn ie  w y ­
g n a n y m i s tro ika m i. P rzekaza li też życzenia 
dla w szystkich nauczycie li i u czn ió w  szkoły.

(Is)

Opłatek z biskupem w  ratuszu
Jarocińską  tradyc ją  sta ły się spotkan ia  op ła tkow e b iskupa ka liskiego z w ła d za m i sam orządow ym i i m iesz­

kańcam i. Ko le jne  odbędzie  się w  niedzie lę 4 stycznia. D o  naszego m iasta  przyjedzie o rdyna riusz  d iecezji - 
b iskup  E dw ard  Jan iak. U roczystość w  ratuszu  poprzedz i m sza św. w  kościele św. M a rc in a  (godz. 12.30).

(Is)

M ariuszow i Bandoszow i
s k ła d a m y  s e rd e c z n e  w y r a z y  w s p ó łc z u c ia  

z  p o w o d u  ś m ie rc i

O JC A

R edakcja  „G aze ty  Ja ro c iń s k ie j”
J

---------------  . ------------------ \
„C hociaż wiemy, że kiedyś nastąp i śmierć, zawsze je s t niespodziewana. ”  I

Serdeczne podz iękow an ia  rodz in ie , sąsiadom , zna jom ym , 
ks. p roboszczow i z p a ra fii W itaszyce, firm ie  pogrzebow ej „P a u l” ; 

k tó rzy  za m ó w ili msze św., z ło ż y li kw ia ty  i o d p ro w a d z ili 
na m iejsce w iecznego spoczynku naszego kochanego 

m ęża, o jca, teścia, dziadka, b ra ta

ś. t  p.

JERZEGO BANDOSZA
składa rodzina

v  _______  J>

OFERIA CENY USŁUG POMNIKI WSPOMNIENIA K0N1AKT

w w w .je z ie rs k is c .p l
OYŻUR

CAŁODOBOWY 

6° 1 -869 -111

ODESZLI 0 0  NAS... NAJTAŃSZA 
KOMPLEKSOWA 
OFFATA USŁUG 
CMFNIAHNU 

POUAZLBOWtCH

JUZWOFFACIF
POMNIKI

NAJTAŃSZE USŁUGI PI

C A ŁO D O B O W E K O M P LE K S O W E  
U SŁU G I PO G R ZEB O W E B.W . PAUL

CZŁONEK POLSKIEJ IZBY POGRZEBOWEJ

63-200 Jarocin, ul. Szpitalna 4 
B iu ro  obsługi k lie n ta  czynne od 8.00 do 17.00 

^ t e l .  kom <50(J/660-94§^m~łodo.howy >09/320:-1 21

KOMPLEKSOWE

USŁUGI
POGRZEBOW E

JAN MARCINIAK
Jarocin, ul. M oniuszki lOa 

te l. (6 2 ) 7 4 7 -1 8 -2 0  

czynne od 8 .00 do 17.00  

całodobowo te l. 6 0 4 -2 4 2 -4 8 9

OFERUJEMY NISKIE CENY

GODNĄ I PROFESJONALNĄ OBSŁUGĘ

I

http://www.jarodnska.pl
http://www.jezierskisc.pl
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OKNOBUD
O KNA I D R Z W I PC V profil 
A LU P LA S T 5 -  i 6 -k o m o ro w e
- d rzw i ze w n ę trzn e , b ram y garażow e
- ro le ty  zew . a lum in iow e i w ew . tkan inow e
- ża lu z je  p ionow e i poziom e / /  i
- m o sk itie ry , p arapety  Ł S
WITASZYCZKI 3 6 a

* t e l .  (62 ) 7 4 0 -1 9 -2 2 ,  5 0 6 /5 8 5 -7 5 1  '

M O N T A Ż . P O M IA R . T R A N S P O R T  - G RATIS!

C zynne: pon.-pt. 8.00 -1 7 .0 0  
sobota 8 .0 0 -1 4 .0 0

SPRZEDAŻ MONTAŻ NAPRAWA

T e l. 607 560 682

Pleszew, ul. Podgórna 21

ŻA L U Z JE , 
M OSKITIEF  
M A R K IZY,
PLISY,
VERTICALF
M A TY B A M B U S O W E

Firma Handlowo Usługowa

Ż a lu z je  - R o le ty
W E f f l B

B iu ro  H a n d lo w e  
u l. W ro c ła w s k a  34  

'wejście przez bramę “Sezamu” ) 
6 3 -2 0 0  J a ro c in

6 2  5 0 5  3 1  31
[ 5  www.mados.com.pl

O w w w .fa c e b o o k .c o m /fh u m a d o s  7 7 7  m a d o s @ m a d o s .c o m .p l

Z E W N Ę TR ZN E G O  LABO R ATO RIUM

• B L O C Z K I B E T O N O W E  
o w y m . 1 4x2 5x38

» P U S T A K I „A LF A " i A L F A 1 /2 "
•  S T R O P Y  „T E R IV A "
•  T R Y L IN K A  Z  W IB R O P R A S Y
•  N A D P R O Ż A T Y P U  „L "
•  W A P N O  H Y D R A T Y Z O W A N E
•  WIEŃCOWE KSZTAŁTKI 

SZALUNKOWE
•  C E M E N T Y  P O R T L A N D Z K IE  

O  P R Z E D Ł U Ż O N Y M  
O K R E S IE  P R Z Y D A T N O Ś C I 
N A  P A LE T A C H  1,4 T
D O W Ó Z  I R O Z Ł A D U N E K  G R A T IS

D E K LA R A C JE  J A K O Ś C I*  A T E S T Y * >

P P H  „D A K A R ", W IE C Z Y N  2 6 a  I H  
te l./fa x : ( 6 2 )7 4 1 -6 8 -3 7  >x

ko m . 6 0 2 /7 1 3 -2 7 9  
o ra z  6 0 4 /2 6 5 -4 3 5

e -m a il: d a k a rb e t@ w p .p l_______
WARUNKI PŁATNOŚCI DO UZGODNIENIA*

GARAŻE BLASZANE 

-  W ZM OCNIONE  
BRAMY GARAŻOWE

PRODUCENT
(65) 537-81-20. (61) 610-13-39,509-038-426

KOTŁY C.O.
, USŁUGI
Ślusarskie

PUPH
STAL WŁAZ

Jarocin,
al. Niepodległości 

3 0  (plac GS) 
Tel. 5 0 3 /670 -611

DEKA

K a n c e la r ia  A d w o k a c k a  

A d w o k a ta  O b r o ń c y  W o js k o w e g o  

M a r ia n a  G u lc z a  z o s ta ła

P R Z E N IE S IO N A
z ul. Św. Ducha Nr 2 

na ul. W o d n ą  N r  8 w Jarocinie

KEY-PRDG
* * •  •  B a r t o s z  P a t e r e k

klucze, ka rty  do aut
dorabianie, kodowanie, naprawa
elek tron ika  sam ochodow a 

immo codę, rad io  codę 
o b s łu g a  k l im a ty z a c j i

tel.788-38-3B-34
G rębów  44, B 3 -7 0B  R ozdrażew

B iu ro
R a c h u n k o w e
(UPRAWNIENIA MINISTRA FINANSÓW)

■ prowadzenie ks ięgow ości 
■ZUS
- spraw y pracownicze

ul. Targowa 12
(ko lo  “Uszczelki" - kręgielni)

63-200 Jarocin 
tel. 62 740 11 68 
tel. kom. 605 044 963

G A ^ \

BIURO REKLAM ' l
Jarocin, ul. K asprzaka  
te l. (62) 7 4 7 -4 7 -4 7  
A rtu r A n tczak
508/318-922
A n g e lika  W łodarczyk
509/082-772

1a

BHP dla firm:

ocena ryzyka zawodowego 
prowadzenie dokumentacji BHP 

■ szkolenia wstępne, okresowe, stanowiskowe BHP
*  dla pracowników

w w w . k i m o k n a . p l

s m j
stolarka okienna

O KNA  
D R Z W I 
FA S A D Y  <

J a r o c i n ,  u l .  J o r d a r t a  2 8

6 2  7 4 7  3 5  1 8

•• '!

I  \ l .

" 3

i

BIURO HANDLOWE: ul. Dąbrowskiego 16.63-200 Jarocin 
tel. (62) 505-25-60, fdeka@tlen.pl, www.deka-jarocin.pl

\  RATY, PROMOCJE, BEZPŁATNY POMIAR

Promocja z im ow a 
na okna VEKA 

d o  2 8  l u t e g o  2 0 1 5 r

N A JW Y Ż S Z A  KLASA A
n ZNAJDŹ NASI”  FUH DEM OGRODZENIA. BRAMY OKNA. DRZWI |

• V - ’ 1 ^ 4

Profesjonalna Obsługa Księgowa
■ Księgi Handlowe • Rozliczenia CIT, PIT, VAT i ZUS
• PKPiR ■ Pomoc w zakładaniu działalności
• Ryczałt gospodarczej
■ Kadry i Płace Inne usługi księgowe

DOJAZD DO KLIENTA

ul. Jagodowa 11; 63-200 Jarocin .
e -m a il: b iu ro .ba lance@ op.p l, te l. 695202581

http://www.jarocinska.pl
http://www.mados.com.pl
Owww.facebook.com/fhumados
mailto:777_mados@mados.com.pl
mailto:dakarbet@wp.pl
http://www.kimokna.pl
mailto:fdeka@tlen.pl
http://www.deka-jarocin.pl
mailto:biuro.balance@op.pl
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Michał Ce
1 Jego za w o d o w e  CV je s t „k s ią żko w e ". 
Ma 26 la t. Szkoła p o d s ta w o w a , liceum , 

Potem U n iw e rsy te t Ekonom iczny

Poznaniu. Praca - B iuro R achunkow e. 
Etatowy ks ięgow y. N uda... (choć i ta k  

sPoro osób p e w n ie  m u te g o  zazdrości). 
Sportowy życiorys za to , m im o że dużo 
krótszy, ma zdecydow an ie  ciekawszy, 

Dwukrotnie b y ł w ś ró d  czterech 

najlepszych P o laków  w  poznańskim  

Maratonie. Jest akadem ick im  m istrzem  
Eolski na tym  k ró le w sk im  dystansie . 
W ygryw ał i s ta w a ł na pod ium  w  w ie lu  

Ważnych im prezach b iegow ych  w  Polsce.

1

Fot. Szymon Gruchalski

Nie znacie go? Jest w  tym  sporo m ojej winy, 
ta  za m ato  o n im  pisa łem . Czas to  nadrob ić... 
Można go spotkać codziennie wieczorem , kiedy 

"Wyrabia”  kilom etry. Charakterystyczna postać. 
Wysoki -18 9  cm, szczupły - choć, ja k  sam m ów i, 

na m aratończyka je s t za ciężki...
Biega co dz ień, ale nie po  to , żeby sobie 

Pobiegać. Trenuje, by w  ko le jnym  sezonie znów  
Pobić rekord życiowy. Pokonać kole jną granicę. 
Zawsze m a cel. - Ten sezon poświęcę na podkrę­

c ę  prędkości. Chciałbyni „z łam ać”  30  m inu t na 
l() k ilom etrów  i  zdobyć m edal na mistrzostwach  
Polski na któ rym ś z dystansów  - 5, 10 km  albo  

typóbnaratonie- m ów i ja roc ińsk i m aratończyk.

Michał - za w o d o w ie c
- Sporo za tobą, wiele p rzed tobą. Masz ja k iś  

^m a rzo n y  bieg? - pytam . D o  tej po ry  w  ro z ­
mowach z „b iegaczam i”  to  zawsze by ło  dobre 
Pytanie. P o jaw ia ły  się m arzen ia  o m ara tonach  
w Barcelonie, w  B oston ie , w  N o w ym  Jorku... 
'  ty n ie  byłoby pobiec około 2.15 (dla niewtajem­

niczonych - ukończenie m ara tonu  w  2 godziny 
5 m inu t - przyp. red.). - Takiej odpow iedz i się 

!J,e spodziewałem ! - Choć pewnie jakbym  zrob ił 
■15, to  podniósłbym  sobie poprzeczkę na 2.10. 

' Ale gdzie? M asz  jakieś w ym arzone m iejsce 
jb rną łcm , czując że się pogrążam ... - N o może 

erlin, bo tam  znacznie ła tw ie j ta k i w yn ik zrobić  
sPokojnie odpow ie dz ia ł M ic h a ł.

Choć w iedzia łem  wcześniej, że nie rozm a­
z a n i z am atorem , to  teraz byłem  ju ż  pewien, 
2e mam do  czynienia z zawodowcem...

ł g a n ie  męczy

- W szkole nie biegałem. Kiedyś, to było ju ż  
1‘ceuni, Jacek Tomczak (nauczyciel W F  w  L O  - 

P,rtyP- red.) zabra ł nas o ósmej rano na zaliczenie 

°metra. Okazało się, że byłem najlepszy, ale na 
y^ody j tak nie'jeździłem. Jeździli chłopacy zklasy  
p ło w e j .  Wcześniej co praw da myślałem, żeby 
I Iść do tej klasy, ale stwierdziłem, że zdecydowanie
Pstym  rozwiązaniem będzie p ro fil mat-fiz.
. W tedy jeszcze do  biegania w  ogóle go nie 
lg n ę ło . Jak każdy m ło d y  c h ło p a k  m ia ł d o  

, dnienia ze sportem . G ryw a ł z ko legam i w  p ił-
chodził na siłownię. - Samo bieganie? N ie ! 

r > S z q c e  to  było. D o dziś pam iętam , że p o  tym  
. C n y m  bieganiu cały dzień kaszlałem, bo było 

^ .o  zimno. A  dziś? W ogóle m i nie przeszkadza

Sanie jesien ią  czy zimą.

Z g o rs z y  kebab w  m ieście

Dziś biega codziennie - Przerwy robi się tyli 

'W Samy m i startam i, ewentualnie po  ja k in  
i j^ z y m  biegu, kiedy organizm  jes t przemęcza)

°kresie roztrenowania. Chcąc zrob ić  wyni

trzeba być bardzo systematycznym - m ów i. D ie­
ta? Przesadzać nie można, ale choć trudno m i 
powiedzieć, gdzie je s t najlepszy kebab w Jarocinie, 
to wiem gdzie je s t najgorszy - śmieje się Cenkier.

Kolega z osiedla
Bieganiem  zaraził go kolega z osiedla - Ł u ­

kasz Łączny, p iłka rz, aktualnie trener w  Akade­
m ii Reissa. - To było ju ż  na studiach. Co prawda  
zdarzało m i się czasem wyjśćpotrućhtać, ale to on 
m nie przekonał, żeby przygotować się do jakiegoś  
biegu. Zaczęli biegać razem  p o  okolicy. - Kiedy 
zaczynaliśmy, myślałem, że będzie mocniejszy ode 
mnie, ale szybko okazało się, że ze m ną też nie jes t 
Źle. Czy mam naturalne predyspozycje? Pewnie tak, 
jestem wysoki, ale ważę 80 kg, a dla maratończyka 
to  za dużo...

Pierwszy m araton
Starty  zaczął od „wysokiego C ” . Pierwsze 

zaw ody i... od  razu  m ara ton . W  Poznaniu  trzy  
la ta  tem u. - Byłem ta k  strasznie nagrzany na 
maraton, że nawet nie myślałem, żeby sprawdzić 
się na jp ie rw  w  ja k im ś  krótszym biegu. Jakoś spe­
cjalnie się nie przygotowywałem, ale od roku ju ż  

regularn ie biegałem. Jak dziś przypomnę sobie 
tamte treningi, to raczej było to przetarcie do biegu 
na 10 km  (śmiech). Nawet nie wiem, w  ja k im  to 
było tempie. Biegałem maksymalnie po  60 m inut. 
Czyli to nawet nie było 15 km, bo wtedy musialbym  
biec w  tempie 4.00 na kilometr. Dziś to dla mnie  
praw ie  tempo regeneracyjne, ale wtedy to byłby 
naprawdę mocny bieg. Cztery m inuty na k ilom etr 
daje w  maratonie 2.48, a ja , o ile dobrze pamiętam, 
pobiegłem  w Poznaniu w  3.11, czyli dużo wolniej. 

Średni początek
W yn ik  3.11 to  rezu lta t, o  k tó rym  większość 

startu jących w  m ara tonach  m arzyć będzie do 
końca życia, ale d la  M ich a ła  b y ł to  ty lko  średni 
początek. - Biegnąc pierwszy raz, planowałem , 
żeby zrobić tak m nie j więcej 3.30. Kiedy ruszyłem 
tempem na 3.30, okazało się, że to jednak z a  wolno 
dla mnie. Wyprzedzały m nie jak ieś  dziewczyny, a to 
ju ż  było deprymujące, więc postanowiłem  trochę 
przyspieszyć. Pam iętam, że biegłem, biegłem... 
Wtedy byłyjeszcze dwie pętle w  Poznaniu. Pierwsza 

poszła bardzo sprawnie, ale na drugie j zaczęły się 
różne bóle. N ie był to ja k iś  w ielki kryzys, ale bó l nóg 
był straszny. Przybiegłem na metę, usiadłem i. . .  
ju ż  nie mogłem wstać. A  później tydzień chodzenia 

do tyłu...

Zejście w  B ra tysław ie
D ziś ma za sobą pięć ukończonych m ara­

tonów  (trzy razy Poznań, Leszno i K atow ice) 
i jeden n ieukończony - w  kw ie tn iu  tego roku

w  Bratysław ie. - Całą zimę poświęciłem na przy­
gotowanie do tego startu. Liczyłem na zwycięstwo, 
na rekord i  wynik w granicach 2.18. N a Słowację 
cały dzień jechaliśmy samochodem, pewnie m iało to 
wpływ na dyspozycję. Bieg od początku nie układał 
się lak, ja k  chciałem. Trzymałem się na trzecim  
miejscu, ale ju ż  na 10. kilometrze wiedziałem, że 
je s t za wolno. Po trzydziestymktórymś zaczął mnie  
doganiać czwarty zawodnik. N ie  m iałem  siły się 
urwać. Uznałem, że nie m a sensu katować orga­
nizmu, że lepszym rozwiązaniem będzie zachować 
siły na inne starty i  zszedłem z trasy. Podium an i 
dobrego rezultatu i tak  by nie było, a p o  to tam  
pojechałem.

Podium  w  Katow icach
W  K atow icach , w  m aju  ubiegłego roku, był 

d rug i z czasem 2.36,51. - Miejsce bardzo dobre, ale 
niejest to tak prestiżowy maraton ja k  Warszawa czy 
Poznań. N ie ma tam aż tak silnej obsady. Pojecha­
łem z nastawieniem na wygraną, ale przyjechał też 
inny zawodnik z podobny planem  - Jakub Głajcar, 
który, o ile m i wiadomo, nigdy wcześniej nie osiągał 
takich prędkości na maratonach. Pierwszą połówkę 
pobiegł 1.13, co było wtedy poza m oim  zasięgiem. 
Później go goniłem, jeszcze p ó ł k ilom etra  przed  
metą spojrzałem, kurcze, je s t tak  blisko. Zabrakło  
z 5 0 0 m ...

M istrzow sk i Poznań
Wcześniej w ygra ł m ara ton  w  Lesznie, czyli 

zw ycięstw o m a ju ż  na sw o im  koncie, ale nie 
traktu je tego jakoś szczególnie. - Byłem pierwszy, 
ale czas nie rob i wrażenia - m ów i. B ył d ru g i na 
w spom n ianym  Silesia M a ra to n  w  Katow icach , 
ale py tany o najw iększy do tychczasow y suk­
ces m ów i pewnie: - Jedenaste miejsce, czwarte 
z Polaków i  ty tu ł Akadem ickiego M istrza  Polski 
w  ubiegłorocznym m aratonie  w  Poznaniu. 1 rekord  
życiowy - 2.26,02 - g ładko wylicza.

Do trzech razy Poznań
W  tym  roku zaliczył Poznań po raz trzeci. - Za  

starty jeszcze m i nie płacą, ale teraz nie musiałem  
ju ż  p łac ić  wpisowego - śmieje się Cenkier. - CZioć 
szczerze mówiąc, w  tym roku kompletnie nie by­
łem przygotowany. Właściwie to myślałem nawet, 
żeby nie startować. A le je d n a k  m nie „pociągnęło ” 
i  znów ruszyłem na trasę. N ie biegłem po d  presją  
wyniku i  nawet nie zwracałem uwagi na poszcze­
gólne międzyczasy, bo wiedziałem, że nie będę się 
specjalnie szarpał. Byłem chory przed biegiem, dla­
tego wyszło słabo. Patrząc na końcowe wyniki, je s t 
pewien żal, bo można było zaatakować5-7 miejsce 
w norm alnej dyspozycji. A le  cóż. Był to okres re­
a lizacji innych, pozabiegowych planów.

Ostatecznie C enkier do ta rł do  mety na „s ła ­

b ym ”  trzynastym  m iejscu z czasem - 02.32,14 
(czw a rtym  z P o laków ). W  biegu s ta rto w a ło  
ponad sześć tysięcy osób!

Dziesiątka, pó łm ara ton

czy m araton?
Biega nie tylko maratony. W ygrywał ju ż  pre­

stiżowe pó łm ara tony (m .in. w  najstarszy polski 
pó łm araton w  Gnieźnie - w  ubiegłym roku, w  tym  
by ł drugi, czy w  Ostrow ie W lkp.) i b iegi na 10 km.

-Póbnaraton to optymalny dystans. Organizm  
człowieka je s t natura ln ie  przygotowany na oko­
ło  pó łto re j godziny ciężkiego wysiłku na granicy  
wytrzymałości za jednym  razem. Po tym czasie 
pracu je  ju ż  tylko głowa, a na m ięśnie lepiej nie  
zwracać uwagi. A  m araton? Bieganie m aratonu  
nie je s t zdrowe. Zdrowe są przygotowania, ale sam  
m araton ju ż  nie. N ie  może przesadzać z długością 
wysiłku fizycznego. Szczególnie cierpią amatorzy. Bo 
biegnąc przez np. cztery godziny, m ają organizm  
przez ten cały czas na maksymalnych obrotach. 
Wyczynowiec biegnie i  męczy się zdecydowanie 
krócej.

Sam sobie sterem
N ie  jest zrzeszony w  żadnym  klubie. D o p ie ­

ro  teraz, jesienią, zdecydow ał się pod jąć stałą 
współpracę z trenerem. - Obiecuję, że zaufam mu  
w stu procentach, nie będę niczego kom binował od  
siebie - zapewnia. Wcześniej korzysta ł z książek 
i z in tem etu.

Zima biegacza
C o  biegacze rob ią  zim ą? - Jak to co ? Biega­

ją  (śmiech). Z im ą  trzeba wyrobić kilom etry, ale 
w  sezonie nie przekraczam tygodniowo 150 km. 
W  Polsce ze względu na k lim a t tak  się robi. C i 
najlepsi, zawodowcy, wyjeżdżają na obozy, tam  
gdzie je s t cieplej, a lbo  w  góry  i lam  robią form ę. 
A  siedząc w  mieście i pracując, trzeba się zadowolić 
tym, co je s t dostępne na miejscu.

Do pracy zawsze m ożna w rócić...
- Gdybyś doszedł do biegania maratonu w  2.10  

- to przestałbyś być księgowym, przynajm nie j na 
parę la t? - zapyta łem  na koniec - Myślę, że bym  
zaryzykował. M łodym  je s t się tylko raz, tego nie 
można na później odłożyć, a do pracy można zawsze 
wrócić... Sport na tak  wysokim poziom ie można 
upraw iać tylko  w tym wieku. Po latach mogłyby 
przyjść przemyślenia - dlaczego nie spróbowałem ? 
Oczywiście potrzebne by było wsparcie finansowe, 
bo sprzęt, obozy’ kosztują... D o  2 .10  jeszcze m i 
trochę brakuje więc na razie nie m a co gdybać.

P R Z E M Y S Ł A W  S Z E S Z U Ł A
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► HALOWA PIŁKA NOŻNA

WYNIKI
IX MIKOŁAJKOWEGO 
TURNIEJU HALOWEJ 
PIŁKI NOŻNEJ O PUCHAR 
DYREKTORA ZESPOŁU 
SZKÓŁWWILKOWYI
► Grupa A:

SP Chrzan - SP Mieszków 2:1

SP Chrzan - SP Wilkowyja 0:4 j

SP Mieszków -  SP Wilkowyja 1:0

► Grupa B:

SP Dobieszczyzna - SP Cielcza 0:3 

SP Dobieszczyzna - NSP Siedlemin 0:1 

SP Cielcza - NSP Siedlemin 5:1

► Pó łfina ły:

SP Wilkowyja - NSP Siedlemin 3-.0 

SP Cielcza - SP Mieszków 2:1

► M ecz o V m ie jsce:

SP Chrzan -  SP Dobieszczyzna 3:0

Mikołaj też kopał piłkę
► Mecz o III miejsce:

£  SP Mieszków - SP Siedlemin 4:0 S

o

1  > F in a , :

2  SP Wilkowyja - SP Cielcza 0:1 1

R e p rezen tac ja  S z k o ły  P o d s ta ­
w o w e j w  C ie lc z y  zw yc ię ży ła  w  M i ­
k o ła jko w ym  T u rn ie ju  H a lo w e j P iłk i 
N ożne j o P uchar D y re k to ra  Zespo łu  
Szkół w  W ilkow yi. W  fina le  pokona ła  
1:0 zespó ł gospodarzy.

W  za w odach , k tó re  roze g ra n o  
ju ż  po  raz dziew ią ty, w ys tą p iło  sześć 
d rużyn , k tó re  na jp ie rw  ryw a lizo w a ły

w  d w ó ch  g ru p a ch  e lim in a cy jn ych . 
W  p ie rw sze j w a lka  b y ła  b a rd z o  za ­
cięta. W szystkie zespo ły za n o to w a ły  
p o  je d n y m  zw yc ięs tw ie  i  o aw ansie 
do  p ó łf in a łó w  de cyd ow a ł s tosunek 
b ra m e k . D o  d a lsze j fa z y  p rze sz li 
gospodarze o raz ekipa z M ieszkow a, 
a m ło d z i p iłka rze  z C h rzana  m usie li 
z a d o w o lić  się g rą  o  p ią te  m ie jsce.

D ru g ą  g ru p ę  p e w n ie  w y g ra ła  
d ru ż y n a  z C ie lczy . D o  p ó łf in a łó w  
aw ansow a ł też zespó ł z N ie p u b lic z ­
nej S zko ły  P ods taw ow e j w  S ied le - 
m in ie .

D o  f in a łu  d o ta r li zw ycięzcy o bu  
g ru p  e lim in a c y jn y c h . W  po je d ynku  
o  p u ch a r d y re k to ra  lepsi oka za li się 
m ło d z i p iłka rze  z C ielczy, k tó rzy  1:0

w y g ra li z g o s p o d a rz a m i, kończąc 
z a w o d y  z k o m p le te m  zw ycięstw .

O rg a n iz a to rz y  tu rn ie ju  w ra z  
z o p ie k u n a m i d ru ż y n  p rz y z n a li n a ­
g ro d y  in d y w id u a ln e . N a jle p s z y m  
z a w o d n ik ie m  z o s ta ł M iło s z  B a ra ń ­
ski (C h rz a n ), b ra m ka rką  - D o m in i­
ka H y ż a  (M ie s z k ó w ), a ty tu ł k ró la  
s trze lcó w  p o w ę d ro w a ł d o  B a rtosza

R oszyka (C ie lcza ).
S p o rą  n iespodz iankę  uczes tn i­

kom  s p ra w ił Ś w ię ty  M ik o ła j,  k tó ry  

n ie  ty lk o  p o ja w ił się na zaw odach, 
a le także p o ko p a ł z n im i p iłkę .

O rgan iza to rem  tu rn ie ju  b y ł UKS 

W ilk i W iko w y ja .

(faf)

► MINI PIŁKA SIATKOWA

Satkarslde debiuty
► PIŁKA NOŻNA

Będą trenować z Lechem

► TKS Siatkarz I: Marika Bukowska, Oliwia Ławicka

► TKS Siatkarz II: Antonina Jagietka, Dominika Batasz

► TKS Siatkarz III: Karolina Rosę, Oktawia Szwarnowska

► TKS Siatkarz IV: Maja Pacyńska, Weronika Janicka, Zuzanna Wojciechowska 

O piekun: Elżbieta Smoczyńska

SKŁADY DRUŻYN:

Cztery drużyny TK S -u  Siatkarz 
Jarocin w zię ły udzia ł w  M iko ła jko ­
w ym  Turn ie ju M in i P iłk i Siatkowej 
„D w ójek” , który odbył się w  Śremie. 

Najlepszy w  zawodach okazał się 
pierwszy zespół Siatkarza (M arika  
Bukowska i O liw ia  Ław icka).

W  turn ie ju  w zię ły udział: M K S  
M O S  Śrem (5 drużyn), TK S  Siat­

karz Ja ro c in  (4 ), U K S  Jedynka 
Września (4), U KS Polon K ro to ­
szyn (2) i U KS Śmigiel. M ło de  za­

w odniczki (z klas IU ) rywalizowały 
na czas -1 0  m inu t na mecz.

Najlepiej w ypadła  najbardziej 
dośw iadczona para  T K S -u  S ia t­
karz (M a rika  Bukowska i O liw ia  
Ław icka), m ająca za sobą sukcesy 
w  w ielkopolskich rozgrywkach m i- 
nisiatkówki, która  wygrała zawody. 
Pozostałe zespoły T K S -u  Siatkarz 
zajęły piąte, jedenaste i czternaste 
miejsce.

K ilka  dziewcząt po raz pierwszy 
zagra ło  w  o fic ja lnych  zawodach. 
W  turnieju w  Śremie zadebiutowały 

Karo lina Rosę, Oktawia Szwamow- 
ska, W eronika Janicka i Zuzanna 
W ojciechowska. (faf)

Czterech piłkarzy k lubu A n to n io  Jarocin: 
K rzysz to f G iertych, Ig o r Rybarczyk, M ic h a ł 
W o jtkow iak i K rzysz to f B azam ik  na p rze ło ­
m ie m arca i kw ie tn ia , przez dw a tygodn ie  
będzie trenow ać pod  okiem  szko len iow ców  
K o le jo rza  z rów ieśn ikam i z Lecha Poznań. 
- Cały ich pobyt zostanie oceniony i  być może 

ju ż  na wiosnę któryś z nich otrzyma propozycję 
dalszej g ry  w  poznańskim  k lub ie  - tłu m a czy  
trener M a rc in  B azam ik  i dodaje: - Nie je s t to 
d la  nas priorytetem, ponieważ chłopcy trenują  
u nas w  Jarocinie w  zbliżonych warunkach, ja k  
lechici i  je s t zbyt wcześnie, aby ich odrywać od  
rodzin. M im o  wszystko je s t to sygnał, że przy  
dobrej p racy za k ilk a  la t być może pierwszy

ja roc in ian itt zadebiutuje w  seniorskiej drużynie 
Kolejorza.

A n to n io  J a ro c in  o d  pew nego  czasu 
w spó łp racu je  z Lechem  Poznań, a m łodz i 

p iłkarze zostali dostrzeżeni podczas lis topa­
dowej g ry  kon tro lne j przeciwko K o le jo rzow i 
(ro c z n ik  2004), k tó ra  o d b y ła  się p rzy  ul. 

Bu łgarsk ie j w  Poznaniu .
- Cała czwórka to uczniowie czwartej klasy 

Szkoły Podstawowej n r  5  w  Jarocinie, która  
współpracuje z klubem i  umożliw ia im  codzien­
ny rozwój poprzez tren ing i w miejscu nauki, 
konsultacje dietetyczne czy zajęcia dodatkowe 
z języków  obcych - w yjaśn ia  B azam ik .

(seb )

Piąte miejsce w  finale wojewódz­
kim  Licealiady w  Halowej Piłce N oż­
nej zajęła d rużyna  Zespo łu  Szkół 
Przyrodniczo-B iznesow ych w  Tar- 
cach.

- Piąte miejsce w Wielkopolsce to 
wielki sukces, ale pozostaje niedosyt. 
Medal byl w naszym zasięgu. Trafiliśmy 
do bardzo silnej grupy, gdzie przegrali­
śmy m in im aln ie mecze z późniejszymi 
fina listam i. Zabrakło trochę szczęścia 
O pow iedzia ł po  zaw odach D aw id  

Pirog, trener zespołu z ZSP-B.
W  fina le  w o jew ódzk im  w zię ło

u d z ia ł osiem  na jlepszych  d rużyn  
z W ie lkopo lsk i. Ś iedm iu m is trzów  

re jonow ych i gospodarz zaw odów  
- ZSP n r 2 Kępno, k tó ry  okazał się 
czarnym  koniem  tu rn ie ju , przegry­
w ając dop ie ro  w  finale.

- Pojedynki w grupie były bardzo 
wyrównane i zacięte. Mecze z Kępnem 
i  ZSE  n r  1 Poznań przegraliśmy jedną  
bramką. Z  Poznaniem prowadziliśmy 
1:0 i  2:1, ale skończyło się na 2:3. K lu ­
czowy pojedynek z Kępnem przegrali­
śmy 0:1, choć m ieliśmy przynajm niej 
trzy stuprocentowe sytuacje. Po jedne j

Koniec pięknego snu WYNIKI FINAŁU WOJEWÓDZKIEGO LICEALIADY 
W HALOWEJ PIŁCE NOŻNEJ:

z nich poszła decydująca o końcowym  
wyniku kon tra  - re lacjonuje D aw id  
P irog.

W  osta tn im  meczu w  grupie ze­
spó ł z Tarzec pokona ł ZS G  G ostyń 
i za ją ł trzecie m iejsce w  grupie.

W  po jedynku  o  p ią te  m iejsce 
p o d o p ie czn i D a w id a  P iroga  w y ­
g ra li, po  rzutach karnych z I I  L O  
K o n in . - Prowadziliśmy ju ż  2:0, ale

zespól z Kon ina doprowadził do wy­
równania, zdobywając drugą bramkę 

ju ż  w łaściw ie po  syrenie końcowej. 
K arne  je d n a k  rozstrzygnęliśmy na 
swoją korzyść - p o w ie d z ia ł trener 
ZSP-B Tarce.

M is trzo s tw o  W ie lkopo lsk i w y­
walczyła drużyna Z S E  n r 1 Poznań, 
k tó ra  w  fina le  pokona ła  w  rzutach 
karnych ZS P  n r  2 Kępno. (fa f)

ELIMINACJE:

► Grupa A:

ZSP nr 2 Kępno - ZSO Gostyń 1:1

ZSP-B Tarce - ZSE nr 1 Poznań 2:3

ZSO Gostyń - ZSE nr 1 Poznań 0:3

ZSP nr 2 Kępno - ZSP-B Tarce 1:0

ZSO Gostyń - ZSP-B Tarce 0:1

ZSE nr 1 Poznań - ZSP nr 2  Kępno 1:2

► Grupa B:

ZSP nr 2 Kalisz - CKZiU Złotów 0:0

1L0 Szamotuły - IIL 0  Konin 1:1

CKZiU Złotów - IIL 0  Konin 3:3

ZSP nr 2 Kalisz - 1 L0 Szamotuły 1:0

CKZiU Złotów - 1 L0 Szamotuły 5:3

IIL 0  Konin - ZSP nr 2 Kalisz 0:1

PÓŁFINAŁY ,5
ZSP nr 2 Kępno - CKZiU Ztotów 

ZSE nr 1 Poznań ZSP nr 2 Kalisr

► Mecz o VII m ie jsce:
ZSG G o s tyń -IL 0  Szamotuły 0:0 CK. •

► Mecz o V m ie jsce: « 2)
ZSP-B Tarce - IIL 0  Konin 2 :2 1*- •

► Mecz o III miejsce: j.£
CKZiU Zlotów - ZSP nr 2  Kalisz

► Finał: . n.0
ZSP nr 2 Kępno - ZSE nr 1 Poznań*
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► TURNIEJ ORLIKÓW Z OKAZJI 45-LECIA LKS „OLIMPII" STRZYŻEWKO

Koźmin brylował na 45-leciu „Olimpii"
GOS I  K o źm in  W lkp . w ygra ł w  Tur- 

nieju P iłk i N ożne j O rlików , k tó ry  zosta ł 
rozegrany po d  pa trona tem  w ó jta  gm iny 
^raczew o D a riu sza  S tru g a ły  z o kaz ji 
45-Iecia k lubu  LK S  „O lim p ia ”  Strzyżew-

D o ryw a lizac ji p rzys tąp iło  dziesięć 
drużyn z Ja roc ina , Jaraczewa, G o liny , 
Cielczy, K o źm in a  W lkp . i  Ka lisza .

Turniej p odz ie lono  na dw ie części. 
Najpierw poszczególne ek ipy w a lczy ły  

0 zwycięstwa w  grupach  po  pięć zespo­
łów każda, a następnie cztery najlepsze 

awansowały do  fazy pucharow ej. Z n a ­
lazły się tam  d rużyny  A n to n io  Jarocin , 
GOS I  K oźm in  W lkp., GKS Jaraczewo I i  
'G rom  G o lina .

W  pó łfina łach  A n to n io  Jarocin  poko­
na ł G ro m  G o lin a  1:0, a G O S  I  K o ź m in  
W lkp . tak im  sam ym  stosunkiem  bram ek 
w ygra ł z G K S -em  Jaraczewo I I .  W  za­
ciętym  fina le  G O S I  z K o źm in a  pokona ł 
A n to n io  Jarocin 2:1, a po  zwycięstwie 3:1 
nad G rom em , trzecie m iejsce w  tu rn ie ju  
zapew n ił sobie G KS Jaraczewo II .

- Wspaniała impreza, doskonała ob­
sada i  super atm osfera  - ocen ił k ró tko  
prezes O lim p ii S trzyżew ko  SJaw om ir 
G rucha ła .

O rga n iza to rzy  ro z d a li też nagrody 
indyw idua lne . W  trzech z czterech ka­
te g o rii t r iu m fo w a li gracze zwycięskie j 
d rużyny. D o d a tk o w o  w szyscy uczest­

n icy  tu rn ie ju  zos ta li nagrodzen i m eda­
la m i, a na jlepsze  zespo ły  d o s ta ły  też 
puchary oraz vouchery na zakup sprzętu 
sportow ego.

O prać, (seb)

NAGRODY IN D Y W ID U A LN E :

’  Najlepszy zawodnik:
A lbert Czajka (GOS I)

• Najlepszy bramkarz:
Kamil Rój (GOS I)
Król strzelców:
Filip Szydlik (GKS I)

• Najlepszy trener:
Tomasz Kąkolewski (GOS I)

Sportowcy 
z kalendarza
D o  te g o  n u m e r u  „ G a z e ty ” d o d a je m y  
k a le n d a rz  n a  ro k  2 0 1 5 . P rz e z  k o le jn e  
m ie s ią c e  to w a rz y s z y ć  w a m  b ę d ą  
w iz e ru n k i ja ro c iń s k ic h  s p o r to w c ó w : 
M a c ie ja  P a te r s k ie g o  i Z u z a n n y  
K a c z m a re k .

«•o
3
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► kolarstwo torowe_______________________

M ultim edalista na torze
C z te ry  m e d a le  ( t r z y  

z ło te ) w yw a lc z y ł S zym on 
K ra w c z y k , b y ły  z a w o d -  

n 'k  U K S  T ró jk a  J a ro c in , 

Podczas M is trz o s tw  P o l­
ski w  K o la rs tw ie  Torow ym  
w  K onkurencjach  N ie o lim - 
Pijskich. Brąz zdoby ł także 
Przemysław Kuświk, w ycho­

wanek V ic to rii Jarocin. Obaj 
Jeżdżą aktua ln ie  w  barwach 
K T K  K a lisz .

- Z  tych m eda li jestem  
Podwójnie zadowolony, bo 
hilka tygodni temu przesze- 
dfem operację wyrostka i  nie  

Mogłem trenować, ale szybko 
Wrdciłem do optym alnej fo r -  
>ny. o czym świadczą w yn ik i 

~ rnówi S zym on K raw czyk, 
Który starty w  m istrzostwach 

Zacz.ął od czwartego miejsca 
w Wyścigu na 500 m . - Choć 
nie zdobyłem medalu, to  i  tak  
Jestem zadowolony, bo n ie  
Jestem specjalistą  w szybkich 
konkurencjach, b rąz p rze ­

sy te m  tylko o 0,4 sekundy.

Niezaw odni to row cy z KTK Kalisz, z dw ójką jarociniaków  - 
Szym onem  Krawczykiem  i Przem ysławem  Kuświkiem

Zwyciężył m ój klubowy kolega 
- D aw id  Czubak, a Przemek 
Kuśw ik był czternasty - re la­
c jonu je  K raw czyk.

P ie rw szy z ło ty  k rążek 
ja ro c iń sk i ko larz w yw alczy ł 
w  scratchu („w yśc ig  na kre­
skę” ). - D o  f in a łu  załapało

się p ięc iu  zawodników K T K . 
Wyścig rozegraliśmy świetnie 
taktycznie. Ja byłem pierwszy, 
D aw id  Czubak trzeci, a Prze­
mysław Kuśw ik - jedenasty.

D rug iego  d n ia  rozegra­
n o  w yśc ig i na 2000 m  na 
d o ch o d ze n ie  i p u n k to w y .

W  p ierw szej z konku renc ji 
do  fin a łu  A  dosta ł się K ra w ­
czyk, a d o  w a lk i o trzecie  
miejsce awansował Kuśw ik. 
Ostatecznie K raw czyk za ją ł 
drugą pozycję, przegrywając 
ty lko  z C zubak iem , a K u ­
świk, choć d ługo  prow adził, 
p rzeg ra ł w  końców ce i b y ł 
czwarty. D o  p o d iu m  zabra­
k ło  m u 15 setnych sekundy.

W  wyścigu punktow ym  
tr ium fo w a ł Krawczyk, przed 
C z u b a k ie m . - W ałka była  
bardzo zacięta i  wyrównana, 
zdołaliśmy zająć dwa p ie rw ­
sze miejsca. Dziękuję bardzo 
Przemkowi i  innym kolegom  
zdrużyny, bo gdyby nie oni, nie 
byłoby tego sukcesu - m ów i 
ja ro c iń sk i m u ltim eda lis ta .

O s ta tn i z lo t y  m e d a l 
K raw czyk w yw a lczy ł w  m e- 
d ison ie  (w  parze z C zu b a ­
kiem ). B rąz w  tej konkuren ­
c ji zd o b y ł K u ś w ik  (razem  
z Korne lem  W uczkowskim ).

(fa f)
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CCC P o ls a t P o lk o w ic e
To był najlepszy rok w  ka- 1 
rierze jarocińskiego kolarza. \ 
W rócił do Polski, podpisał i 
kontrakt z zawodową grupą \ 
CCC Polsat Polkowice, stając i 
się czołowym zawodnikiem I 
drużyny. Starty zaczął w  lu- : 
tym  od czwartej pozycji na j 
jednym  z etapów wyścigu t 
Volta Cielista Catalunya. t 
Na początku kwietnia zanoto- : 
wał wygraną w  „Ślężańskim I 

M nichu” - zawodach trądy- i
cyjnie otw ierających sezon i
kolarski w  Polsce. W  maju i 
trium fował w  bardzo trudnej 
„etapówce” Tour of Norwey. I

B ardzo  a k ty w n ie  je c h a ł 
w  naszym narodowym tourze 
kończąc rywalizację z różo­
wą koszulką najlepszego gó­
rala Tour de Pologne. 
Reprezentował Polskę na m i­
strzostwach świata w  hisz­
pańskiej Ponferradzie, w a l­
nie p rzyczyn ia jąc  się do 
wyw alczenia tęczowej ko­
szulki mistrza świata przez 
M icha ła  Kw ia tkow skiego. 
Za ten wyczyn wraz z kole­
gami z reprezentacji został 
odznaczony przez prezydenta 
Bronisława Komorowskiego 
Brązowym Krzyżem Zasługi.

Z U Z A N N A  K A C Z M A R E K

B ia łe  T y g ry s y  P W iK  J a ro c in

Prawie piętnastoletnia pod­
opieczna Józefiny Nowaczyk- 
Wróbel ma ogromny talent 
i w ie lk ie  serce do pracy. 
W  2 0 1 4  roku w yw alczyła 
dwa złote medale Ogólno­
polskiej O lim piady M łodzie­
ży w  Taekwondo (w walce 
i w  konkurencjach sprawno­
ściowych). Na mistrzostwach 
świata kadetów w Azerbej­
dżanie zajęła bardzo dobre
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piąte miejsce.
Stawała na najniższym stop­
niu podium prestiżowych za­
w odów  Croatia Open oraz 
Warsaw Cup (już w  kategorii 
juniorek).
Otrzymała nagrodę Marszał­
ka Województwa W ielkopol­
skiego dla najlepszej zawod­
niczki 2 0 1 4  roku.
Od dwóch lat znajduje się 
w  Kadrze Narodowej.
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► WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW JAROTY PRZERWANE

Jarota znów 
na ostrym zakręcie
3  F ia sk ie m  z a k o ń c z y ło  się  w a ln e  z e b ra n ie  c z ło n k ó w  JK S  „ J a r o t a ” J a ro c in ,  p o d c z a s  k tó re g o  m ia ł  z o s ta ć  w y b ra n y  n o w y  p re z e s  kłuł 
W ła d z e  m ia s ta  z a p o w ie d z ia ły , że  s ą  g o to w e  u d z ie lić  w s p a rc ia  f in a n s o w e g o , a le  p o s ta w iły  w a ru n k i.

D łu g i rosną, kandydata  na pre ­
zesa ta ro ty  brak, now i sponsorzy też 
nie w a lą  d rzw iam i i oknam i. N ad  k lu ­
bem  grom adzą się coraz ciemniejsze 
chm ury. C zy  p o  raz ko le jny  będzie 
n im  rzą d z ił ku ra to r?

Prezes kazał 
spisać kibiców

Jeszcze zan im  na dobre zaczęło 
się w alne zebranie cz łonków  Jaroty, 
doszło do  pierwszego spięcia. N a  lin ii 
M arek F ilip ia k  - kibice. Prezes p o p ro ­

s ił p rzyb y łych  sym pa tyków  JK S -u , 
b y  p o d a li sw oje  im io n a , nazw iska  
i num ery P E S E L  a lbo  opu śc ili salę, 
na k tó re j m ia ło  się odbyć zebranie. 
To nie spodoba ło  się fanom , ale dane 
podali. Pod koniec „w alnego”  zapytali 
prezesa, d laczego on i zosta li spisani, 
a osoby, które nie są członkam i klubu, 
a rów n ież zna laz ły  się na sali - nie. 
Słysząc te słowa, F ilip ia k  w y ja w ił, że 
ich  dane m ogą  zostać na tychm ias t 
usunięte. W skazał na lap topa  i w yda ł 
p le c e n ie ,  by  rzeczn ik k lu b u  M ic h a ł 
S im on  - na oczach k ib icó w  - usuną ł 
ich  dane.

Chętnych brak 
- zebranie przełożone

Po przedstaw ieniu sytuacji fin a n ­
sowej Ja ro ty  i  w yb ran iu  kom is ji skru­
tacyjne j, k tó ra  m ia ła  po liczyć  g łosy 
p rzy  w yborze  now ego szefa k lu b u , 
nadszedł czas zgłaszania kandydatów  
na to  stanow isko. N ie  zg łos ił się n ik t. 
Z a rz ą d z o n o  w ięc p ię c io m in u to w ą  

r^wzerwę. Po je j zakończeniu dalej nie 
b y ło  śm ia łka . R ozgorza ła  dyskusja  \ 
na tem at d łu g ó w  k lu b u  i za leg łości ■; 
w  w yp ła tach  w ynagrodzen ia  d la  p ił-  ; 
karzy, k tó rzy  nie do s ta li p ien iędzy za j 
lis topad . i

Po bu rz liw e j w ym ian ie  zdań zde­
cyd o w a n o  się w yznaczyć dz ień  29 
g ru d n ia  ja ko  ko le jny  te rm in  w alnego 
zeb ran ia  cz ło n kó w  za rządu  Jaro ty, 
b y  p o d ją ć  ko le jn ą  p róbę  zn a le z ie ­
n ia  now ego prezesa. W  środow isku  
zw iązanym  z klubem  nawet ustalenie 

,t w spó lne j d a ty  g ra n iczy ło  z cudem . 
D la tego  n iek tó rzy  p u ka li się w  g ło ­
wę, wytykając, że zw oływ anie  takiego 
pos iedzen ia  na dw a  d n i przed sy l­
w estrem  to , d e lika tn ie  m ów iąc , n ie 
na jlepszy pom ysł.

N ajp ierw  niejasności,
później pomoc

N a „w a ln y m ”  p o ja w i! się też R o ­
be rt K a źm ie rcza k . N o w y  w ic e b u r­
m is trz  za p o w ie d z ia ł, że k lu b  m oże 
ubiegać się o dotac ję  od  m iasta , ale 
Z jp ie rw  m usi wyjaśnić wszystkie nie­

ścisłości. - Czuję się zobowiązany p o in ­
form ow ać, że istn ie je duże zagrożenie, 
jż j ju b o w i będzie g ro z ił zw rot 93 tys. z ł

M iędzy przybyłym i a prezesem  w yw iązało  się kilka burzliwych dyskusji

M iny prezesa, rzecznika i sekretarza w skazyw ały jednoznacznie, jaka była a tm osfera na 
„w alnym "

W iceburm istrz Robert 
Kaźmierczak przedstaw ił 
stanowisko w ładz miasta 
dotyczące dofinansow ania  
Jaroty

p lus odsetki z powodu niewłaściwego 
w ykorzystania d o ta c ji (za  2014 rok
- p rzyp . red.) - tłu m a c z y ł zastępca 
b u rm is trza .

K ilk a  d n i po  w a ln y m  ze b ra n iu  
„G azeta ”  rozm aw ia ła  z prezesem k lu ­
bu  i zastępcą b u rm is trz a  na tem at 
Jaroty.

M a re k  F ilip ia k  w yjaśn ia , ja k  to  
b y ło  z tegoroczną do tac ją  i  skąd m o ­
g ły się w ziąć w  niej nieścisłości? - Ona 
była udzielona na grę w  d rug ie j lidze. 
Trzeba było ją  m om enta ln ie przerwać, 
bo drużyna spadła do trzeciej. To była 
dotacja na rok, została ucięta w  czerwcu
- tłum aczy „G azecie”  F ilip ia k  i doda- 
je : - Część pieniędzy zostało wydanych 
jeszcze zan im  myśmy przyszli. Prze­
ję liś m y  k lu b  z d ługiem . Było  ciężko. 
Był ta k i moment, że kiedy sponsorzy 
daw a li większe pieniądze - w yg ląda ło  
to  inaczej.

Robert Kaźm ierczak w yjaśnia, że 
je ś l i  J a ro ta  chce się ub iegać o  p ie ­
niądze od  m iasta , m usi przejść przez 
p ro c e d u rę  d o ta c y jn ą . A b y  ta k  się 
s ta ło , k lu b  nie m oże m ieć zo b o w ią ­
zań np. w obec g m in y  Ja ro c in . - Ode 
m nie  oczekiw ano d e k la ra c ji na  w a l­
nym  zebran iu , że m iasto  udz ie li k lu ­
bow i 200  tys. z ł dotacji. Gdybym takie  
coś pow iedz ia ł, z łam ałbym  wszelkie  
zasady wynikające z ustawy o d z ia ła l­
ności pożytku pub licznego i  o w o lon ­
ta riac ie , na podstaw ie  którego dotuje  
się wszystkie stowarzyszenia. D latego  
zw róciłem  uwagę, że je d n ą  z b a rie r  
d la  udzie lenia do tac ji na rok  przyszły, 
je s t rozliczenie tej z 2014 roku  - m ów i 
w ic e b u rm is trz .

Klub bez m iasta
nie istnieje

Prezes M a re k  F il ip ia k  tw ie rd z i,

że k lu b  bez w sp a rc ia  fin a n sow eg o  
w ła d z  J a ro c in a , n ie  je s t w  s tan ie  
sobie po radz ić . - N ie było tak ie j opcji 
nigdy. J a k  sięgam pam ięcią , p rob lem  
z J a ro tą  zawsze się rozpoczyna na  
prze łom ie  lis topada i  g rudn ia . Bywa, 
Że ja k iś  sponsor odchodzi, zaczyna 
b rakow ać p ien iędzy i  s tąd  w yn ika ją  
prob lem y, bo zadłużenie tego k lu b u  
je s t  w ła śc iw ie  co ro k u  - t łu m a c z y  
sze f J a ro ty . Z a p y ta liś m y  z a s tę p ­
cę b u rm is trz a , czy  je s t szansa, b y  
now e w ła d ze  m ia s ta  je d n o ra z o w o  
p o m o g ły  J a ro c ie  w  o k re s ie  d łu ż ­
szym  n iż  12 m iesięcy. O ka z a ło  się, 
że is tn ie je  taka  m o ż liw o ś ć , a le je s t 
ryzykow na . - M ożna stowarzyszeniu  
udz ie lić  d o ta c ji na  k ilk a  la t  z rzędu. 
Tak, żeby n ie  było takiego m om entu  
p o d  kon iec czy na począ tku  roku , że 
tych p ien iędzy braku je . Tylko czy w i­
dząc to, co się dzieje  w  Jarocie , ja k i

je s t poz iom  odpow iedzia lności 
zarządu, pow ierzyłby p an  m u doi 
trzy- a lbo  p ię c io le tn ią ?  - p y ta  r 
ryczn ie  zastępca b u rm is trz a  i 1 
ty n u u je : - Jeś li k toś  n ie  p o tra j 
uporać z półroczną dotacją, to triu  
żeby decydow ać s ię  na  scenafi 
typu : „D o b ra , weźcie sob ie  m i 
z ł i  wydaw ajcie  go przez trzy  la 
G dyby te p ie n ią d ze  by ły  n ie p ri 
d łow o wydane, trzeba byłoby zwt 
m ilio n .

Prezes
m ów i pas

Prezes F il ip ia k  w yzn a ł, że d 
zrezygnow ać z k ie ro w a n ia  klub 
z p o w o d ó w  z d ro w o tn y c h . M ć  
też, że s ta ra ł się pozyskać no  W 
sponsorów , ale bezskuteczn ie . - 
cie prezesem traktowałem  ja k o  /mu 
społeczną. Po p ro s tu  lub ię  to, a lt 
tym  k ró tk im  czasie siedm iu  miesi, 
kiedy rządzę klubem, nie jestem  w: 
nie wyciągnąć go na prostą. Jeźdżf 
od  sponsora do sponsora, in n i 
sam o i  n ic  n ie  uda ło  się wskórać  
je s t p o  p ros tu  dość trudny  te ren ,] 
chodzi o kwestie wsparcia finanso  
go - tłum aczy .

R o b e rt K a ź m ie rc z a k  m a  it 
z d a n ie  n a  te m a t lu d z i ,  k tó  
w  o s ta tn im  czasie rz ą d z il i i c ii 
rzą d zą  Ja ro tą . - M am  wrażenie  
tu ta j  n ie  m a św ia d o m o śc i, otłj 
w ie d z ia ln o śc i n ie k tó ry c h  człon! 

za rzą d u . P ow ta rza m , n ie k tó r f  
A p rze d e  w szys tk im  p o  zaclio '1 
n iu  prezesa odn ios łem  wrażenie  
on n ie  m a  św ia d o m o śc i tego, t  
go się p o d ją ł 14 lutego. Jak ie  z<? 
w ią za n ia  się z tym  w iąza ły  i  sć 
złożen ie  rezygnac ji n ie  uw a ln ia  
o d  o d p ow ie dz ia ln o śc i za to, co 
d z ia ło  w  tym  k lu b ie  p rzez  osta ł1 
miesiące. C hociaż zastanaw iam  
też, czy dz iś  część członków  zarżA 
nie  zosta ła  sam a na p la cu  boju, 0 
któ rzy  zdek la row a li wsparcie fim  
sowę k lu b u  u m y li ręce - w y ja F  

w ło d a rz .
(s*
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